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erag tekstem tj. l-sza strona 560 6! 
4 w, mm 1 jam str: 5 łam: w tekście 
60 gr, nekrologi © gr. zwycz. 16 gr 
strona 10 łamów. drobne 12 gr. ma wy 
ras dla poszukujących racy 10 gr. 
asjmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, dle 
sarobot, | sł. Ogłoszenia dwukolorow: 
+ 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
39 i trójkolorowe o 100 droże 
>głomaenia adwokatów ryczałtem 25 si 
Jeny ogłoszeń niedzielnych są © 35 proc 
droższe. 


W wydania Ccyójno: [J 


Za 1 w. m-m w, 1 lamio rsor 70 m-m 
(str. $łamów) - 1 zł. drobne za wyraz 24 g! 
termin druku | treść ogłomeń 
adratniat. - 
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Niemcy fortyfikują granice z Polską 


WSCHODNIA LINIA ZYGFRYD 


Prusy najbardziej za 


czynił się do ponownego wzmożenia kam- 
panii przeciwko państwom zachodnim i Pol- 
sce. W tytułach czy też w komentarzach pra 
sowych wysuwane Są 

rialne. 

BERLIN, 21.5 — Propaganda niemięcka 
nie pomiją żadnych sposobności by wpoić 
szerokim masom przekonanie o potędze woj 
skowej i politycznej Trzeciej Rzeszy. Temu 
więc celowi służyła w pierwszym rzędzie in- 
spekcja Hitlera budujących sie na zachodzie 
fortyfikacji zapewniająca społeczeństwo 0 nie 
naruszalnośi tych umocnień, Dotychczas mó 
wiono jednak tylko o „bezpieczeństwie na za 
chodzie“, Obecnie uspakaja na łamach „Voel 
kischer Beobachter“ ppłk, Wedel, oficer Sszta 
bu generalnegc, społeczeństwo niemieckie co 
do granic wschodnich Rzeszy. Pisze on, że 
póki Rzeszę łączyły z Polską przyjazne są- 
siedzkie stosunki, sprawa 
plan. 

Mimo to jednak można stwierdzić, że również 
i na wschodzie stworzona została w dużym sto- 
pniu linia obronna. Roboty dokoname zostały dla 
obrony przede wszystkim stolicy. Rzeszy, dalsi 
obszaru Śląska i zabezpieczenia niemieckiego Po 
morza. Zwłaszcza Prusy Wschodnie, dowodzi au 
tor, jako najbardziej zagrożony kraj niemiecki, 
uważać należy za silnie umocniore. Przyznaje on 
że system obronny na wschodzie nie odpowiada 
sile fortyfikacyj na zachodzie, Nie jednego nale 
ży tu jeszcze dokonać. Dlatego też siła obrónna | 
twierdz wschodnich ma być zrównana z twier- 
dzami zachodnimi Silne odziały służby pracy 
są już przy robocie tej na Śląsku, a w niedale- 
kiej przyszłośc} zastosowane będą potężne robo- 
ty fortyfikacyjne podobne jak i na zachodzie, 
Doczekaliśmy się cudu, kończy autor, twierdz za 
chodnich w 1938, doczekamy się tego samego cu 
du twierdz wschodnich w r. 1939, 
UTW ZSĘTY SZCZ E E N N ZE TT) 
| 
6 tat więzienia EM 


na posirzelenie siedmiu osil. 


CHEŁMNO dn. 21 maia — Sąd Okręgowy 
w Chełmnie rozpatrywał sprawę karną obywa 
teja polskiego, Niemca Foerstera, oskarżonego 
o postrzełenie 7 osób, októrym to wypadku pi 
saliśmy przed kilku tygodniami. Sąd Okręgo- 
wy skazał Foerstera na 6 lat więzienia i poz 
kawienie praw obywatelskich na lat 5. 
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Kto uzyje przemocy: 


grożonym krajem Rzeszy 


twierdzi oficer sztabu niemni 


lityką rządu Chamberlaina, Rząd angielski — | przemocy wobec swych sąsiadów, Baldwin pod- 
mówił b, premier — gotów jest zawsze do przy- kreśla z naciskiem że kwestia formy rządów 


BERLIN, 21.5 — Przedrukowany przez ca 
łą prasę niemiecką artykuł Goebbelsa przy- 


jaznych rozmów s każdym państwem, postępu- 
jącym w przyjazny sposób w stosunku do innych 
jest jednak równie zdecydowany przeciwstawić 
się tym krajom, któreby 


LONDYN 21,5, B. premier Baldwin, stojący 
jak wiadomo na czele angielskiej partii konser- 
watywnej, przemawiając wczoraj w Worcester 


stosowały politykę 
wyraził swą całkowitą solidarność z obecną po- 


jest sprawą wewnętrzną każdego państwa i 
przestrzega przed narzucaniem obcym krajom 
ideologii wytworzonych w innych państwach, 
Nikt na świecie nie pragnie wojny. Jeśliby 
przywódcy faszyzmu zdecydowali się kiedykol- 
wiek użyć przemocy, napotkają na opór wszyst 
kich krajów, opór, którego żadna siła nie bę- 
dzie w stanie przezwyciężyć, W zakończeniu 
mówca wyraża nadzieję, że pragnienie pokoju 
ożywiające cały świat i samo społeczeństwo nie 


mieckie przeważą w końcu wszelkie dążenia wo 
jenne, $ 


Polska pracująca i Poiska waiczaąca 


stworzyła na wybrzeżu gorejący symbol 


Generał Kwaśniewski o starum dzicdziciwie morza 


at się ka do pracy na niorzn, solidarność emigracji 
w Torugiu dwudniowy oególno-polski ósmy polskiej z Macierzą i obrona x AST 
walny zjazd delegatów L M. K, w którym, przez Polskę praw. W tych pięciu postacia l 
wzieli udział woj. pomorski Raczkiewicz, do. | zawiera Się zasadniczy system naszej pracy 
wódcą 0. k. generał Karaszewiez-Tokarzew wychowawczej na morzu i dla morza, 
ski, wiceminister Kożuchowski, generał Kwaś STARE DZIEDZICTWO. r 
niewski, generał Dreszer , generał Zaruski t| Niewątpliwie możemy stwierdzić, że narób 
inni, M , polski zagospodarował stare dziedzictwo 
O godz. 10.30 w wielkiej sali Dworu | pierwszych Fiastów, Świętopełków i Mszczuj 
Artusa w obecności delegatów prezesa rady | iów i mamy prawo powtórzyć za przedsta- 
głównej L. M, K. wiceminister Kożuchowski | wicielami stanów pruskich, którzy w r. 1464 | 
zagaił zjazd, Po ukonstytuowaniu się prezy-| twierdzili, że ziemie pomorska, chełmińską i 
dium zjazdu wśród wietkiego entuzjazmu 0d-' michałowską „naród polski najpierw zaczął 
czytano nadesłane depesze. . luprawiać i zamieszkiwać" że naród polski 
W dalszym ciągu uroczystego posiedzenia, zjemiom tym „nadał nazwy do dziś trwające 
zabrał głos wojewoda pomorski Władysław | według właściwości mowy polskiej. Jak w 
Raczkiewicz wygłaszając przemówienie. wieku 10, czy 15, czy teraz w wieku 20-tym 
Po wyborach przewodniczących komisyj i| praca polska rządzi na wybrzeżu, polska 
przyjęciu protokółu z siódmego walnego zjaź | ynyśj państwowa organizuje, a polska rodzi- 
du LMK wygłosił dłuższe przemówienie prej ną wype!nia treść dziejów dorzecza Wisły i 
zes zarządii głównego LMK generał brygady, Pomorza, 
St. Kwaśniewski: ; Od Odry, szlakiem Wisty rozwijało się 
Ważniejsze wyjątki tego przemówienia polskie plemię i budowało w ciągu dziesięciu 
podajemy: wieków państwo polskie, 
„Minęło dwa lata, gdy miałem zaszczyt| Na szlaku tym jesteśmy tak zasiedziali, 
w dniu 7 maja 1937 r., otwierając 7-my zjazd; jak zasiedziałe są brzegi Wisły. 
delegatów Ligi Morskiej i Kolonialnej, powie 


TORUŃ, 21.5 — Wczoraj rozpocz 


obowiązki wobec tego zagospodarowanego 
„UgOrU”, ni 

Ten milion członków Ligi Morskiej i KO- 
lonialnej, rozsiany na wszystkich krańcach 
Rzeczypospolitej Polskiej — stoi przed wiel- 
kim zadaniem szerzenia prawdy morskiej, 
ugruntowania i wychowania młódego poko- 
lenia na dwóch zasadach — hartowania ludzi 
do pracy codziennej i szerzenia ewangelii o 
nierozłączonęj woli ziemi i doli morza, 

Przemówienie to kilkakrotnie przerywane 
oklaskami pfrzyjeli zebrani delegaci entuzja- 
stycznie. 

Drugą część swego przemówienia generał 
Kwaśniewski poświęcił sprawom sprawo- 
zdawczo-programowym 

Po sprawozdaniach głównej komisji rewi 
zyjnej i komisji mandatowej obrady plenarne 
go posiedzenia zjazdu przerwano w celu umo 
żliwienia delegatom wzięcia udziału w posie 
dzeniach komisyj. 

Dziś dalszy ciąg obrad zjazdu LMK, 


eckiego, 


PRECYZYJNE OPRACOWANIE, 


RZYM 21,5, Wedle wiadomości z wiarygodne 
go źródła, przymierze włosko- niemieckie, minyo 
platformy szerokiej ma być precyzyjnie opraco- 
wane. Alians wojskowy pójdzie podobno tak da 
leko, iż w Berlinie postanowione ma być utwo- 
rzenie trzech komisyj mieszanych, a mianowi- 
cie: taktycznej, która zajęłaby się opracowa- 
niem planu rozmieszczenia wojsk w wypadku 
wojny i wspólnych operacji: przemysłu wojenne 
go i dozbrojenia, oraz gospodarki wojennej, na 
którą spadnie obowiązek zapewnienia aliantom 
importu najniezbędniejszych przynajmniej su- 
rowców i artykułów żywnościowych. 


Do zadań tej komisji należeć będzie również 
problemat zapewnienia Niemcom podczas woj- 
ny brakujących im sił roboczych, 


4.828 kilometrów sukna 


zamówiła w fiabrykcach 
ipiemdeniuyza bryświskca 


LONDYN, 21.5-— Podwojona armia tery- 
torialna Wielkiej Brytanii oraz milicia, każda 
w sile 200.000 ludzi otrzym- nowe mundury ty 
pu połowego. Aby pokryć te olbrzymie zapo 
trzebowanie, intendentura brytyjska zamówi- 
ła w słynnych przedzalniach w Yorkshire suk 
no, którego ilość została obliczona w kilome- 
trach. A więc za sumę czterech milicnów 
funtów przeczalnie mala w najbliższym cza- 
sie wyprodukować 4,828 kilometrów sukna 
mundurowego w kolorze khaki, Inne zapo- 
trzebowania w dziedzinie umundurowania no 
wej armii wynoszą: 1.829.000 metrów tkaniny 
bawełnianej na kombinezony dla lotników, 
oraz 13.710.000 metrów grubego sukna na 
płaszcze, 

Dostawcy wojskowi zorganizowali zastę 
py krawców cywilnych, którzy w naibliższym 
czasie przystępują do szycia mundurów, 


dzieć o pięciu prawdach Polski na morzu. 
Te pieć prawd — to bandera handlowa, Fun- 
dusz Obrony Morskiej, wychowanie człowie- 


CZUJNOŚĆ NA SPRAWY MORZA. 
Szanowni państwo, pancwie delegaci Li- 
gi Morskiej i Kólonialnej — my wiemy, że 


SOLEC - ZDROJ 


innie KURACJE RYCZAŁTOWE w sezonie wiosennym od I moia 


W 2-im tygodniu wyświetlania filmu pt. 


U KRESU DROGI... 


Ceny m e st: 85 gr i 1,u9 na pozostałe seanse : III — 109, II — 150 I — 220 


| historię wybrzeża i dostępu Polski do morza 
| pisała praca społeczeństwa i rządu polskie- 
| go. Dźwigi nasze pracują, koleje troskliwie 
przewożą ładunki milionów ton na wybrzeże; 
i w głąb kraju. | 
nione towarem dają co dzień surowce naszym 
na_Nr.| fabrykom. d 

Wszędzie i na każdym miejscu trzeba i 
można zaprawiać człowieka do upartej współ 
| pracy ziemi z morzem i do czujności na 

Sprawy morza. i 

Szekspir wkłada w usta Hamleta pytanie, | 
czy Polska, która posiada marny ugór na wy| 
| brzeżu nie będzie go bronić i zaraz daje od- 
| powiedź — przeciwnie, tam są garnizony poi 
| skie gotowe do obrony. 


GA 


Dzisiaj, gdy wczorajszy Hamlet stał się 

i dostojnym symbolemducha pełnego wątpli-| 
| wości i pragnienia realizacji swoich praw | 
| osobistych, widzimy, że Polska na tym ugo- 
i rze pobudowała koleje, porty, kanały. base- 
ny, Padew zakłady i szkoły. dała pracę 

wielu tysiącom ludzi i czujnie pełni straż na 

wybrzeżu — Polska pracujaca i Polska wal- 

cząca stworzyła na wybrzeżu gorejący sym- 

| bol, który nie budzi w nas żadnych watpliwo 
t ści, jakie jest jego znaczenie i jakie są nasze 
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Dziś i dni następnych! Potężniejszy niż „HURAGAN“ i „San Francisko“ 
kich namiętności, w arcydziełe reż. Henry— Kinga p. t. 


CHICAGO” 


W rol. gł: TYRONE POWER, ALICE FAYE, DON AMECHE. 


dramat ludz- 


LUDZIE W 


Hangary i magazyny napet- 


Informacji udziela 


tel. 137-94 w dni powszednie od 16-ej do 16-e: 


300 dus. rzesza harcerzy $oiowa 


wobec nadchodzących wypadków 


LUBLIN, 21.5 — Wczoraj rozpoczął się 
w Lublinie 17-ty walny zjazd Związku Hať- 
carstwa Polskiego Otwarcie zjazdu poprze 
dziła Msza Św. na intencję obrad odprawio- 


l na przez naczelnego kapelana Z, H. P.oKS; 
Luzara w kościele garnizonowym w obecno- 


ści uczestników zjazdu Oraz drużyn harcerzy 
i harcerek lubelskich ze sztandarami. Pod- 
czas nabożeństwa kazanie wygłosił wiceprze 
wodniczacy ZHP ks, dr. Mauersberger. 
Właściwe obrady zjazdu rozpoczęły się w 
udekorowanej auli katolickiego uniwersytetu 
lubelskiego w obecności wiceministra W. r. i 
o. p. Maciszewskiego, ks. biskupa dr, Gorala, 
dyrektora Państw. Urzędu W. F, i P, W, gen, 
Sawickiego wojewody lubelskiego de Tra- 
mecourt, przedstawicieli władz vpiskowych, 
samorządowych oraz około 500 delegatów. 


harcerskich. 

Przemówienie powitalne wygłosił prze- 
wodniczący ZHP wojewoda Grażyński. 

Z kolej zjazd powołał na swego przewód 
niczącego prezesa Amińskiego a Warszawy, 

Pasterskiego błogosławieństwa udzielił 
zjazdowi ksiądz biskiip Goral. Gen. Sawicki 
w krótkich żołnierskich słowach życzył zjaz- 
dowi, by w obliczu przełomowych chwil dzi 
siejszych był wyrazem tężyzny siły i gotowo- 
ści harcerstwa wobec nadchodzących wypad 
ków, 

W godzinąch popołudniowych zebrały się 
Komisje zjazdu. Wieczorem zaś uczestnicy 
zjazdu wzięli udział w wieczornicy zorgani- 
zowanej w oficerskim Kasynie garnizono- 
wym, 

Dziś odbędzie się dalszy cigg zjazdu. 


© e 
Tragiczna jazda motocyklem 
EMMA Trzy ofiary karambolu na szosie EE 


GDYNIĄ 21,5, (od wł, kor.) Straszny wypa | rucznik pilot Edward Kwieciński i porucznik Ta 


dek wydarzył się w dniu wczorajszym. na szosie 
chylońskiej Około północy szosą tą jechali mo 
focykłem z przyczepką trzej oficerowie Marynar 
ki Wojennej kpt, pilot Jerzy Strzałkowski, po- 


BENITA 
WYSOCKA 
PICHELSKI 
ZELWERGW ICZ 


deusz Kociuba. Motocykl rwał z nadmierną szyb 
kością co stwarzało niebezpieczeństwo, tym bar 
dziej iż wieczór był mglisty. Na jednym z za- 
krętów por, Kociubie wiatr zerwał z głowy czap 
kę, Por. Kociuba powiadomił o tym prowadzące 
go motocykl kpt. pil Strzałkowskiego, który na 
moment odwrócił głowę, To wystarczyło, aby 
maszyna zmieniła kierunek jazdy. Motocykl ca- 
łą siłą rozpędu wpadł na przydrożne drzewo roz 
bijając się doszczętnie. Wszyscy trzej oficerowie 
ponieśli śmierć na miejscu, Straszny wypadek 
wywołał w Gdyni ogromne przygnębienie. Do- 
dać należy iż śp, por, Kwieciński osierocił żonę 
i dziecko. że ak x 3 
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| "WÓZKI dziecięce najpiękniejsze oraz wszelkie 
"naprawy, gotówką i ratąmi, najniższe ceny — 


„Voxradio" Piotrkowska 79 w podwórzu. , 


_OTOMANY, garderoby, tapczany, 'eżanki, krze- 
Sla. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta~“ 
= miod na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160, 
Przeździecki, 


j RADIO 13-22 Watt 4 lompowe głośnik dynami- 
czny zł. 165, oraz wszelkie naprawy Metropois 
Zamenhofa 16 tel. 104-53. 


| PLACE różnych wiejkości przy ulicach Pabia- 
nickiej i przyległych do sprzedania, Otton Krau 
se, ul. Pabianicka 47. 


ORŁOWO - MORSKIE, Spacerowa 32 — 
‘Pensjonat „Słońce* obok lasu i plaży. Każdy 
pokój z balkonem, Wykwintne utrzymanie. 
Czynny od 15 maja. Informacje w Łodzi, — 
tel. 173-10. 


PODZIELNĄ część domu, w tym pokój z kuch 
nią sprzedam 2a 3 tysiące. Wiadomość Nawrot 
37 w zakładzie meblowym w O od 16 
gdo 19; 


„NATYCHMIAST odzwyczaisz się palenia sto 
sując moją metodę. Zwyciężysz!!! znając 
|” swój horoskop. Szczęśliwy numer losu — 
«gwarantując wygraną — przyniesie Ci 'do- 
_ 'brobyt, Zdobędziesz pożądaną miłość. Nade- 
słać zaraz datę urodzenia, pełne imię i nazwi 
sko, Adresować; Jasnowidz Womouth, Kra- 
ków, Straszewskiego 25. 


4 


i 


*„MURVY” światowej sławy Jasnowidz, wý- z 
Jlefae "szczęśliwe jumiery,” Epin ag 

graną, Przepowiednie, astfo-mediąlne kite 
ia am tajemnicę powódzenia. R dzić 
| pożądaną miłość, zadowolenie, Nadesłać da- 
| » tę urodzenia, imię, nazwisko, « Adresować: 


= 


| = Instytut „Mutvy”, Kraków, skrytka 687. 
= JASNOWIDZ Dżam! uznany przez najwyż- 
sze sfery naukowe za jedynego Fenonićna- 
| _ Jasnowidza doby obecnej — przyczyni się do 
' „zwycięstwa Twego -we wszystkich spra- 
* wach| Poprawę materialną uzyskasz przez 
= _ loterię. Wybierze Ci szczęśliwy numer losu 
| a pod gwarancją! Podaj datę urodzenia. Jasno- 2 
widz Dżami, Kraków, Urzędnicza 42/3, 

pe LETNISKO, paer "kuchnia blisko Łodzi. 
_ $ikawa, Lisa Kuli 21, 

_ KROJU, szycia, modelowania ubrań damskich, 
| dziecinnych bielizny itp. Kursy Antoniny Kieru- 
,  bińskiei-Franke, autorki i wynalazczyni nowo- 

> czesnych metod kroli, Nawrot 32. 

* CZTERY ZŁOTE trwała nidla cia. grube loki, 
szerokie tale rod gwarancją, wykonuje zakład 
fryzjerski Jan Kopczyński, Sosnowa 32 (dawn. 
Napiórkowskiezo 47-49). 


"i 


ROWERY wy ścigowe balonowe od zł. 90: qraz 
maszyny do szycią, wyżymaczki z długoletnią 
gwarancją na spłaty i za gotówkę. Rędzia Batu 
„cki Rynek 9, te]. 113- 99, 


MĘŻCZYŹNI!!! Mój system dale pełnię sił 
męskich. 4 energię nawet w wieku . starszym:. 

> CoG i pòd „Energia”, Kraków, « Skryt- 
a 24 


BOGATE AMERYKANKI z dolarami, Kilka 
~ tysięcy kamienicznych pań; z posagiem 1:000- 
500.000. Niezliczone zastępy panów na różnych 
_ stanowiskach — poleca najstarsze Biuro Ma- 
trymonialne „Głos Serca”, — Stanisławów, Sło 
wackiego 20. Napisać dane z wymaganiami, 
: Wysyłamy adresy i fotografie, 


Dr ST. BIBERGAL 


chorby skórne | weneryczne, elektroterapia. 

ZĄAWABZKA 10, tel. 106-30. 

Ordynuje od 8 — 10 rano i od 5 — 8 wiecz. 
w niedzielę i i świ jęta od ' od 9 — 1 — 1 popo poł. 


_ Dr.W. ŁUKOMSKI 


spec. chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
ZAWADZKA 3, tel. 190-42 
przyjmuje od godz od godz, A t do 6 241387008: 


RAUN 


Choroby skóa i weneryczne 


„CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 


Przyjmuje od g. 8 do 1 i od 6 do 9 wiecz 
WYW O niedziele i i święta o od A 10—1 w =Lv ppl 


w 


U 


ne R 
i Ży $ 


| Dr med. Leon Leon TENENBAUM 


Aknszer = Ginekojóg 
przeprowadził się na ut. 
ŁEGIONÓW 25. Tel, 206-75 
praim, od 8 — 10 r. I od 5 — 8 wiecz, 
w Łecznicy, Zgierska 17 od 4 — $. 


3 ekran w Łodzi ANNĄ BELLA 
William. P 
Komedii politycznej 


za LACHETA 


rska NETER A 20 mea 


Najbardziej realistyczny film sezonu. Dziś po raz ostatni! 


„BITWA NAD MARNĄ 


Jutro wielka premiera podwójnego programu: -Po raz iii w Łodzi L..„R. 107 WZYWA POMOCY” 


"ZNANA "telepatka — — mediim „Grigo“ wy: 


'wymajęcia w towym ‘dömu i blisko: 


"RP 


rre 


LE 


é : I3 O 
| a=: r eraą ranna 


SITP ZA A META s 7 


LOKAJ JAŚNIE E PANI | 


OWEL wi gie LU 
ip. 


Tylko do wtorku. dni 23'bm: rb. Wznowiehie A 


kometi. Każdemu wolno Kochać 
W RA gł. A, DYMSZA. MASZYŃSKI. LA WIŃSKI, 
ZIMIŃSKA, SKONIECZNY, 


„Król 


* rol, gł. 


li | 


Dziś i dni następnych! nowego a. Mg słynńe go realizatora MICHAELA. CURTIZA p. t. 


Batalia Nieustraszonych 


W rol. gł.:GEORGE BRENT, OLIVIA de: HA VILLAND- 
Epos, który wyżłabla*hową? kąrtę w histofii Kinematografii. 


Dziś 2 poranki o g. 12 i A Geny miejsc . od 50 gr. 


PŁÓCIENKA, bielizna fartuchy. kaj tiki | 
Jersak, Łódź, Stary Rynek 15. Komendant posterunku policj 


BŁAWATY (białe płótna, cajgi. gabardiny) |zastrzejii « groźnego opryszka 


bielizn męską poleca Fabryka (o) 
e męską p ryka M, Gromulski || „AivIERCIE dn. 21 maja — Na polach Ja- 


i S-ka, Łódź, Piotrkowska 111. 

strżębie gminy „Poraj powiatu zawierciańskiego 
JASNOWIDZĄCE Medium Nuhda „otworzy komendant posterunku policji natknął się A 
ażdemu Oczy!!!  Rozwiąże pod gwarancją | Józefa Migalskiego, współuczestnika bandy 'E 
najbardziej zawiłe sprawytl! Wybiera nu-j geniusza: Bartosza, zastrzelonego 1 maja br. Mi 
mery loteryjne w transie medialnym — powie | galski na widok policjanta rzucił się do uciecz 
kiedy, ile, czy wogóle wygrali! Podaj datę| Ki. W czasie pościgu został jędnak trafiony ktiłą 
urodzenia — 65 groszy na porto. Medium | Przewieziony do szpitala zmarł. 
dzą Kraków, Bonerowska, skrytka poczta- RD A>, 
wa 


¿FABRYKA TKANIN 
ogrodzeń: "druelan ych 
Mateusz * 
MIKOŁ AJCZY K 
Łódź, Kiliśskiego 167. 
stel. 255.37 
Dostarcza kompletne ogrodzema; wchodzące w zakres wsze! 
kloh siatek- druelanych, przyjmu.g w. zamianę. pożyczkę 


R Wet sę 
*CENY NISKIE 


POETĘ s> 
Snia 
je», cy i 


27174 
a = a 
č 


i w Niemczech“ 
Dnia 26 maja rb. dzięki inicjatywie Um: 


tolickiej (Gdańska 111) o godz. 19,80 red. 
Gertych z Warszawy. wygłosi odczyt p. t. 
„Sytuacja Polaków w Gdańsku i w Niem- 
czech“, 


Dojazd trámwajem 4, 17 


“NIE załączać ARRET Solaiowek. sławy | 
Jasnowidz, Vichara wybiera. pod Ewarancią M 
szczęśliwe numery, Rozwiąże Ci adkę 8 
przyszłości — da Ćj klucz Nowego» Żyda” i 
Dobrobytu!!! -Podaj zaraz” datę” urodzenia.: 
Jasnowidzj Vichara, nakaw, Skrytka .567. 


[13 Zł: 


PONIEDZIAŁEK LITERACKI, 
"ŁÓDŹ, 21.5 — W dniu 22 biim, (w ponic 
MALA w >” eakierał „Sim “sul. Piotrkowska 


biera szczęśliwe numery — gwarantuj wy 
rańią, Daje odpowiedzi -— przepowiednie 
stro — Medialne; Nadesłąć datę urodzenia, Rey ią „Artyści Teatrów Miejskich. 
imię, „nazwisko, Adresować;, Mediam Gti: T: Dochóć w całości CY na $ci- 
8% Kraków, Skrytka. „7004: Psat : 3 MR ii igg ii nia g 


| mahe 27 4. ye | 
'SZYŁBKRETOWE -TorthowŻatbiono, Upra. |; i 

szą się,0. oddanie za.'wynagrodzeniem Ww. ska” 
sie apteki, li-go „Listopada. 15. 


MODA 


igh 


POŃCZOCHY i> «skarpetki po cenach konku? 
„encyjnych, specjalny dział z małymi. skazka- 
mi,.B, Fuksowa, Kilińskiego 87, m:.-18.:. 


NAJELEGANTSZE palta, arnitury. 1. figuro- 
we szyję po 45 złótych. EE rż 
wiec męsko-damski i pracownia sukien, Pi- 
wna a 24, I piętro. zi siey 

MIESZKANIA pojedycze i pokoje. z kuchnią do 
tramwaju, 


da 3 paki w;  podwórzi,. 


Świt: katcyjnysnr,: 126391427 dn: 16. 1. -1936 r, na 
zł. 10 wydąny przez Elektrownię Łódzką. 


PALE LEBEN REA RR ŚL E A 
MIESZKANIA różne we wszystkich punktach. 
miasta, pośredniczy najkorzystniej A najprędzej 
tylko > „Pośrednik” Andrzeja 13 m. '14. 


JAJA wylęgowę kur czystej rasy „Leghornów” 
bialych (amerykanów) do sprzedania. Wiado- 
mość ul. Andrzeja 13, m._14*Froch. 


DOZORSTWA różne do odstąpienia polecam, o- 
Taz POD zgłoszenia, „Pośrednik” Andrze- 
ja 13 m, 1 


Poznańska 29. 


AKUSZERKA Mastalerz. przyjmuje 
miejscowych 1 przyjezdnych. Udziela 
uj. Różyckiego 3. 


'chorych 
porad. 


Foczątek w dni DOWS=r"="» n madz 3.30, w soboty, niedziele i święta o rr” 


Następny program PODWÓJNE WESELE i SIÓDME NIEBO, 


Pocz, seansów: w ulu powszedńie o goiz. RETH sóbąty f święta'o godz. 12-ej Ceny miejsc:na l-szy sćans: 25, 40, 54 gr, na następne 4054, 70, 80 gi 
„1 zł Uczniowie: w aaa do, „Madz, Afel w grii „powszednie do. Rodz. „AT-ei 25 gr. później 40 gr. ligowe 54 gr, w dni powszednie, 


Jako nadprogram wspaniały film p, t. 


lowa Przedmieścia* 


GROSSÓWNA, SIELAŃSKI, ŻAB CZYŃSKI. 


rrn 


MEMENTO GROŻNYCH KATAKLIZMÓW DZIEJOWYCH 
99 Wr. gł RAIMU i BASSERMAN 
Dziś w niedz.cię 2 ulgowe poranki o godz. 12 i 


2 wszystkie mięłsca po 54 gr. 
I. TŁUM SZALEJE. 


S 


te 140 


az z a a a a 


oraz NAJMODNIEJSZE TANCE EGZOTYCZNE| Zdarzenia i wypaaxi 


— Rząd brytyjski postanowił zamknąć 
swe poselstwo w Pradze. Personel poselstwa 
opuści Pragę w dniu dzisiejszym, 

— We wtorek przybędzie do Brukseli 

królowa Wilhelmina hotenderska, Królowa 
pozostanie w Belgii przez 3 dni i zwiedzi 
między innymi wystawę w Liege. 
_ Podróż królowej Wilhelminy (do Belgii 
protokólarnie uważana jest jako rewizyta na 
oficjalny pobyt króla Leopolda w Holandii w 
październiku roku ubiegiego, 

— Wczoraj podpisany został w Beriinie 
przez min. spr. zagr, Rzeszy v. Ribbentropa i 
min. spraw zagr. Litwy Urbysza układ gospo 
darczy niemiecko-litewski 

— |Jak komunikuje niemieckie biure infor 

macyjne regent Jugosławii ks. Paweł oraz 
księżna Olga przybyć mają do Berlina 1 
czerwcą. 

— Niezależni posłowie wietkopolscy St. 
Ratajczyk i Władysław Konieczny ziożyli in- 
terpelację do. preżesa rady ministrów i mini 
stra spraw- wew nętrznych w sprawie , „zasto 


sowania polityki w zajemności w związku Z 


szykanami wobec 


mniejszości po!skiej w 


Niemczech, 


ma Osłalcczne wyniki P.O.P FE 


astang 0DŁOSTONE W NAACLOWLĄCYM godit. 


WARSZAWA 21.5 — Biuro prasowe przy 
generalnym -komisarzu pożyczki lotniczej k0- 
munikuje: 


Liczba subskrybentów w P.O.P, była 


„| 3-krotnie większa niż subskrybentów Poży- 
1| czki Narodowej, co oczywiście wymaga dłuż 


szego czasu dla przepiswadzenia obrachun 
ków i: definitywnego ich zamknięcia. W Po- 
życzce Obrony Przeciwłotniczej wzięły udział 
szerókie masy. społeczeństwa i dzięki nim 
właśnie reziiltaty Pożyczki przekroczyły w 

niki Pożyczki - 
i porma były stosunkowo mniej obciążone, 
gdyż poważne kapitały zaangażowały w in- 


arodowej, pomimo, iż ban i! 
vP i ników Pożyczki Obrony opiaty ESzeaiwIaMCZej: 


ne inwestycje. 

Zebranie dokładnych danych cyfrowych z 
ponad 10 tys. punktów  subsk śrypcji 
zwłaszcza. że rolnicy jeszcze do 15 miaja 
składali deklaracje, wymaga czasu, Przed 25 
maja będą już gotowe ścisłe obliczenia | moż 

na będzie podać do wiadomości ogólu jaka 
cyfra jest wyrazem wysiłku rodzin poist’ ‘sh, 
które ofiarnie poparły inicjatywę Wodza Na- 
czelnego, 

W nadchodzącym tygodniu można sie wiec 
już spodziewać ogłoszenia ostatecznych wy- 


Fordanser w roli uhsolwen'« 


WARSZAWA, dnia 21 maja — Decyzją sę 
dziego śledczego osadzono w więzieniu byłego. 
fordansera Zbigniewa Merlo lat 30, zamieszkałe 


wersytetu Narodowego w, Domu Akcji Ka-|zo przy ul. Dobrej 20. Merlo: obracał się w ko 


łach artystów plastyków podając się za absol- 
wenta paryskiej Akademii Sztuk Pięknych. W 
wyniku zawartych znajomości brał on cenniej- 
sze obrazy, rzeźby itp. rzekomo dla sprzedaży 
wśród znajomych. Oszustwo polegało na tym, 


Bilety ARE w. cenie 50. gi, 1 zł. 5O0|iż na zamówienia pobierał on zaliczki i więcej 


się nie pokazywał, Przeciwko oszustowi złoży 
Llo skargę kilkadziesiąt osób przeważnie z po- 
a «ód słuchaczy warszawskiej Akademii Sztuk 
Pieknych. 


Warto zaznaczyć, że Merło prócz czł: dy to 


"Łódź, 21 maja — Łódzkie Towarzystwo O- 


4 ZŁ, TRWAŁA ondu]acją z gwarancją grube | pieki nad Zw,erzętami w konsekwentnym dąże 
IE: ralnę, fale «w, firmie. sa eż Głów=-| niu do zlikwidowania- plagi łapaczy +owadożer- 


nych ptaków, od szeregu lat wytrwale” prowa- 
{dzi zdecydowaną walkę z tą kategorią przestęp 


"G©YMBRMAN pas -ül „Odolonowska "42 zagubił | czości, 


W wyniku tego zakresu działalności Towa- 


rzystwa, przy.zedy jak sidła, Siatki, potrzaski |' 


ilep bądź podezaią konfiskacie jako dowody 
rzeczowe, badź zniszczone doraźnie a schwyta 
ne poki z mi'sca są wypuszczane na wolność. 
{Pewna kategoria ptaków, które ze względów 


na spóżźnioną porę odlotów, lub uszkodzenie fi 
zyczne nie może korzystać z upragnionej wol- 
ności jest przechowywana i pielęgnowana w zi 


„Sytuacja wieków w WDR SEA paryskiej akademii sztux p.sznych. FFi 


dowanych artystów w czasie przypadkowego 
spotkania na ulicy. 


Akademicy oddają 
jedea dzień pracy 


ma budowę iosriyfacacyj 


POZNAŃ, 21.5 — W Collegium Minus 
tutejszego Uniwersytetu odbyła się odprawa 
żołnierska tutejszej Legii Akademickiej. Po 
wysłuchaniu referatu majora Sabaczyńskiego 
uchawałono entuzjastycznie oddać jedn=dnio 
wą pracę na budowę fortyfikacji na pran cy 
zachodniej. Nadmienić należy, iż poznańska 


113 odbędzie się 0: godz. 10-ej inauguraącyjny.| Warzyskiej nie posiada żadnego wykształcenia. | Legia Akademicka w bież, roku wysyła kilku 
„Ponidziałek literacki” poświęcony satyrze| Do aresztowania przyczynił się jeden z poszko | set studentów na obozy społeczne, 


Dzi pú wolności pialsów" 


majątku Szydłów. 


mowym rezerwacie rejentowej Witkowskiei. 

Z nastaniem pory wi „osernej, Towarzystwo 
Opieki -nad Zwierzętami urządza „Dzień woo 
ści ptaków; odbywający się corocznie w ma- 
jątku Szydłowie u właścicieli pp. Witkowskich 
który to dzień w bieżącym roku wypadł na — 
czwartek 18-gu maja. 

"W obecności władz zarządu Towarzystwa, 
gościnnych gostodarzy i licznie przybyłych na 
tą interesująca ckazię zaproszonych gości. na 
stąpiło otwarcie klatek, z których z radosni m 
śpiewem wz'ecteli kn niebu obdzrowani we no 
CA skrzydjac. obrońcy naszych sadów, łąk : 
pól 


Ostatnie wiadomości sporto w >, 


aE R EAE T EA a 
LUSTRA ti toalety oraz trema od 43 złotych, 
poteca fabryka luster Józef Ligocki, ul. Dworska 


MASZYNA do szycia gabinetowa, prawie nowa 
do sprzedania Piotrkowska 291 m. 18 


Niemcy kapryszą... 


„opłata tygodniowo: 3,50 gr. s Wigury. 11, front,” 


PŁASZCZE 


nr. 20 przy Balickim Rynku, te]. 246-31, 
> LLLoo 


a z 


MEBLE komplekuje, zamienia odświeża, biurko 
zarderobay łóżka używane, kredens, sprzeda Ga 
Jar «Łódź, „Warszawska 16, tel 231-80:_ . 


SPRZEDAM titio 


DYPLOMOWANA mistrzyni cechowa przyj 
je do nauki. szycia i kroju. Nauczam rysunki za” 
sadnieze, modelowania. oraz kroju dziecinnego: 


parter m. 2. 


rzeżniczą ul. Przędzalniana 
nr, x > 


pia CZA EEE PA AL ANONS ZAKISRK IA 
BOTRZEBNY chłopiec od_15 łat, uczciwej to~ 
dziny jako goniec I woźny do firmy handlowej. 
Ukończona szkoła powszechna. Oferty z "refe- 
rencjami do Administracii*pod „Fi P.” 


SPRZEDAM domek z ogrodem owocowym, Choi 
ny uj. Wodna 7-9. Cena 3.500, Tamże do sprze 
dania ogór owocowy, oparkaniony 2000. 


WU. K j s 


WYJEŻDŻAJĄC sprzedam meble z pokoju i ku 
chni oraz biurko I maszynę „Singera” Ogrodo- 
wą 54 m. 11. 


Zamówienia przy- 
muje się z orygin 
ERVI TO DOO YU TARO EEA D 

jmpregnowane i peleryny po cenach 


fabrycznych peleca znana wytwórnia „W OLA, 


pr of. I piętro |skieh i 


ca się. na gospodarstwie może się zgłosić Sien- 
*kiewicza 67, m. 7 od godz. 18-20. 


GAŚNICE płynowe, przepisowe dia OPL ście: 
ca Wytwórnia Gaśnic Antoni Wągrowski Piotr 
kowska 117, tel. 118-99, 


OKAZYJNIE sprzedam tanio, używane Justro, 
stół, leżankę, łóżko, węglarkę przy Zgierskiej 
Jasna 6 Niedźwiecki. 2 


TRWAŁĄ ondujacje aparatem najnowszej kon 
strukcji nie parzącym wykonuje „Czesław” ul. 
Zgierska 3, tel 109-97. Ceny niskie. 


MASZYNA Singera bębenkowa do szycia 
sprzedania, Piotrkowska 189 B. Matusiak, 
podwórzu. 


MIESZKANIA od zł. 35 kw. we wszystkich 
dzielnicach (uinebl.) za jedyne zł. 3 póleca „Pe 
ka" Brzelazd 14. 


do 
w 


Fa 99, z powodu choroby do sprzedania. Wia 
domość w Mieczarni. 


Gaśnice płynowe 


SPECJALNY 
SKŁAD GASNIC 


ZA: wymogom 


RYSZARD. GERTNER "** 


NADZWYCZAJNA okazja! Na białej harmonii 
wywczam w sześciu miesiącach. Instrument do 
dyspozycji. Nieczamożnym ulgi, Kilisńkiego 79 
m, 26 tel- 100 7t 


tel. 201-33 


CHŁOPCÓW do uilcznej sprzedaży lodów. po- 
sztkniemy. Zgłoszenia: ul. Zachodnia 2, 


WRÓŻKA chiromantka przepowiada inie i i- 
dzieja porad nowożeńceni Predzą, Ab m. 14. 
oficyna parter. 4 ERRI 0 


UWAGA Rodzice! Zdjęcia do komunii Św. tyl 
MLN LL ko w clirześcijańskim Zakładzie  Fofograficz- 
HERBACIARNIA - Jadłodajnia do- sprzedania, nym Marla Smyl, ul.. Aa Jerzego 20. Wykona 
Kaina 2, Brożyński, mie solidne. Ceny niskie 


— | ma - 


SKLEP spożywczy w centrum miasta. Wólczań | Davisa — P.Z.L.T., 


W sobotę wieczorem na korcie central- któryś ze zwolenników TUR=u spro woko- 


nym Legii odbyło się dokcńczenie przerwane- 
R w piątek spotkania w grze pojedyńczej 
łoczyński — Henkel. 

Jak wiadomo spotkanie przerwane zostało 
SN stanie 6:4, 6:8, 6:4 (2:1) dla Tłoczyń- 
skiego. 

Dogrywka sobotnia po bardzo nerwowej 
grze zakończyła się wynikiem remisowym, 
mianowicie każdy z zawodników wygrał po 
jednym secie — w stosunku 6:3, 6:3 

Ogółem więc « zwycięstwo e n w 
udziałę Tłoczyńskiemu w stosunku 5:3, w 
setach 6:4, 6:8, 6:4, 3:6 i 6:3. 

Gra podw ójna nie odbyła się, Stało si 


telefon 255-70| materiałów angiel-| to dzięki stanowisku Niemców którzy prze 


dokończeniem dogrywki Tłaczyński — Hen- 
kel zmienili skład doubla, zawiadamiając o 
tym Polaków, w ten sposób, że w grże po 


MŁODA dziewczyna do służby domowej znają wójnej ze strony niemieckiej wystąpią: Men- 


zel — Metaxa, 

Po przegraniu spotkania przez Henkla, po 
wtórnie zmieniono skład z tym, że w grze po 
dawóinei wystąpią Metaxa — Henkel, przy 
czym Henkel w sobotę rozegrał 15 zemów, 
Niemcy zażądali odłożenia gry podwójnej do 
niedzieli. 

Tego rodzaju stanowisko spowodowało 
złożenie protestu ze strony piskiej. 

W wyniku narad i po porozumieniu z se- 
kretarzem generalnym Komitetu Pucharu 

ia wycofał. 

Gra podwójna odbędzie się w niedzielę o 
godz. 15-ej, 


MISTRZ LITWY REMISUJE Z POLONIA. 
W Warszawie odbył się mecz piłkarski 
pomiędzy mistrzem Litwy LGSX a stołe- 


MEL po cenach niskich czną Polonią, zakończony wynikiem remi- 
Kilińskiego 146 |sowym 2:2. —. BRI 


, PRZYKRE ZAJŚCIA NA BOISKU, 
Wczoraj na boiska WKS odbył się fi- 
nałówy mecz szczypiorniakka męskiego 0 
mistrzostwo Łodzi pomiędzy drużynami 
ŁKS i TUR. Zawody zakończone zostały 
wypadkami, które w historii. łódzkiego spor 
tu piłki ręcznej nie miały precedensu. Oto 
na kilka minut przed końcem zawodów 
przy stanie bramkowym 9;4 dla ŁKS-u, 


wał zajście wpadając na boisko i bijąc jed- 
nego z graczy ŁKS. Liczna gromada 
która od pierwszej minuty meczu za- 
chowywa!a się skandalicznie, manifestując 
swe sympatie na rzecz drużyny TUR, wpa- 
dła na boisko. Pobito paru graczy ŁKS 
przyczem czynny udział w biciu zawodiii- 
ków ŁKS wzięło tównież paru gra- 
czy TUR. Sędzia.przerwał zawody. 

Niesłychane to zajście znajdzie €piio;; u 
władz sportowych. 

ŁKS zwycięstwem swym zdobył tytuł 
mistrza okręgu. Wynik do przerwy mieczu 
brzmiał 3:2 na korzyść TUR. 

Również wczoraj odbyła się dogrywka 
zawodów szczypiorniaka żeńskiego -Znicz 
— Wima. W dogrywce prowadziła drnżv 
na Wimy w stosunku 3:0, wobec czego jest 
ona zwyciężczynią w stosunku 4:3. 

Dzięki temu wyni: wi zespół 
zdobył tytuł vicemistrza Łodzi. 


Mistrz szermierczy Łodzi 
nie móg: wy staw.ć pełne: drużyny 

W Łodzi odbyły się półfinałowe spotka 
nia o drużynowe szermiercze mistrzostwo 
Polski. 

W spotkaniach tych wzięły udział: A. 
Z. S. (Warszawa), K. S. Tramwajarze 
(Łódź) i ŁKS. 

W szabli z mistrzem Warszaw 
$..em spotkał się mistrz Łodzi K, 57 
wajarze. Zwyciężył AZS w stosunku 10:6. 
U zwycięzców najlepszym zawodnikiem 
był por. Zapaśnik, który wygrał wszystkie 
swe spotkania. Z pośród łodzian najlepiej 
spisał się Górka odnosząc 3 zw$częstwa. 

W szpadzie AZS zdobył punkty walke- 
werem, albowiem mistrz*Łodzi ŁKS ze , 


Wimy 


względów od siebie niezależnych nie mógł 
wystawić pełnej drużyny, - ' 


WĄŻNE DLA PALACZEK i 
zawiadamia o zniżce cen 
wyrobów tytoniowych 
sprzedawanych w Polsce 


PALACZY! 
U10 NUWE CERY: BALTU 7 "= gr. szt. 
Wieck yı. szt WEEK-End 7 gr. szt., T 


DELEGATURA FRANCUSKIEGO - MONUPOLU 


, GITÄNES MARYLAND 8 gr. szt. GI(ANES 
YTON FAJKOWY SCAFERLATI 24. 250 za 50 g | 
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Ojczyzna ramu i araku. 
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pod wiecznie luzurowym nielzsm jame 


Kingston (Jamajka) w maju. 

Statek przybił do brzegu i po załatwie- 
niu krótkich formalności pasażerowie wy- 
sypali się na brzeg. 

Tuż przy statku Myrzynki porozkłada- 
ły swoje towary. Czego tam nie ma! Ko- 
szyki różnych wielkości i kształtów z wi- 
kliny lub wycinane z owoców posiada;4- 
cych twardą skorupę, plecione torebki, sto 
sy kapeluszy z szerokimi rondami, męskich 
i damskich, białych i kolorowych z wypla- 
tanymi na poczekaniu kwiatami; dalej leżą 
wyrzynane z bambusu wazy, baty z łyka, 
wachlarze, skarbonki z orzechów kokoso- 
wych i różnego kształtu grzechotki do 
rumby, zwane po hiszpańsku „marakas“. 

Tuż za portem rozciąga się miasto. Ni- 
skie, jednopiętrowe domki, brudne ulice, 
szyby, wystawy, brudni, biednie ubrani !u- 
dzie. Sklepy niepozorne z zewnątrz, pełne 
są jednak ciekawych drobiazgów i angiel- 
skich towarów. 

Pięknie prezentują się malowane na bia 
ło hotele, z szerokimi trawnikami i dumny- 
mi, królewskimi palmami. Wśród przecho- 
dni.w większość stanowią Murzyni; często 
spotyka się też Chińczyków, którzy nale- 
żą do średniozamożnej klasy Kingstonu. 

Na ulicach ruch, tłoczą się turyści, pę- 
dzą samochody, hałasują wysokie, otwar- 
te ze wszystkich stron dla przewiewu tram 
waje. Ciemnoskórzy chłopcy natrętnie na- 
gabują o „penny“, nie tyle z potrzeby, ile 
z przyzwyczajenia. 


Maria ŻUROWSKA | 


CZŁOWIEK 


Od czasu do czasu wypadnie z rogu 
oryginalny, niski, dwukołowy wózek za- 
przężony w muła, który dzwoni cały od bia 
szek i ozdób uprzęży. Na wózku siedzą 
niefrasobliwie Murzyni w połatanych sp- 


dniach, boso, z zawadiacko nasadzonyrni 
wypłowiałymi kapeluszami. Wytrwale 
drepce mały osiołek, pracowicie ciągnąc 


niewielką bryczkę z murzyńską rodziną. 


W ciemnych, chłodzonych dużymi wen- 
tylatorami barach Meyer'sa gwarne, ro7e- 
Śmiane rzesze turystów próbują słynnego 
na cały świat rumu, lub powoli sączą przez 
słomkę coctail'e. 

Wionęło ciszą i spokojem, gdy zosta- 
wiwszy za sobą tętniące życiem miasto, 
zbliżyłem się do Ogrodu Botanicznego, du- 
my Kingstonu. 

Niezapomniany widok! 

U stóp wysokich gór, na tle zielonej 
równiutko przyciętej trawy, stoją dziesiąt- 
ki palm o trudnych do zapamiętania na- 
zwach, duże i małe, rozłożyste i wysmtu- 
kłe, z szerokimi lub wąskimi liśćmi. 62 ga- 
tunki palm posiada ten ogród (jak głosi 
ogłoszenie) ale nie tylko to jest godne wi- 
dzenia. 

Zebrano tu niezliczoną ilość dziwnych, 
bajecznie kolorowych kwiatów, różnego 
rodzaju krzewy i drzewa, liany i kaktusy, 
agawy i orchideje.  Zgrupowano je w 
klomby, przybrano nimi rabaty, altany, 
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— Kto może ręczyć czy powiedziała prawdę, mogła 
nie jedno zmyślić dla zamydlenia oczu. Wiemy tylko t) 
co się działo w pokoju pani Kowlińskiej w chwili ataku 
serca, ale na razie trudno ustalić co było wcześniej. 


ITANICZNEGO 


iiei 
ki. 
ścieżki i wodospady. Zewsząd rozlega się 
śpiew ptaków, tysiące przeróżnych zapi- 
chów drażni powonienie, oszołąmia niespo 
tykaną u nas mocą, wprowadza człowieka 
w dziwny stan podniecenia i uzmysławia 
mu, że się znajduje w innym świecie, w 
świecie, znanym dotychczas tylko z ksią- 
żek i opisów. 


łan kukurydzy, pólko 
tam rosną pomarańcze, 
cytryny, grape-fruity, banany, tu jeszcze 
trzeba zobaczyć krzew kawowy, drzewo 
kakaowe o dużych jak pięście owocach, za 
wierających właściwe ziarna kakao; tam 
znowu wabią wzrok kiście gałki muszkato- 
wej z przewiązanymi jakby czerwoną ws:ą- 
żeczką owocami. Każdy zakręt przynosi 
nówe niespodzianki, odkrywa przed żądny 
mi oczyma zwiedzającego coraz to inne 
okazy flory Antyllów. 


Tu, gęste jak 
trzciny cukrowej, 


Zgłuszony przez oddalenie, zaledwie do 
słyszalny, zabrzmiał głos syreny okrętowej. 
Trzeba było wracać. 


Siedzące poważnie ma bojach pelikany 
kiwają nam głowami na pożegnanie. Bez 
ruchu stoją zmęczone drzewa w skwarze 
kończącego się dnia. Niezmordowanie krą 
żą nad miastem wiecznie głodne sępy. Żal 
odjeżdżać z tęj pięknej wyspy, otoczonej 
lazurem morza, nie wiedzącej co to zima, 


co to długie, chłodne, dźdżyste i bezsłone- 


czne miesiące. M.] 


— A potem? 


ty nie myśl o tym Doro, jesteś 
począć! 


— zawołała z rozpaczą. 


E- 
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POLSCE ; 


i zasnęła wreszcie spokojnie, sędzę że będzie długo spać, 


— No jakoś to będzie, trudno, nie da się ukryć, ale 


— |Jak tu można nie myśleć, 


Zapadła chwila ciszy, kończyli śniadanie w milczeniu, 


t 
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Prasa amerykańska o iminisirze Bechu 


W Nowym Jorku ogłoszono, że zl 


ka p. t. „Poland: Key to Europe*, („Polska 
to klucz do Europy“). Autorem tej książki 
jest Raymond Leslie Buell ze Stow. Studen 
itów Polityki Zagranicznej (Foreign Policy 
Association). 


|dem firmy wydawniczej Knopf wyszła książ 
| 


rasa amerykańska roi się teraz od'ar-| 


tykułów przeds'awiających biografię mało 
| znanego do niedawna Ameiykanora polski: 
|go ministra spraw zagr, Becxa. Z pomię- 
dzy licznych wycinków z pism amerykań- 
skich, na szczególną uwagę zasługuje arty- 
kuł z pisma „The Arizona Daily Star". 
Artykuł ten poprzedzony został następują- 
cym wstępem od redakcji dziennika. 

„Kto w Europie jest prawdziwym nie- 
ugiętym chłopcem („tough boy"), zdolnym 
do przeciwstawienia się Hitlerowi, i doko- 
|PUjacym tego, iż inne narody maszerują jak 
lon im zagra, bez różnicy czy się im to po- 

doba, lub nie? Tym człowiekiem, który w 
rzeczywistości trzyma w ręku swoim kości 
w hazardowej grze z wojną jest polski mi- 
nister spraw zagr. Józef Beck. W niżej po- 
danym artykule, napisanym specjalnie dla 
pism należących do Nar. Stow. Wydawców 
i do dziennika „Arizona Daily Star“ sławna 
korespondentka Paula LeCler podaje bliż- 
sze szczegóły o pułkowniku Becku. 


| 


i 
| 


Po tym wstępie podano obszerny opis 
strategii dyplomatycznej, używanej przez 


Becka przeciw Hitlerowi. 
HEIST"TT""""NT" 
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OV3MALTYNA 


MU SŁUŻY 


Dzieci odżywiane Ovomaltyną 
Dra Wandera chowają się dobrze 
i wyglądają zdrowo. Ovomaltyna 
wprowadza bowiem do młodego 
organizmu witaminy i wszystkie 
najważniejsze grupy ciał odżyw* 
czych, które stanowią budulec 
wzrostu i rozwoju 


nnana 
źródło sił i energii! 


TOVOMALTINE 


Uzbrojeni wieżniowie 


pilnowali własnych dozorców 


Podczas zeznań w sprawie stosunków w 
zakładach karnych stanu Illinois jeden z wy 
dalonych dozorców opowiedział, jak to na 
farmie więziennej w Vandalia uzbrojeni 
więźniowie pilnowali własnych dozorców. 

Dyrektor farmy więziennej dał karabiny 


— Nie. 


wyczerpana i musisz wy- 
nich czasach? 
jak tu można wypocząć, 


— Raczej w smutnym, 
zdrowiem żony. 
Czy bywał często w smutnym usposobieniu? 


do ręki dwóm więźniom 


z poleceniem: 


„Strzelajcie do pierwszego dozorcy, które- 
go znskoczycie na kradzieży melonów z po- 
1. Takie zeznanie złożył Jesse Fatheree, 


któr- dawniej był jo 
owej farmie. 


000 —-— - 


— A czy nie widziała pani kluczy od kasy? 
— Nic nie widziałam i nic nie ruszałam. 
— W jakim usposobieniu był pan Kowliński w ostat- 


pewnie 


fevm z dozorców na 


był zaniepokojony 


W SZARYM. 
PŁASZCZU 


po czym Staś odsunął stolik, usiadł przy samym łóżku 
iw ciągu krótkiej chwili wpatrywał się w Dorę skupic- 


Czasem bywał wesół, ale... 
Ale co? 


Po opuszczeniu kancelarii Dora doznała takiego za- 
wrotu głowy, że musiała oprzeć się o ścianę aby nie 


upaść, nogi odmawiały jej posłuszeństwa, podłoga zda- nym wzrokiem, — Ale nigdy wtedy, gdy doktór Widow! GA 
wała się wirować pod jej stopami. Z największym trudem — Staraj się nie myśleć i zasnąć — rzekł rozkazują- mu, s i 
Powieść 26 ABE JA kroków, aby trafić do sali adena! gdzie cogo czym wstal zasunął firankę nad otwartym oknem — Dlaczego, czy się nie lubili? 
y zajęty był nakrywaniem stołu. Na widok bla- i wyszedł z pokoju. — Zdaje się, że nie bardzo, ale ja nic nie wiem 
— | dej zmienionej twarzy panienki, przerażony pośpieszył Dora wtuliła głowę w poduszkę, ogarnął ją jakiś dzi- — jednak pani musiała coś zauważyć aż si któ 
z pomocą. wnie błogi spokój. Rozwiały się ponure i dręczące myśl. cili? a 


Wydarzenia ostatniej doby stały się tak dalekie jakby 
zaszły przed latami. Wrażenia  zacierały się w sercu 
i w pamięci. Wkrótce sen zmrużył powieki. 


— Ja nic nie wiem, zdaje się że jeden drugiego unikał 

Na tym przerwała się elokwencja panny Teresy i na 
dalsze pytania odpowiadała tylko, że nic nie wie. Nato- 
miast zeznania stróża nocnego stały się rewelacją. Opo- 
wiedział, że obchodząc dwór zwrócił uwagę na otwarte 
okno w gabinecie. Pokój był oświetlony więc z dziedzić- 
ca widział panów grających w bilard. Następnie okno zo- 
stało zamknięte jak również okiennice i światło zgasło. 
Jednak później światło znowu błysło, najpierw w sypial- 
ni pana Kowlińskiego, później w gabinecie. Po chwili 
światło zgasło w gabinecie a świeciło dalej w sypialni. 


— Niech Wincenty odprowadzi mnie na górę do me- 
go pokoju, jakoś słabo się czuję. 

Silnie oparta o jego ramię powoli wspinając się na 
stopnie wreszcie doszła do pierwszego piętra, a gdy zna- 
lazła się w swoim pokoju położyła się na łóżko. 

— Już to na pewno panienka nic dziś nie miała 
w ustach i dlatego słabo się czuje. 


* * $ 


Dzień dobiegał końca. Zwłoki Marka Kowlińskiego 
spoczęły w trumnie na katafalku ustawionym w kaplicy. 
Na prośbę doktora Witłowskiego ` \inka i Ortwiłł z po- 
mocą służby ogrodowej zajęli się urządzeniem kaplicy 
i ozdobieniem jej zielenią i kwiatami. 


Gra w karty ra stełzn 


<i> 
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— Tak, zapomniałam o śniadaniu. 
— Panienka o wszystkich zawsze myśłi, a tylko o so- 
bie zapomina— gderał stary, ot całą noc nie spała i do 


% 
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południa nic nie jadła, ja zaraz przyniosę gorącą herba- 
tę i Walerię tu zawołam. 
— Nie trzeba nikogo wołać, proszę mi tylko przynieść 


herbatę. 
Stary wyszedł i wkrótce wrócił obarczony suto zasta- 


sypały katafalk. 
A tymczasem w kancelarii 
stą zbierał jeszcze zeznania. N 


Laurusy i palmy zakryły niedokończone freski, czat- 
ne zasłony zwiesiły się przy oknach. Snopy kwiatów za- 


prokurator ze swoją asy- 
ie darował nikomu nawet 


policji. 


— Czy kto jakie okno otworzył? 
— Nie ale w okienicach są otwory przez które świeci. 
Prokurator mocno podniecony spojrzał na inspekto a 


— Nieboszczyk nie zgasił światła, a więc ktoś żywy 


wioną tacą. Babuni i jej towarzyszce. to zrobił. 
— Pan doktór zaraz tu przyjdzie na śniadanie boa Panne Teresa Gawkowska zjawiła się z głową owi- Poza tym zeznania stróża nie przyniosły żadnych cie- 
i on dotychczas nic nie jadł. niętą chustką, ponieważ od rana cierpiała na uporczywą kawych szczegółów. Nie słyszał strzału meoo óźn © 
Po chwili przyszedł Staś, troskliwie spojrzał na siv- migrenę. Zeznawała głosem słabym, płaczliwym i zbol:- zauważył tylko, że światło błysło w pal ach are 
strę, poprawił poduszki pod jej głową, nakrył nogi ko- tym. Odpowiedzi jej były lakoniczne, Widywała pasa go pie i DR 
cem, przysunął stolik z tacą i nalał herbatę. Kowlińskiego tylko przy stole podczas posiłków i nie roz- „żę ASY Ę, 
| — Pij Doruś póki gorąca, musisz też coś zjeść — mawiała z nim wcale. W nocy nic nie słyszała jako, że 
Pasz tł WOS CA. rzekł smarując bułkę masłem. i jej pokój znajduje się daleko od gabinetu w pobliżu apar- Dora pała snem kamiennym do samego Wieczo;a 
AAR i — Czy ty myślisz Stagiu, że'oni tu kogoś posądzają tamentów Babuni. i obudziła się zdumiona, że ciemności zalegają pokój. 


Z< anie kapilanie 


i w jakim celu miałby Kowlińskiego zabijać. Skompromi- 
tował się okropnie, nikomu już nie mógł w oczy spoj- 
rzeć, no i skończył samobójstwem, to wszystko okropne, 
ależ cóż poradzić. Dzięki Bogu, że mama czuje się lepiej 


o zbrodnię? 
— Ależ nic podobnego, to tylko formalności. 


Kto rej to było godzinie? 


— Na biurko jak zwykle. 


— Ale odnosiła pani gazetę do jego gabinetu, o któ: 


— Zdaje mi się, że była to szósta wieczór. 
— Gdzie położyła pani gazetę? 


szyć; 


— Czy pan Kowliński był wtedy w poojn? 


Zerwała się z łóżka, zapaliła lampę. Błogi spokój prysł, 
przykre i dręczące myśli znowu ją opanowały. 
— Boże, Boże co będzie jutro jak mama się dowie? 
— [ak ona sie teraz czuje. muszę zaraz do niej śpi- 


(d. c. n.) 
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W trzeciej klasie pociągu do Krakowa 
dzia: wystraszony pan Mateusz Nowik, 
ema rękami trzymając niewielką waliz- 


— Tu, panie, złodziejów do cholery i 
jchę — mówił brzuchaty jegomość, sie 
cy na przeciw pana Mateusza. — Ni- 
mu tu zauiać nie można, 


— Żeby to szulerzy, karciarze, to bym 


zcze rozumiał — dziwi się pan Ma- 
sz. — Od tego pociąg. Albo bandyci. 
kże samo się w podróży zdarzą. Ale 


dzieje? Przecież każdy jeden swojego 
luje. Ja, jak pan widzisz, trzymam się 
#j walizki, niczym psiego ogona. Co 
ie złodziej zrobi 

— Panie! — odrzekł brzuchacz. — 
awpzdania sobie pan nie zdajesz, co 
na kolejach dzieje. Walizkie zwędzić? 
dla złodzieja frajer. Portmonetkie Wy- 
P To byle dzieciak potrafi. 


am widziałem, jak z jednego spodnie 

gali, kiedy kimał. Jak pragnę szczęścia! 
liy ślipia ctworzył, to w samych kale- 
ach leżał. 


} 

Widać, ześ pan nie zwyczajny jazdy 
jągamy, dkoro jeżeliś pan jeszcze O 
l złodziejskich drakach nie słyszał. 


0, ale tera czas na drzemkę, bo jak 
człek nie wyjśpi, to już sobie potem, 
odbierze! 

Brzuchaty jegomość wyciągnął się naj 
ce i pan Mateusz wczynił to samo, pod 
pwszy swą walizeczkę pod głowę, 

W wagonie panował półmrok i pan 
keusz zdrzemnął się. 
Naraz poczuł przerażony, że ktoś bez 
donu ściąga zeń buty. 

— Łapaj złodzieja! — ryknął pan 
teusz chrapliwym głosem i wybiegł z 
edziału, — Złodzieje! 

Latał tam i z powrotem, zajrzał nawet 
drugiego wagonu, ale złodzieja nie 


Natomiast, gdy wrócił do swego prze- 
łu, stwierdził ze zdumieniem, że znikła 
o walizka wraz z brzuchatym pasaże- 


aleta 


Z 


— W naszym lokalu 
‘znajdą. włosa w zupie. Wszyscy nasi! 
charzę i kelnerzy są łysi. 


dobre serce 


Obsługa kolejowa schwytała pomysło- 
‘wego brzuchacza, który też stanął nieba- 
wem przed sądem. 


_ — Proszę sądu wysokiego! — tłuma- 
czył się na rozprawie. — Kiedy ten pan 
zrobił krzyk, że złodzieje, złapałem jego 
walizkę i sypnąłem się szukać kondukto- 
ra, żeby ją schował w jakim bezpiecz- 
nym miejscu. A ten mnie przytrzymał i 
mówi, że ja złodziej. Taką mam nagrodę 
za dobre serce! 

„ Ponieważ stwierdzono, że Jan Biernak 
już nieraz był karany za okradanie pod- 
różnych, sąd zapisał mu półroczne więzie 
nie, aby sobie odpoczął po częstych roz- 
jazdach. | 
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Wet za wet 


On: — Przecież tyś to otrzymała w 
roku 1918. 
Ona: — A:ty twój order otrzyma- 


łeś w 1920 r. 


Spóźniona randka. 


Re immer Ww ta ra pala chs aA czepił. Prawdopodobnie trącił ją nogą. 


Kawiarnię zamyka się o 11. Teraz jest 

wpół do 11, ale w kawiarni gości jeszcze 
pełno. Kelner, pan Antoni, jest z tego po- 
wodu w fatainym humorze, 
w Chciał dzi; wyjść o parę minut wcze- 
śniej, bo o tl umówił się z narzeczoną. A 
tu jak na złość goście się wciąż jeszcze 
złażą i ze wszystkich stron słychać nawo- 
ływania, 

— Kelner! Pół czarnej! 

— Kelner! Dwa ciastka! 

— Kelner! Jak mąm długo czekać na 
herbatę! Skandaliczna obsługa! 

Pan Antoni z ponurą miną kręci 
między stolikami, 
wszystkich gości, 

— Pętaki! Każdemu pilno. Ale do wyj 
ścia to się żaden nie śpieszy! „Skandalicz 
na obsługa!*.. ]abym cię obsłużył, żeby 
cię pogotowie musiało odwieźć... 

— Slużę panu! — dodaje głośno, sta- 
wiając przed  niecierpliwym gościem 
szklankę herbaty, 

— Kelner!! — puka w stolik inny gość 
za Czy długo jeszcze będę czekał na cia- 
stka?! 


— W tei chwileczce, proszę pana, 


się 
przeklinając w duchu 


Klania się pan Antoni i myśli rozgoryczo- 
ny: 

— Nagła śmierć tylko prędko przycho- 
dzi, ale ua ciastka możesz zaczekać! Nie 
rozerwę się! Stu rąk nie mam,’ 

Zbiiża się tli. Narzeczona już pewno 
czeka ua ulicy, a goście się jakoś nie roz- 
spogląda 


się! 


cio.'zą. Pan Antoni ze złością 
na salę. 


Gołe to wszystko draństwo — 
myśli z goryczą — a każdy hrabiego uda 
je i na kelnera się ciska. Eh... Taki gość 
gębę rozpuszcza i go nawet w zęby trza 
snąć nie można. Jeszcze mu się trzeba u- 
kłonić. 

— Kelner: Płacić! 

— Kelner! Prosiłem o cytrynę! 

— Kelnsr! Jak długo mam czekać na 
cukier! 

Pan Antoni 
śpieszy. 

Nareszcie kawiarnią się opróżnia. Paa 
Antoni oddycha z ulgą, czyści się szybko 


ze złości wcale się nie 


państwo n'gdy|: pędzi na randkę. 


Narzeczona już czeka. Jest głodna. 
Więc pan Artoni zaprasza ją do restau- 
racji na kolację. 


W restauracji gra muzyka, narzeczona 
pana Antciu,ego ślicznie wygląda i panu 
Antoniemu rebi się lżej na duszy. Zupeł- 
nie zapontra, że jest kelnerem. Jest go- 
ściem, który siedzi z piękną narzeczoną i 
który ma w kieszeni 20 złotych. 


I gdy narzeczona mówi niecierpliwie: 

— Antoś! Jeść mi się chce. Dlaczego 
ten kelner do mas nie podchodzi? 

"Pan Antoni gniewnie puka w stolik. 


— Kelner! — krzyczy w stronę zala- 
tanego kelnera. — Jak długo mamy Cze- 
kać?! Proszę prędzej kartę! Co tu za po- 
rządki! Skaucaliczna obsługa. 


sy 


RYCERSK 


A POMOC 


mu wywołała burzę. mm 


Zająłem miejsce w tramwaju obok pa- 
na przeglądającego gazetę. Na wprost nas 
siedziała młoda dama, która od razu zwró 
ciła moją uwagę oryginalną urodą. 

Przyglądałem się jej z prawdziwą 
przyjemnością. Dama również patrzała na 
mnie i uśmiechała się przyjaźnie, Na me- 
go sąsiada spojrzała chłodno i przelotnie, 
potem znów jej wzrok utkwił we mnie. 

— Ręce mi zmarzły — odezwała się 
niespodzianie, nie odgrywając ode mnie 
wzroku. 

Zaskoczony, w pierwszej 
wiedziałem co powiedzieć. 

Mo... może rozetrzeć pani? — zapropo 
nowałem nieśmiało. 

Dama spojrzała chłodno na mego są- 
siada, potem znów na mnie. 

— Ten pan mnie zaczepia — powie- 
działa z gniewem w głosie. 

Rzuciłem groźne spojrzenie na pasa- 
żera z gazetą. Był czerwony, jak burak, i 
widać było, że jest zmieszany. 

Nie widziałem, w jaki sposób ją za- 


chwili nie 


— To bezczelność! — denerwowała 
się piękna uieznajoma, patrząc na mnie 
wzrokiem pełnym oburzenia. 

— Ma pani rację, — zgodziłem się. 
— To bezczelność. 

— Znów mnie zaczepia — powtórzyła 
coraz bardziej zirytowanym głosem. 


KŁOPOTY POCZOWYCH WIEN! 


EB z cudzoziemskimi nazwami 


Pan Antoni Ciura, gospodarz, przybył 
do miasta za interesem wraz ze swym Są- 
siadem, Mateuszem Bronieckim. Przy spo- 


Nie chciał 


Odważni przeciwnicy w staromiejskiej cukierni. 


W gabinecie Jakuba Pelca siedział 
Ignacy Hofenberg, bardzo zdenerwowany. 
Rozmowa toczyła się bowiem na drażliwe 
tematy i burza wisiała w powietrzu. 

— Panie Hofenberg! — mówił pan 
Pele. — Pan się musisz ożenić z moją cór 
ką. Zawrócić kobiecie w głowie, a później 
ją porzucać? Kto to zrobi takich rzeczy? 
Gentelmantel tak nie postępuje. 

Pan Hofenberg westchnął. 

— Panie Pelc, nie mogie. Przyznam 
się pana, że jak pierwszy raz zobaczyłem, 
to szepnąłem w duchu: jak nie ta, to żad- 
na! Ale kiedy się ją lepiej przyjrzałem, to 
pomyślałem sobie: lepiej żadna, niż ta! 

Przecież ona w ogóle nie jest kobie- 
ta! Gdzie ona ma ten żeński wdzięk? We 
wąsach?  Wierzaj mnie pan, panie Pelc, 
że doprawdy nie mogie. 

— Co znaczy nie.mogie? — zdener- 
wował się pan Pelc. — Kogo pan będziesz 
głowę zawrócił? 

— Ale przecież ona jest wielka, jak 
dom! — jęknął pan Hofenberg. — Ona 
mnie raz dała w gębę, to się trzy razy wy 
wróciłem z koziołkiem. 

— I dobrze zrobiła! Potrzebowała je- 
szcze parę razy dać pana po gębie. Don 


się żenić! 


żuaniec paskudny, pan się musisz ożenić. 
z moją córka! 

— Kogo... 

— Co kogo? 

— Kogo innego weź pan na frajera. 

— Więc pan stanówczo odmówisz się 
ożenić? ] 

— Prędzej umrę! 


— No to umieraj pan! — ryktął pani! 


Pelc į wyrwał z kieszeni niklową papie- 


'rośnicę. 


Na widok papierośnicy pan Hofenberg 
jęknął: „zastrzelnął mnie na śmierć", po 
czym osunął się na podłogę i strącił przy 
tomność. 

Powyższe zajście miało epilog w są- 
dzie. 

— Się zapomniałem trochę — mówił 
pan Pelc na rozprawie — z powodu on 
mi tak zdenerwował, że leżałem trzy dni 
w łóżku chory. 

— Co znaczy trzy dni w łóżku? — od 
part z goryczą pan Hofenberg. — Ja by- 
łem chory, nie pan. Pan mi tak przestra- 
szył z tą papierośnicą, że przed mojem 
domem tydzień czasu stał karawan. 

Sąd skazał pana Pełca na 6 dni aresz- 
tu. 
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przeszkodami. 


; G-E£ALNY SEUCHACZ, m 


Są ludzie, którym w żaden sposób: nie 
bźna opowiedzieć dowcipu. Do takich 
izi należy Szwarek. 

Szwarek siedzi na przykład -w kawiar- 
z Pilskim, Pilski chce opowiedzieć dow 
p. 

— Panie Szwarek! — odzywa się. — 
a pan najiowszy dowcip kolejowy? 
— Nie znam. : 
— No to posłuchaj pan. 

— Zaraz. Muszę najpierw wiedzieć 
y to jest dowcip przyzwoity, czy nie- 
zyzwoity? 

— Naturalnie, że przyzwoity! 
Szwarek uśmiecha się iromcznie. 

— Przyzwoite dowcipy przeważnie by 
aja nieprzyzwoite. 

Pilski czuje się dotknięty. 

— Gwiżdżę sobie! Nie chce pan to, 


p opowiem! 
—- Co sie pan obraża? Nie wolno się 
yłać? No już Opow adaj pan. 


Pilski up'era się przez eliwilę, ale wre 
cie daje się udobruchać i zaczyna opo- 
adać: 
 — „jechałem pociągiem do Ciechocin- 
„Na wprost mnie siedziała dama, CZy- 
jąca gazetę. Ta dama... 

“— Przepraszam! — przerywa 


K. 


SzWwa- 


zeszłym: 

— Wszystko jedno! Niech będzie, że 
w tym. 

— W tyn roku? Niemożliwe! W Cie- 

chocinku sezon się zaczyna dopiero w 
połowie maja. 

— To niech będzie, że w zeszłym ro- 
ku! 

— W zeszłym? — dziwi się Szwarek. 
— Przecież w zeszłym roku pan migdzie 
nie wyjeżdżał?! 

Szwatek niecierpliwie 
krześle. 

— Przecież ja opowiadam dowcip, a 
nie prawdziwe zdarzenie! Co z tego, że 
nie byłem w Ciechocinku? Ale dowcip się 
łak zaczyna! Więc słuchaj pan: Jadę do 
Ciechocinka, na wprost mnie siedzi da- 
ma... 

Szwarek mruga porozumiewawczo. 

— Jakaś ładna kobietka, co? 

— (Owszem, niszego sobie. Więc siè- 
dzi dama i czyta gazetę... A ja wyjmuję 
pap'erosa i zapalam... 

-— Przecież pan nie pali?! 

Pilski traci cierpliwość. 

— Czy pan mi przestanie przerywać 
psiakrew! Ile razy mam powtarzać, że to 
jest tylko dowcip?! W dowcipie ja mogę 


porusza się na 


— Kiedy to było? W tym roku, czy 


palić, mogę pić, mogę wszystko! Rozu- 
miesz pan? 

— Rozumiem — przytakuje Szwarek. 
— Ale opowiadaj pan lepiej ten dowcip 
nie o sobie, tylko o kimś innym. Bo mnie 
się ciągle myli. 


Pilski sapie gniewnie. 

— Dobrze! Będę opowiadał o kimś in 
nym! Zaczynam od początku: Mój kuzyn 
jechar do Ciechocinka. Na wprost niego 
siedziała pewna dama... 


— Przepraszam — mruknął Szwarek. 
-- Który to by' kuzyn? Henryk, czy Leon? 

— Co za różnica? Niech będzie, że 
Leon. 

— Leon? Jak Leon mógł jechać do 
Ciechocinka? Przecież doktór mu powie- 
dział, że Ciechocinek jest dla niego szko- 
dliwy. 

Pilskiema krew uderza do głowy. 

— Tępy lebt Przecież to jest tylko 
dowcip. 

— To pan akurat musi wstawiać w cie 
chociński dowcip Leona, któremu Ciecho- 
cinek nie służy? Nie może pan opowia- 
dać o kimś intym? 

Pilski ociera pot z czoła i mówi ochryp 
liwym ze zdenerwowania głosem, siląc się 
na spokój: 

— Dobrze! Ostatni raz zaczynam od | 
początku: Pewien facet jechał do Ciecho-, 
cinka. W przedziale obok niego siedziała 
dama... i 

„— Szwarek marszczy czQło, 


— Obok niego? Czy pan się nie omy- 
lif? Pan przedtem cały czas mówił, że 
na wprost. 

Pilski zgrzyta zębami. 

— Niech będzie, że na wprost!... Więc 
ten facet wyjmuje papierosy... 

— Zaraz! — przerywa Szwarek. — 
Pan zapomniał powiedzieć, że ta dama 
czytała gazetę... 

— To nie jest potrzebne! 

— To po co pan przedtem to mówił? 

— Tak sobie! Chciało mi się! Czy 
pan mi, psiakrew, da dokończyć dowcip, 
czy pan chce dostać w zęby? 

— Proszę bardzo! Kończ pam. 

— Więc ta dama odkłada gazetę... 

— Jak mogła odłożyć? Przecież jej 
wcale nie. miała?... 


Pilskiemu wściekłość odbiera głos. Z 
pianą na ustach zrywa się z krzesła, Na 
stoliku stoją dwie szkłanki. Pilski chwyta 
jedną — trzask o ziemię! Chwyta drugą 


|— trzask œ ziemię! Jak szalony wybiega z 


kawiarni. 

W kawiarni ogólne poruszenie. Znajo- 
mi podchodzą do Szwarka. 

— Panie Szwarek! Co się stało Pil- 
skiemu? 

Szwarek obojętnie wzrusza ramionami. 

— Nie wiem. Opowiadał mi dowcip i 
nagle wyleciał... Czy pan nie zna jego 
adresu? Muszę do niego wstąpić, żeby do 
kończył. Strasznie jestem ciekawy, iak się 
ten dowcip kończy. zał 


o M0 


— Niech się pani nie denerwuje — 
uspokoiłem ją. — ja tego ordynusa nau- 
czę. 
! — Panie — zwróciłem się do natrętnę 
İ go pasażera. Czy pan da spokój tej da- 
mie? Jak pan śmie zaczepiać samotną ko- 
bietę? 
Zamiast edpowiedzi mój sąsiad za- 
machnął się z całej siły wyrżnął mnie w 
ucho. 
Tego byio za wiele. Rzuciłem się na 
niego jak rozjuszony tygrys. Wywiązała 
się bójka. Zatrzymano tramwaj. Konduk- 
tor przy pomocy poliejanta ledwo nas roz- 
i dzielił, 
— Ten pan — krzyczałem — w Ordy 

drogie sposób zaczepiał samotną pasażer- 

ę. 
Mój przeciwnik wzruszył ramionami. 
— Albo zwariował — oświadczył, albo 
udaje wariata! Ta pasażerka to moja żo- 
na. I ten pan w mojej obecności gadał do 
niej i zaczepiał ją. 

Pociemniało mi w oczach, 

— ja... jakto? — Przecież ta pani mó- 

wiła do maie, wyraźnie widziałem, jak 
patrzała na ninie. 

— ślepy pan chyba jest — wybuchnął 
mój przeciwnik. — Nie widział pan, że 
moja żona jest zezowata? Jak patrzyła na 
pana, to widziała mnie. 


f 


sobności chciał zamówić lekarstwo dla żo 
my, ale nie wiedział, gdzie się z tym udać. 

Obaj panowie chodzili więc po ulicach 
i strapionym wzrokiem rozglądali się po 
sklepach, aż zauważyli szyld z napisem: 


„Manicure”, 
— Widzisz, Antoś? — rzekł pan Ma- 
teusz. — Musi to tutaj. Po niemiecku na- 


pisane i butelecki różne stojom za śkłem. . 
Pan Antoni wahał się przez chwilę, p3 
czym nabrał odwagi i wszedł do środka. 
Minęło pół godziny, zanim pan Anto- 
ni wyszedł na ulicę. Stanął i patrzał na 
sąsiada, mocng zakłopotany. 
— No i jak? — spytał pan Mateusz. 
— Mos likarstwo? 

„= Żadnych likarstw tutej nima — od 
part pan: Antoni i pokazat swe wymanicu 
rowane palce. — Tylko paznokcie obcina- 
jom! 

Sąsiedzi ruszyli naprzód i zatrzymali 
się po chwili przed napisem: „Pedicure“. 

— To tutej! — szepnął pan Mateusz. 
— Butelecki większe som i napisane ina- 
cy, niźli tamuj. Idź, Antoś, do środka! 

Pan Antoni posłuchał rady. Ale gdy 
po jakimś czasie opuścił zakład, chmurny 
był jak jesizuna noc. 


— Tera to mnie znowu — rzekł — 
paznokcie u nóg obcięli! 

Rozczarowani sąsiedzi znowu ruszyli 
przed siebie, postanawiając zrezygnować 
z zakupu, gdy naraz pan Mateusz stanął 
jak wryty. 


— 0! — zawołał — „Apteka“ napisa: : 
me! To cheba tutej! Widzisz, Antoś, ja- -. 


kie wiełgie butle stojom? To już na pew 
no likarstwa. Właź do środka, Antoś. 

Ale pan Antoni potrząsnął ponuro gło- 
wą. 

— Nie wejdę! — oświadczył, — W 
piersem śklspie paznokcie u rąk mnie ob- 
kroili, w drugiem — paznogcie od nóg, a 
tu mnie musi za starozakonnego zrobiom. 

Daremnie pan Mateusz przekonywał 
upartego sąsiada. Mówił doń i mówił, gdy 
zaś wszystkie argumenty zawiodły, usi- 


łował wepch:iąć go do apteki siłą, co spo 
wodowało bójkę. 

W rezultacie sąd skazał sąsiadów na 
5 złotych grzywny każdego. 


DLM m 


— Do diabla! Znowu odwrotnie ulo 
żyłeś się w skrzynił 


4, 
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JZAŃBIENIE 


ZÓŁCIOWE 


powstają wskutek zł:go funkcjono wania wątroby, 


Wętroba jest filtrem dla krwi. Zanieczyszczona 
krew może powodować szereg rozmaitych dolegli- 
wości: bóle artretyczne, łamanie w kościach. bóle 
głowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbija 
nie, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu 
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i 
wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, język 
obłożony. Choroby złej przemiany materii niszczą ar. 


by i nerek. Dwudziestolelnie doświadczenie wyka- 
zało, że w chorobach na tle złej przemiany materii, 
chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, żól. 
taczce, otyłości, artretyzmie mają zastosowanie zio+ 
ła lecznicze „CHOLEKINAZA* 
H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłatnie wysy« 
la laboratorium fizjologiezno chemiczne 
„Cholekinaza* H. Niemojewskiego, Warszawa, 


ganizm i przyspieszają starość. Racjonalną zgodną z| Nowy - Świat 5 oraz apteki į składy apteczne. 


maturą kuracją jest normowanie czynności wątro. 
TORTESZPIAE" 


Prezydent R.P. 


————— 


gawoła opiekuna niepodległościowiów. 


WARSZAWA, 21. maja — Wczoraj komisja 
pracy uchwaliła projekt noweli do ustawy o za 
pewnieniu pracy i zaopatrzeniu uczestników 
walk o niepodległość wniesiony przez pos. Ło- 
bodzińskiego. Obradom przewodniczył pos. Gdu 
la. 

Projekt ten został uchwalony z szeregiem 
poprawek zaproponowanych przez pos. Wagne 
ra. Najważniejszą z poprawek ustanawia stano 
wisko opiekuna głównego do spraw zatrudnie- 
nia i zaopatrzenia niepodległościowców przy 
prezesie Rady Ministrów. Opiekuna powołuje 
Prezydent RP. 

Równocześnie powołana zostanie rada opie 
kuńcza przy prezesie Rady Ministrów, której 
przewodniczyć będzie z urzędu opiekuń głów= 
ny. Następna poprawka nadaje prawo ustawo- 
we do zaopatrzenia niepodległościowców nie bę 
dącym obywatelami państwa polskiego. Dalei 
wprowadzono przepis na którego podstawie 
dzieci i sieroty niepodległościowców mają pier 
wszeństwo przy przyimowaniu do szkół państ- 
wowych i samorządowych i korzystaią z wszel 
kich ulg jakie posiadaią dzieci urzędników pań 
łwowyvch. Dziec! nczestnikżw walk o niepodle 
«łość, którzy pobierają zaopatrzenie będą cał 
kowicie zwolnione od opłat szkolnych w zależ 
ności od postępu w nauce i sprawowania. Wre- 
szcie ostatnia z ważniejszych poprawek tpowa 
iwa ministra skarbu do przyznania 50-procento 
«aga dodatku do zaonatrzenia niepodlezłościow 


com posiadającymi Krzyż Niepodległości z Mie 
czami, względnie Krzyż Niepodległości ó ile zaj 
mowali w okresie walk o niepodlgełość stano- 
wiska kierownicze i samodzielne lub też byli 
oficerami wp. 


EM Projekt 


o Krzyżu i medalu ochotniczym 
EM na porządku dziennym Sejmu. 


WARSZAWA, 20. 5. — Porządek 
dzienny posiedzenia Sejmu, które odbędzie 
się we wtorek 26 bm. o godz. 1l-ej przed 


BOLU GEOWY 
BÓLU GŁOWY 


Tygrysy nie zginą z głodu' 


Pożywienie dostarczane jest w dostatecznej ilości 


ŁÓDŹ, 21.5 — Wracając jeszcze do po- 
danej już w jednym z poprzednich numerów 
wiadomości o 8 tygrysach, znajdujących się 
w wagonie-klatce umieszczonej w szopie 
przy ul, Dowborczyków 11, dodajemy nowe 
szczegóły udzielone nam przez Łódzkie To- 
warzystwo opieki nad Zwierzytarmi. 1 

Tygrysy zostały umieszczone w szopie 
zakładów przemysłowych August Zielke, a 
nie Warszawsko-Łódzkiego Towarzystwa 
Transportowego, któres* jedynie  przewio- 
zło z Warszawy do Łodzi na zlecenie rzeko 
mych właścicieli 7 tygrysów w klatce, 

Natychmiast po przybyciu transportu To- 
warzystwo Opieki nad Zwierzętami ujawni- 
Qich obecność;rzawiddamiając o<tem VI 
Komisariat PP, Zarząd Miejski, Urząd Wete 
rynatyjny oraz starostę grodzkiego łódzkie- 
go, a Czyni także od długiego czasu starania 
zmierzające do umieszczenia tygrysów w 
jednym z ogrodów zoologicznych, lub w 
miejscu bardziej odpowiadającym ich żywot- 
nym warunkom. i 

Ponieważ o prawa do własności zwierząt 


Job ołnik wypadł z tramwaju 
(ronika Pogoiewia Ratunxowgeg 


Łódź, 21 maia 1939 r. — Wczoraj na rogu 
licy Kilińskicga i Senatorskiej wypadł z tram 
vaju robotnix Stanislaw Adamek zamieszkały 
rzy ulicy Grabowej 1, doznając ozójnezo po- 
luczenia, 

Lekarz poxotowia PCK po udzieleniu pierw 
zej pomocy skierował go do przychodni chi- 
urgicznei szpitala im, Prez. Mościckiego. 

— W miiszkaniu własnym przy uj. Lubel- 
kiej 5 usiłował pozbawić się życia przez prze 
ięcie żył u rąt Feliks Nowakowski. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu pierwszej 
omocy przewiózł rannego do szpitala św. Jó- 
efa, 

— Podczas bójki na uļicy Rokicińskiej zo- 
tat pobity 46-letni Aleksander Witezak admini 
trator domu zamieszkały przy ul. Horodels- 
ief 15. Wezwany |ekatz pogotowia opatrzył 
annega 


DYŻURY, APTEK, 

a) Nocy dzisiejszej dyżurują następujące 
pteki: Pastorowa, Łagiewnicka 96, Kahane, 
imanowskiego 80, Koprowski, Nowomiejska 
5 Rozenblum, Śródmiejska 21, Bartoszewski, 
iotrkowska 95, Czyński, Rokicińska 53, Za- 
rzewski, Kątna 54, Siniecka, Rzgowska 51, 
tawkowska, Brzezińska 56, 


toczy się proces sądowy, tygrysami dyspo- 
nuje wyznaczony przez Sąd kurator adw. M. 
Knepel. Jak z tego widać, A OWAB Opie 
ki nad Zwierzętami od pierwszej chwili dba o 
to, by polepszyć w każdym razie nieodpo- 
więdnie warunki bytowania egzotycznych 
zwierząt, 

Pożywienia dla zwierząt w dostatecznej 
ilości dostarcza handlarz koniną Zalewski z 
ulicy Sosnowej. Dostawę zagwarantowali 
(ym zobowiązaniem rzekomi właścicie- 
e zwierząt: Henryk Presser i Karol Hagen- 
beck. Zaznaczamy, że Towarzystwo Opieki 
nad Zwierzętami stale kontroluje stan zdro- 
wotny tygrysów i roztacza nad nimi jak na 
dalej idącą możliwą w danych s warunkac 
pieczę, i 


„£C HO 


odejrzana polityka norsona'na 


w łódzkich zakładach przemysłowych. | 


Łódź, 21 maja — Odbył się 'w Łodzi Zjazd . 

delegatów Obwodu Łódzkiego Polskiego Związ 
ku Zachodniego, obejmującego teren woiewó- 
dztwa łódzkiezo oraz powiatu częstochowskie- 
zost 37 ; 
Zjazd odbywał się łącznie z zebraniem.- wal. 
nym Koła Łódzkiego Pojskiego Związku Za-. 
chodniego. Obradom przewodniczył p. W. Zu- 
brilin. Władze naczelne Związku reprezentował 
dyr. J. Lubieniecki z Warszawy. - 

W referacie programowym prelegent mgr. 
Karol Przesmycki- mówił o kojonizacji niemie- 
ckiej na terenie Łodzi i okręgu przemysłowego | 
łódzkiego. Przlegent zwrócił m. in. uwagę na 
przyczyn”, którę spowodowały napływ obce- 
go elementu. Z.przyczyn tych jako. najważniej- 
sze wymienił mówca planową akcję kolonizacyi 
ną rządu pruskiego po rozbiorąch Polski. i 

Przedłożono przez Zarząd Obwodu Łódzkie- 


bardzo poważny: rozwój prac Związkit na. na- 


BL. 3 $ 


ustawy ! 


BF) 
południem jest następujący: * z 

1) pierwsze czytanie rządowego projek 
tu ustawy o ratyfikacji układu płatniczego 
między Polską a Francją, r 
` 2) sprawozdanie komisji pracy o rządo 
wym projekcie ustawy o zmianie niektó- 
rych przępisów w sprawach pracowniczych 
na ziemiach odzyskanych, włączonych do 
województwa Śląskiego. Sprawozdawca 
poseł Fr. Szymański. Í 

3) sprawozdanie komisji pracy o pro- 
jekcie ustawy, złożonym przez posła Jana 
Łobodzińskiego o zmianie ustawy z dn. 2 
lipca 1987 r. o zapewnieniu pracy į zaopa- 


trzeniu uczestników wałk o niepodległość | ` 


państwa Poiskiego. Sprawozdawca poseł 
J. Łobodziński. za” 

4) sprawozdanie komisji wojskowej o 
rządowym projekcie ustawy. o wojskowej 
szkole głównej inżynierii. Sprawozdawca 
pos. J. Ostachowski, RA. Ą 
5) sprawozdanie komisji wojskowej o 
zmianach, wprowadzonych przez Senat do 
uchwalonego przez. Sejm w dniu 18 marca 
1989 r. projektu ustawy o Krzyżu i Medalu 
ochotniczym za wojnę. Sprawozdawca pos. 
dr, J. Kobosko. KENZI: 

6) sprawozdanie kornisji prawniczej o 


szym terenie; O rozwoju prac najlepiej świad | 


czą następujące cyfry: gdy na pierwszego kwiet 
'nia 1938 r. Obwód posiadał 13 kół i 574 człon- 
ków, już na pierwszego kwietnia 1939 r. Ob- 
w&l liczy 27 kół i 1951 członków, a na 15 ma- 
AE liczbą kół wzrosła o 45; a członków do 
3.000. 

W sprawozdaniu jak również w przemówie- 
niach, poświęcono dużo uwagi wrogiej narodó- 
wii państwu rolityce personalnej, prowadzonej 
przez |icznych fabrykantów, dyrektorów i mai- 
strów w zakładach przemysłowych ma terenie 
Łodzi i Łódzkiego Okręgu Przemyslowego. Rów 
nież zwrócońo uwagę na akcię germanizacyiną, 
uprawianą w nairozmaitszy sposób przez czyn- 
niki niemieckie na naszym terenie wobec ludno 
ści olskiej, w szczególności ludności ewange- 
lickiej< ; 

W tym też duchu poszły uchwalone rezolu- 


igo PZZ sprawozdanie z działalności wykazało | cję. Treść rezolucji || podajemy in extenso: 


„W zakładach przemysłowych okręgu łódz 
kiego jest zatrudnionych na najlepszych stano- 
wiskach tysiące osób narodowości niemieckiej; 
która prowadzi własną politykę, niezgodną z 
państwowymi i narodowymi interesami po|ski- 
mi, 

W szeregu zakładów właściciele i dykreto- 
„rzy Niemcy. dopuszczają polskich pracowników 
jedynie do robót najcięższych, pracownicy zaś 
umysłowi do tych zakłądów w charakterze urzę 
dników w ogóle dostać się nie mogą. 

'Na ziemi polskiej z prawych gospodarzy tei 
ziemi tworzy sie obywateli: drugiej klasy; mal- 
tretowanych i upośledzonych, często pozbawio 
mych pracy i tworzących kadry bezrobotnych, 
podczas gdy wśród mniejszości niemieckiej bez | 
robotnych nie ma prawie zupełnie. 

Biorąc to pod uwagę Zjazd Delegatów Ob-! 
wodu Łódzkiego Polskiego Związku Zachodnie- 
go, zwraca Sie z apelem do najwyższych władz 
Rzeczypospolitej o |ikwidacię tego anormalnego 
stanu w przemyśle przez ustawowe wprówadze 
nie obowiazku zatrudnienia przynajmniej 90 pro 
cent personelu polskiego w każdym zakładzie 


| pracy — zarówno wśród pracowników fizycz- 


nych jak i umysłowych. 


DZIŚ o godz. 4,30 


„DZIWNY DOKTÓR" 


nieodwołalnie 
po raz ostatni i 

Dziś o godz. 4,30 Teatr „KOT W. BU- 
TACH“ (Al. Kościuszki 57) . gra po raz 
ostatni nieodwołalnie wspaniałą, wesoią 
bajkę p.t. „Dziwny doktór“ (według słyn- 
nej powieści angielskiej: „Dr. Dolittle i je- 
go zwierzęta"), ©. .. 
. „Dziwny doktór“ jest najweselszą baj- 
ką, jaka została napisana. Niesłychanie kō- 
miczie przygody pacjentów doktora i jego 


zmianach, wprowadzonych przez Senat „do | Siostry — Hermenegildy — ze zwierzętami, 
uchwalonego przez Sejm w dniu 18 marca | zamieszkującymi dom dr. Dolittle rozśmie- 


Giężka chorobu rekioru 
prof. Lehr - Spławińskiego. EA 


KRAKÓW, 21 maja — Na uroczystości jubi 
leuszowe uniwersytetu św. Klemensa Ochrydz- 
kiego w Sofii z ramienia Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego wyiechał w zastępstwie chorego re- 
ktora U. J. dr. Lehr-Spławińskiego prof. U. J. 
dr, Mieczysław. Małecki. 

Wyiazd rektora prof. Lehr Spławińskiezo u- 
niemożiiwiła ciężka choroba, gdyż wegł on 
nieszczęśliwemu wypadkowi złamania kręgosłu 
Da, w związka z czym już. drugi miesiąc |eży 
unieruchomioay w opatrunku. gipsowym. 

Również *' zastępstwie rektora prof. Małe- 
cki odbierze w czasie uroczystości jubileuszo- 
wych w Sofii dyplom doktoratu honorowego 
nadanego restorowi Lehr Spławskiemu przez 
tamteiszy un wersytet. 


Deegacia wazkuDresą : r. |) 
na cmenłarzu w Oksywiu 


GDYNIA, 20.5. — Delegacja Związku 
Dziennikarzy R.P. w osobach prezesa sya- 
dykatu Warszawskiego red. Jerzego Wie- 
wiórskiego, prezesa syndykatu Wielkopol- 
skiego red. Czesława Kędzierskiego, człon- 
ka zarz. syndykatu Lwowskiego red. Broni- 


1989 r. projektu ustawy o zastawie rejestro 
wym na maszynach i aparatach. Sprawo- 
zdawca pos. M. Orański. ` 


Uroczyste otwarci 
zjazdu ośólnopolskieśo lekarzy. EM 


ŁÓDŹ, 21.5 — Wczoraj o godzinie 14 w 
lokalu Polskiej YMCA odbyło się otwarcie 
Zjazdu ogólnopolskiego lekarzy. Na zjazd ten 
Po: wiceminister Piestrzyński, b, min. 

ubicki, dyr. Babecki, dyr. Z. U. S Dybow- 
ski, jako przedstawiciel Zarządu Miejskiego 
miasta Łodzi wiceprez. Walczak, płk, Bara- 
nowski i płk, Michałowski jako przedstawi- 
ciele władz wojskowych, nacz. wydziału zdro 
wia Urzędu Wojewódzkiego dr, Salak, nacz. 
wydziału zdrowia w Zarz. Miejsk. p. Wisław 
ski, naczelny lekarz U. S. dr. Garduła, 


ŻYCIE PABIANIC 


Domiosły 


Zjazd zagaił prezes Zwi 
P. dr. Czarnecki, w imieniu 
rzystwa  Społeczno-Lekarskiego i Zarządu 
Łódzkiego Związku Lekarzy powitał  zebra- 
nych dr. Smolenski, Poczym wygłoszono sze 
reg referatów. ; IRELE N 

Wyłoniono 2 komisje, które na dzisiejszym 
walnym zebraniu afty, wnioski opra- | 
cowane przez siebie na podstawie wygłoszo- 
nych referatów, 

„Wieczorem również odbył się raut w salo] 
nach Stowarzyszenia śpiewaczego.w Łodzi, 


ku Lekarzy P. 
oiskiego Towa- 


projekt. 


Zabiegi kupców i przemysłowców. [EH 


Ruchliwy zarząd Zrzeszenia Kupców i Prze 
mysłowców Chrześcijan już od dłuższego cza- 
su czyni zabiegi, ażeby stan kupiectwa chrześ 
siiańskiego postawić na odpowiednim poziomie 

W okresie miesięcy zimowych urządzane by 
ły kursy wieczorowe towaroznawstwa, księgo- 
wości i cały szereg innych wykładów mają- 
cych na celu podniesienie wiadomości facho- 
wych, właścicieli sklepów spożywczych lub 
włókienniczych. 

Obecnie prowadzone są kursy buchalterii u- 
proszczonej. Na kursy zapisała się tak znaczna 
ilość słuchaczy. że trzeba było wykłady prze 


List przyszłych marynarzy. 


Jesteśmy w posiadaniu dokumentów z ja 
m entuzjazmem odnosi się społeczeństwo 
czególniej dzieci do zagadnienia morza. 
ga Morska i Kolonialna, Zarząd Obwodo- 
' w Piotrkowie Tryb, otrzymał list treści 
=tępującej: 
a „My dzieci Szkoły Powszechnej w 
Wowie, doceniając znaczenie dostępu 


ski do morza, pragniemy, choć w drob- 
‘| cząstce przyczynić się do rozwoju Ma- 


OFIARNOŚCIA, MOCA, STAU 
MORZA WOLNOŚĆ 


SIĘ UTRWALI 


7 


WOŁAJY WA SCIGACZA ŁODZ 


RKO. 42008 


rynarki Wojennej, która strzeże- własnej 
granicy morskiej. W tym celu zakupiliśmy 
przesłane nam znaczki ze szczerą chęcią. 
Jednak suma ta wydała nam się zbyt skrom 
ną, więc zebraliśmy jeszcze 8 złotych, któ- 
te razem wysyłamy na ścigacz okręgu łódz 
kiego. Niech żyje nasza mężna Flota Mor- 
ska. Życzymy jej jak najlepiej — my przy 
szli marynarze ze szkoły powszechnej w 
Kucowie. 

List w swej treści tak wymowny i wzru 
szający, że nie wymaga już żadnych ko- 
mentarzy. 


+ -mryeitet senn . 


Ofiary na ścigacza rosną. 


Oddział Ligi Morskiei i Kolonialnej przy Łó 
dzkich Wąskotorowych Elektrycznych Kolejach 
Dojazdowych wpłacił w dniu 17 maja na ści- 
gacz im. wicepremiera Eugeniusza Kwiatkow= 
skiego, fundowany przez okręg łódzki LMK, su 
mę 8.487 zł. 90 gr. z czego 3.487 zł, 90 od pra 
cowników, a 5.000 zł. od spółki ŁWEKD 


dlużyć, rozbijając słuchaczy na dwie oddziel- 
ne grupy. | R3 

Już od dwuch Jat kiełkuje myśl otwarcia 
stałej szkoły dokształcającej normalnej,- jedno- 
rocznej. x ) 

Do szkoły tej (koediikacyjnej) przyjmowani 
będą: kandydaci na kupców; niezwłocznie po u- 
kończeniu 7-mio. oddziałowej szkoły pówszech- 
nej. Podobna szkoła istnieje w Łodzi. Zarząd 
m. Pabianic ustosunkował się niezmiernie przy 


chy]nie do tego projektu i gotów jest jedną sa 


lẹ szkolną przeznaczyć na powyższy. cel. 

Izba Przemysłowo - Handlowa- w Łodzi 6 
kazała duże zainteresowanie i jest.nadzieja że 
wysiłki zarządu Zrzeszenia oraz energiczne za 
biegi doprowadzą do szczęśliwego wyniku. 

Jest niemal pewność, że z dniem l-go Wrze 
śnia rb. szkoła zawodowa zostanie powołana do 
życia I odda cenne usługi kształcącej się mlo- 
dzieży. * Wszkoje tej nauka odbywać się będzie 


normalnie ti. w godzinach rannych: = (A 


"RATUJMY RUINY »ROLNIKA” 
Od'oślniu: lat stoją i murszeją mury dwupię- 
trowego monumentalnego gmachu „Rojnika” — 
przy zbiegu ulic Gdańskiej i Orjicz. Dreszera. 
Mimo wielokrotnych zabiegów kuratorów -Sto- 
warzyszenia „Rolnik"* sprawa ciągle stoi na 
martwym punkcie, . Me KERR 
Należy. koniecznie. zwrócić uwage władz pań 
stwówych, aby gmach ten przeznaczyć na ja- 
kiś ce] i wykończyć, gdyż inaczej ; budynek, ru- 
nie. Zauważono, że Ściany: zarysowały się. 
` "Gmach reprezentacyjny. możę być wykończo 
ny kosztem około .zl. 150.000 Pieniądze znajdą 
sie z łatwością. W gmachu możnaby pomieścić 
organizacje, kluby towarzyskie jak ZOR, Tow 
Myśliwskie, Klub Mieszczański itd. : 

: Wspaniała. sala po wykończeniu mogłaby gro 
madzić liczną publiczność ' a tym samym 'zasi- 
lać kasy OPLG, “POK: Ligę. Morską i Kolonial- 
ną i td. 731.3 => ? n s 

_Przyległy, plae Ubezpieczalńi Społecznej moż 
naby wydzierzawić-i zamienić w piękny ogród 
który w |ecie gromadziłby wiele osób, pragną 
cych odpocząć po trudach dnia. RA 


szają do łez małych widzów na- każdym 
przedstawieniu. Źródłem nieustannego śmie 
chu są również. „rządy zwierząt w domu 
doktora. Bajka zawiera liczne wesołe pio- 
senki, ilustrowane śliczną muzyką. 

Piękne kukły i dcxorzcje K. Mackiewi- 
cza, koncertowa gra całego zespołu — czy- 
nią z „Dziwnego doktora" widowisko en- 
tuzjazmujące dziatwę łódzką od szeregu 
tygodni. i 


sława Zduńczyka oraz członka zarządu 
głównego Związku red. Józefa Dobrostań- 
skiego udała się wczoraj na cmentarz na 
Oksywiu i złożyła hołd na grobie ś.p. Ai- 
toniego. Abrahama. 

Ta sama delegacja złożyła wiązankę 
żywych kwiatów, przepasanych wstęgą o 
barwach orderu „Virtuti Militari“, na mog'- 
le ś.p. gen. Orlicz - Dreszera, 


| > Dre 
Zdyskwalifikowany sprzęt szkolny 


przeszedł na własność Ł. 


ŁÓDŹ, 21. 5. W sali konferencyjnej Zarzą- 
du Miejskiego odbyło się 11 kolejne posiedze- 
nie Magistratu m. Łodzi pod przewodnictwem 
prezydenta Jana Kwapińskiego. 

Magistrat załatwił między innymi sprawę za 
warcia umowy ze Spółką Akcyjną „Chłodnia i 


=| Sklady Portowe w Gdyni” dotyczcej wspólne 


go korzystania z bocznicy kolejowej. 
Magistrat postanowił upoważnić Wydział 


"Oświaty i Kujtury do przekazywania Łódzkie- 


mu Towarzystwu Przeciwżebraczemu sprzętów 
szkolnych, zdyskwalifikowanych przez powoła- 
ne do tego komisje jako nienadających się już 
do użytku w szkołach. Uchwałę swą Magistrat 
motywował tym, że zakwalifikowane do znisz- 


‘czenia sprzęty szkolne są bezużyteczne i nie ma 


Tow. Przeciwżebruczego. 


przeszkód, aby mogły być przekazywane Łó- 
dzkiemu-. Tow. Przeciwżebraczemu. zwłaszcza; 
Że tą drogą umożliwi się Towarzystwu szerszą 
działalność społeczną ma terenie miasta. 

Magistrat postanowił Srzyznać Zrzeszenie 
Artystów Teatrów Łódzkich jednorazową sub 
wencję w kwocie zł. 8 tysiące, płatną w 2 ra 
tach, a mianowicie: w miesiącu maju rb. zł. 
1,500 i w miesiącu czerwcu zł. 1,500, w celu u- 
możliwienia Zrzeszeniu zorganizowania w mie- 
siącach letnich teatru letniego przy ul. Piotr- 
kowskiej 94 Wydatek ten postanowiono pokryć 
z kredytów, przewidzianych w budżecie Zarzą 
du Miejskiego na rok adm. 1939-40 na wydatki 
nieprzewidziane. 


Memoriał pracowników Ł.W.E.K.D. 


w sprawie wypłaty gratyf:.kacji świątecznej, 


Łódź 21 maja 1939 — Od dłuższego czasu 
pracownicy tran.wajów podmiejskich żądają 'od 
dyrekcji przyżranią im gratyfikacji świątecznej 
w wysokości jednej miesięcznej pensfi płatnej 
w trzech ratuch. na Wielkanoc, Zielone Świat- 


„ki i Boże Narodzenie: 


Akcja ta przed Bożym Narodzeniem 1- Wiel 
kanocą nie dała pozytywnych rezultatów Pomi 


»  -., ZGROMADZENIE PUBLICZNE 

„Apel do, mieszkańców gm. Radogoszcz 
¿Dziś o godz. 15-ej w gmachu. fabrycznym 
Mellera, przy ul. Sz. Zgierska Nr. 62 (róg Oby-' 
watelskiej) odbędzie się; zgromadzenie publicz 
ne:na którym poseł, na. Sejm M..Cieplak omówi 
najaktuajniejsze zagadnienie chwili «obecnej. 

„Wszyscy mieszkańcy gm. Radogoszcz winni 
wziąć udziął w wymieniojym zebraniu, celem 
zadokumentowania, żeji miejscowe społeczeń- 
stwo Poważnie interesuje się wszystkimi spra- 
wami, obchod": cymi obecnie cały ogół polski, 


„W GOSPODZIE FEDERACYJNEJ 

Zatzady organizacyj proszone są ò zainte- 
lecznej: Federacii PZOO podaje do  łaskawej 
wiadomości, że w. gospodzie federacyjnej, mie- 
szczącej się przy ul. Sieńnkiewicza.26 wydaje co 
dziennie w godz. od 12 do 17 zarówno dla goś 
ci jak i dja wycieczek tanie i sieaczne obiady 
Piękny /lokal. gospody nadaje się i na wszelkie 
imprezy. «Całkowity. dochód. przeznaczony- jest 
na doży wianie bezrobotnych kombatantów -i.ro 
dzin rezerwistów, powołanyęh na ćwiczenia, 

Zarząędy ormam*ai 1 : 
resowanie się pows iit m. .Golyta miłe WAT. 4 


NET SA AM ZŚ O 


mo to Związek pracowników ŁWEKD wysto- 
sował ponowny memoriał domagający się wy- 
płacenia jedn:j trzeciej pensji na nadchodzące 
święta. 


SPRAWA ZATRUDNIENIA SEZGNOWCÓW 

Związki Zawodowe robotników sezonowych 
prowadzą oddawna akcię o zawarcie umowy 
zbiorowej na rok bieżący i uregulowanie wa- 
runków pracy i płac. 

W -poniedziałek 22 maja ma się odbyć kon 
ferencja w Zarządzie Miejskim na której mię- 
związkowa komisja ma wysunąć żądania zatru 
dnienia wszystkich sezonowców — (1500 z nich 
pozostaje jeszcze bez pracy) oprócz żądań pod 
wyżki płac i rozszerzenia dnia pracy. 


PZETEZEWZF TZEZE DOZ ZE NOZ ZE DEZNĄ TT EE ERS 


DLACZEGO DZIECI PŁACZĄ? 
Staraniem Sekcji Odczytowei Oddziału Łó- 
dzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża dziś a 
godz. 12 m. 30 w sali POK przy ul. Piotrkow 
skiej 190 dr, Chitrukówna, członek T-wa Spole 
czno-Lekarskiego. wygłosi odczyt ni t. „Dłacze 
go dzieci płaczą" Wstęp. bezpłatny. 


Pim przepowiada 
niepewną pogode. EFEZ 


Łódź, 21 maja — Przewidywany przebieg po 
gody -w- dniu dzisiejszym: 

Chrno z większymi rozpogodzeniami. Na 
wschodzie. i pcłudniu kraiu mieiscami burze i 
przelotne deszcze. Tewperatura w ciągu dnia 
nk. 18 s--umerkcwanc wiatry zachodnie i pół 


luecio - zache dnie. 


i 
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Zyde Warszawy w kilku wierszach 


[UI JE STOLI MAGGI" zur w xosnacn 
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OSIEDLE NA STOKACH 
Towarzystwo Osiedli Roboíniczych 


SPRZEDAJE DOMKI Z OGRODEM 


Jedną z najpilniejszych konieczności 


komunikacyjnych Żośiborza jest połączenie 


|go z dzielnicą przylegającą do dworca to- 


warowego, przede wszystkim z Ochotą. — 


| żoliborz zamieszkały jest bowiem nie tylko 
przez inteligencję pracującą, ale również 
przez liczne grupy robotników 
tych mieszkania w osiedlach zbudowanych 
+ kredytów, udzielonych między innymi 
przez T.O.R. Robotnicy ci udają się co- 
dziennie do fabryk położonych przeważnie 
īa Ochocie oraz w okolicy ul. Towarowej, 
Miedzianej i sąsiednich. Obecnie muszą oni 
objeżdżać codziennie całe śródmieście, — 
Bezpośrednie połączenie dałoby się osią- 
gnąć najkrótszą drogą przez połączenie Żo 
liborza z Powązkami, gdyż Powązki grani- 
czą z Ochotą. 
4 k x 
Kierownictwo budowy Dworca Głów- 
nego w Warszawie ogłosiło konkurs po- 
| wszechny na zaprojektowanie dwóch rzeźb 
na elewacji wschodniej gmachu dworca. 
Rzeżby te o temacie dowolnym wyrażać 
mają kompozycyjnie ideę ruchu i słanowić 
| będą uzupełnienie koncepcji architektunicz 
nej frońtówej elewacji dworca. 
+ * $ 


Pracownicy przedsiębiorstw wodocią- 
gów i kanalizacji zadeklarowali około sto 
siedemdziesiąt tysięcy złotych na Pożycz- 
| kę Obrony Przeciwlotniczej. Ponadto pra- 
cównicy ci postanowili zadeklarować gô- 
jtówką zarobek jednego dnia pracy na 
F. 0. N. | 

* * 

Do stołecznych Sądów Grodzkich w u- 
| biegłym tygodniu wniesiono kilkaset poz- 
wów o eksmisję sklepów j biur w zajmo- 
wanych pomieszczeniach. Masowość skarg 
jest następstwem wygaśnięcia w ubiegłym 
miesiącu przepisów rozporządzenia Prezy= 
denta R. P. o ochronie lokałów o przezna- 
czeniu handlowym. Większość mnożących 
się stale spraw eksmisyjnych wynika na 
tle odmowy zgody na podwyższenie komor 
nego. 


* 


+*+ * » 


,_ Większe niż zbyt niskie napięcie, trud- 
inością do elektryfikacji mieszkań w War- 
szawie jest stan instalacyj elektrycznych 
wewnątrz nieruchomości. W wielu domach 
śródmieścia przewody są za słabe, lub wa- 
dliwe oraz brak jest pionów, czyli wspól- 
nych przewodów. Nie ma ustaw, które mo 
Byby dać elektrowni podstawę do żąda- 
; ia od właścicieli nieruchomości doprowa 
dzenia fństalacji do-stantt- zgodnego z dzi- 
Siejszymi wymaganiami elektryfikacji. Do- 
póki sprawa budowy i przebudowy pió- 
nów w domach nie będzie uregulowana w 
drodze ustawodawczej, dopóty sprawa ra- 
«jonalnej elektryfikacjj mieszkań w War- 
szawie nie będzie się dość szybko posu- 
wać naprzód, a w niektórych niertichomo- 
ściach w ogóle nie będzie możliwa, 
* * * 

Komitet opieki nad najbiedniejszym! 
mieszkańcami m. st. Warszawy „Osiedle“ 
i Związek Katolicki „Caritas“ — pod hā- 
słem: „Nie trwońcie odpadków“ podjęły 
zbiórkę żelaznego „szmelcu” i złomu me: 
talowego. Zbiórka rozpoczęła się w dniu 
15.bm. Na przeciąg dwóch dni ustawiono 
w podwórzach kamienic przy ul. Marszał- 
kowskiej specjalne skrzynie, do których 
mieszkańcy Warszawy składają odpadki 
żelaznę i metalowe. Poza tym część skrzyń 
ustawiono również w podwórkach domów 
przy Nowym Świecie i Al. Jerozolimskich. 
Obie instytucje charytatywne ze sprzeda- 
ży złomu i odpadków hutom i fabrykom— 
uzyskują niezbędne dla ich akcji fundusze, 
z drugiej zaś strony bezużyteczne przed- 
mioty znajdą pełne zastosowanie w na- 
szym wojskowym przemyśle metalurgicz- 
nym. 


CHROŃ SIĘ UŻYWAJĄC 
TYLKO NAJPEWNIEJSZYCH 
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GUM... 


GDZIE ZAKUPIĆ GARDEROBĘ NA LATO? 
Lato, które wystąpiło już w całej pełni | jedno już obecnie jest jasneż — wczóraj- 


Oraz zbliżające się Zielone Świątki, każą po- 


_ szorzędnej jakości materiałem. 


myśleć o uzupełnieniu garderoby letniej. Dom 


Konfekcyjny p. f. Schmechel i Syn, poleca na 
sezón' letni płaszcze i kostiumy damskie, 
ubrania, płaszcze i blazerki męskie oraz mun- 
dury uczniowskie. Koniekcja firmy Schme- 
chel odznacza się szykownym krojem i pierw 
Wskazówki 
doświadczonego personelu umożliwiaja do- 
bry wybór, (Wr.) 


zajmują- 


I ci 


| 


| czy w szpitalu, czy w więzieniu. Drogę swą 


kKrateczhì. 


sq wyprodukowane z najlepszych 
surowców, bogatych w składniki 
odżywcze ...i dlatego najchętniej 
abywane przez rzesze Pań Domu 


> EZR 


` 


Przywłaszczone dyskonto. 


szu MOSZEK KOMBINATOR mm 


Ponieważ już była pierwsza w tym ro 
ku majowo-letnia burza, sprawa wyjazdu 
na lato staje się coraz bardziej aktualna. 
Ludzie bowiem, którzy — okazuje się — 
wcale nie są tacy głupi, jakby się to na 
pozór zdawało, umówiłi się, że latem za- 
miast w dusznym i brudnym mieście, sie- 
dzieć będą na zielonej trawce, 

Jeżeli mówię „ludzie“, to mam tu nā- 
turalnie na myśli tylko tych ludzi, którzy 
posiadają dostateczne stosunki i znajomos 
ci w odpowiednich sferach, by móc sobie 
pożyczyć pieniądze na letni wyjazd. Ludzie 
pracy otrzymują latem urlop płatny, przy 
czym pensja nigdy jeszcze nikomu nie wy- 
starczyła na spędzenie urmłopu. Osobnicy 
bardziej przewidujący i znajdujący się w 
odpowiednich warunkach, już w ciągu ca- 
łego roku odkładają sobie z peńsyjek pe” 
wne kwoty, którymi następnie latem uzu- 
pełniają fundusze urlopowe. Osobnicy 
mniej przewidujący, oraz ci wszyscy, któ- 
rzy z pensyjki nie tylko nie mogą nic scho 
wać na urlop, ale zawsze jeszcze są „prze 
brani“, od maja już rozpoczynają szturmy 
do wszystkich istniejących finansowych 
fortec. Na ogół tak jakoś dziwnie się skła 
da, że czym kto ma mniej zasobów pienię- 
żnych, tym przyjemniej chce spędzić urlop 
Jest to zrozumiałe, bowiem jeżeli urlop 
spędza się za pożyczone pieniądze, to cze- 
go mamy sobie żałować? Niech się wierzy 
ciełe martwią. 

Sama natura już tak urządziła świat, że 
karze dotkliwie tych wszystkich wariatów, 
którzy w przystępie zaćmienia umysłowe* 
go ożenili się i mają obecnie, prócz żony, 
również i dzieci, Kawaler bowiem wyje- 
żdża dokąd chce, spędza urlop jak chce, 
nie jest niczym skrępowany. Zupełnie ina- 
czej, niż człowiek Żonaty i dzieciaty, któ- 
ry musi uzgadniać miejsce umopu z Żoną, 
który musi zastanawiać się czy dana miej- 
scowość będzie odpowiednia dla dziecka i 
który wreszcie — a to jest najważniejsze 
— zamiast w czasie urlopu solidnie wypo- 
cząć į oderwać się zupełnie od całorocznej 
codzienności, nawet w czasie urlopu musi 
cały dzień i całą noc spędzać z własną ro- 
dziną, 

Mam wrażenie, że większość rozwodów 
spowodowanych z tak zwańej winy męża, 
wynika jedynie z chęci samotnego spędza- 
nia urlopów. Są ludzie, którzy nie jeżdżą 
na urlopy do t. zw. renomowanych miejsco 


właśnie kłótnie małżonków, 


wości tylko dlatego, aby nie spotykać tam 
znajomych twarzy z rodzinnego miasta. 
Wybierają takie miejscowości, w których 
według wszelkiego prawdopodobieństwa 
będą ludzie wyłącznie obcy. To się natu= 
ralnie nigdy nie udaje, nie ma bowiem ta- 
kiego miejsca na kuli ziemskiej, gdziebym 
mie spotkał przynajmniej jednego rodaka. 
Tak samo nie ma takiej miejscowości w 
Podsce, gdzieby się nie spotkało przynaj- 
mniej jednego łodzianina. Zazwyczaj jest 
ich, niestety, dużo więcej, niż jeden. 

Jeżeli obecnie z otwartych okien mie- 
skań słyszycie państwo kłótnie, to są to 
spierających 
się na temat dokąd w tym roku wyjechać. 
Zawsze tak jest, że jeżeli mąż chce je- 
chać nad morze, to żona chce w góry, a je 
żeli mąż chce w góry to żona nad niorze. W 
tym roku żona chce jechać koniecznie na 
podmiejskie letnisko, bo „a co zrobimy jak 
nagle wybuchnie wojna i złapie nas dale- 
kot“ Mąż uważa, że będzie to nawet bar- 
dzo emocjonujące i nie ma nic przeciwko 
nadprogramowym frozrywkom, ale Żona 
przerażona, bo jakże? dzieci, ona, a mąz 
taki lekkomyślny! ; 

Niemniej jednak za miesiąc nastąpi jā- 
kiś kompromis i miasto zacznie pustoszeć 
na korzyść wszystkich smrodliwych let- 
nisk, do których masło, mięso i jaja mąż 
będzie wciąż przywozić z miasta, bo na 
podmiejskich letniskach nigdy tych pro 
duktów nie ma. 


POŚREDNIE. 

Moszek Rozenblit otrzymał od Jakuba 
Wernsteina wekselek na dwieście zet z po 
leceniem zdyskontowania go. Moszek bo- 
wiem zajmował się wyszukiwaniem ludzi, 
którzy. potrzebowali. pieniędzy, oraz takich 
którzy mieli pieniądze i pośredniczył w 
transakcjach dyskontowych. 

Wreszcie jednak Moszkowi znudziło 
się widocznie być jedynie pośrednikiem, 
zatrzymywać sobie skromną prowizyjkę a 
gros sumy oddawać i pieniądze za weksel 
Wensteina zatrzymał sobie _ Wensteinowi 
mówił, że ciężko idzie, że kto teraz dyskon 
tuje, że trzeba mieć cierpliwość, aż wy- 
szło szydło z worka į Moszka wzięto do ga 
lopu. 

"Sąd skazał Moszka Rozenblita na 6 
miesięcy aresztu. 
Jerzy Krzecki, 


PRZY OTYŁOSCI 


KAMICINA. 


stosuje się zioła D-ra Cz, Krassowskiego, znak ocht, towar. 


Cena pudełka zł 2,— Do nabycia w aptekach 
i składach aptecznych, 


Z Wilna donoszą: 

Wczoraj dokonano zbrodni wynikłej na 
tle rywalizacji pomiędzy dwiema bandami 
przestępczymi t. zw. Brudervereinem i Zło 
tym Sztandarem. W tym podziemnym świe 

ie obowiązuje vendetta, doznanych krzywd 
nie darowuje się, orężem walk są noże, lub 
rewolwery, fałszywe oskarżenie, fałszywe 
zeznania, byle tylko przeciwnika izolować 


znaczyły obie strony ciężko rannymi, tru- 
pami, bombami. 

O godzinie 2 po pół, na placyku przy 
zbiegu ulic Stefańskiej i Rudnickiej doko- 
nano zamachu na znanego w świecie prze 
stępczym 20-letniego Beniamina Góldbe:- 
sztata. Cios zadany nożem w okolicę serca 


okazał się tak ciężki, że nie ma prawie na! 


dziei utrzymania rannego przy życiu. 

Sprawca zgłosił się od razu do 1-go ki 
misariatu policji. Okazał się nim J. Woj- 
ciuk, Zeznał on, że dokonał zamachu w o- 
bronie koniecznej, bowiem Golbersztat u-| 
siłował go zastrzelić, 

Jaki przebieg miało kłwawe zajście na 
ul. Stefańskiej ustali śledztwo, natomiasi 


sza zbrodnia jest dalszym ciągiem trwają! 
cego od lat zatargu między bańdami „Bru- | 
dervereinu* i „Złotego Sztandaru”, Woj- 

ciuk zaś był w swoim czasie przywódcą 
„Brudervereinu' i obaj znani są tak Sądo-! 
wi jak i policji z tego, że brali udział bo- 
idaj że we wszystkich rozprawach wyni- 
kłych między zwalczającymi się bandami. 


Nóż uprzedził kulę 


[Zbrodnia w wiecie podziemnym Wilna 


Nie dalej jak w lutym rb. w Sądzie O- 
kręgowym toczył się jeden z procesów prze 
ciwko Golbersztatowi o zranienie nożem 
niejakiego Zaka (Brudervereinu), otrzymał 
on za to rok więzienia. W poprzednim zaś 
procesie ze stycznia rb. Golbersztat otrzy- 
mał półtora roku więzienia za podobne prze 
stępstwo, 


Golbersztat dopiero w ub. tygodniu zo 
stał zwolniony z więzienia dó czasu rozpra 
wy apelacyjnej i wczoraj padł oflarą ża- 
machu, bowiem twierdzenie Wojciuka, że 
działał w obronie koniecznej, traktowane 
jest z dużym zastrzeżeniem, tym bardziej, 
że przy zabitym nie znależiono broni. 


Grużlica płuc jest nie- 

f abłaganą i corocznie, 
nie robiąo różniey dla 

płel, wieka i stanu, kosi miliony ludzi. 
PRZY ZWALCZANIU CHOROB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU czy- 
wego, męczącego kaszlu, GRYPY 
i t p. stosują pp. lekarze — 


„BALSAM TRYKOLAN 


Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i ża 
mopoczucie chorego oraz powiększ: 
wagę ciała i usuwa kaszel. 
Sprzedają aptek: 


Kredyt 50-cioletni, oproc. 2 proc. rocz- 
nie spłacany po 95 zł. półrocznemi rata - 
mi. 

Znaczne obniżenie wkładów gotówko- 
wych. 

Stała komunikacja autobusowa. 

Odjazd z ul. Pomorskiej (końcowy przy 
stanek tramw, Nr 4.) codziennie o godz. 
3.30, 6.30, 7,20, 11.30, 14.00, 16.00 
18.00, 19.00, 20.00, 22.00 Przejazd 
12 minut. Abonament miesięczny dla mie- 
szkańców osiedla 3.75 zł. 4 


Domy ogłądać można przez cały dzień 
korżystając z wygodnych połączeń Zuto- 


|busowych. Należy zgłosić się do dozorcy 


na miejscu, 
domów. 

Szczegółowych informacyj udziela i zgło 
szenia kandydatów przyjmuje delegat 
Tow. Os. Rot, w biurze administracji TOR 
przy ul. Narutowicza 109, między godziną 
16-tą a 18-tą. 


który oprowadzi po wnęt:zu 


Pociąg pośpieszny 


zabił dwu robotników. 


Z Tarnowa dc..szą: 

W miejscowości Klęczany, wydarzył 
się makabryczny wypadek, którego ofiarą 
padło 2 robotników, pracujących przy mo- 
ście kolejowym. Nieszczęśliwi nie dosłysze 
li nadjeżdżającego pociągu pośpiesznego, 
kursującego na linii Lwów — Kraków. Je 
den z nieszczęśliwych, 25-letni Fr. Sala, zo 
stął strzaskany na miazgę, ponosząc śmierć 


DOM KONFEKCYJNY 


poleca 
mecrea e 


RADIO-KĄCIK. 


NIEDZIELA, 21 MAJA. 


Warszawa 1 (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


1.15 Pieśń „Nie opuszczaj nas" 

1.20 Koncert poranny w wykonaniu 
Korpusu Ochrony Pogranicza 

8.00 Dziennik poranny 

8.15 Audycja dla wsi 

915 Transmisja nabożeństwa z Lublina z okazji 
walnego zjazdu Zw. Harcerstwa Polskiego 

Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 

JLI5 Reportaż dźwiękowy z walnego zjazdu Zwią: 
zku Harcerstwa Polskicgo w Lublinie 

1145 Z rozważań nad Kraszewskim (w S0stą rocze 
nicę zgonu) 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa ! 

12.03 Poranek symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
krakowskiej oraz Ireny Dubiskiej — skrzypce 
(transmisja z dziedzińca Biblioteki Jagiellońskiej 


orkiestry 


w Krakowie) 

13.00 Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego 

13.05 Przegląd kulturalny 

1315 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 
POR i b. 

1440 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 

15.00 Audycja dlu wsi 

16.30 Polska muzyka fortepianowa 

17.00 Transmisja x Leszna uroczystości wręczenia 
sztandaru pułkowi ułanów m. Króla Bolesławu 
Chrobrego w dzień 20.lecia pułku (przez Toruń) 


I » a 
Schmechel i Syn 
płaszcze i kosiiumy damskie 
p/g. najnowszych modeli paha i ubrania męskie 


w wielkim wyborze oraz przepisow NKARURERGRUNNUJ SZECOBRE 
KONFEKC JA nasza jakością dorównuje najlepszej konfskeji miarowej 


i 
4 


na miejscu, drugi zaś jego towarzysz, Jó- 
zef Bochenek, potwornym uderzeniem wy 
rzucony został przez most w przepaść, Nie 
przytomnego przewieziono do szpitala w 
Tarnowie. Tam nim jednak złożono go w 
łóżku, nieszczęśliwy zmarł. — Wypadek 


ten wywołał w sferach robotniczych przy- 
kre wrażenie. 


Piotrkowska 
tel. 272-13 


133 


PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE 


PONIEDZIAŁEK, 22 MAJĄ 
Warszawa Il (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


6:30 Pieśń poranna 

6.35 Gimnastyka 

650 Muzyka z płyt 

7.00 Dziennik poranny 

145 Muzyka z płyt 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10—11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dła szkół 

11.20 Muzyka z płyt 

11.30 Audycja dla poborowych 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 1.4. „aj 
13.00 Audycja dla kupców i rzemieślników 

13.30 „Orkiestra, współczesna" — audycja dla liceów 
14.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 

15.00 Słuchowisko dla młodzieży pt. „Tajemniczy 
ogród“ 
15.30 Muzyka 

Rozgłośni Wileńskiej 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.08 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Kronika naukowa 


16.35 Koncert kameralny 

1710 Pierwsze wynalazki — pogadanka 

11.25 Pieśni Mazurów z Pojezierza Pruskiego — 
audycja słowno „ muzyczna 

18.00 Transmisja z uroczystości zakończenia roku 
szkolnego w akademickich domach fundacyjnych 
oraz z wręczenia Armii karabinu maszynowego 
przez mieszkańców domów akademickich 


obiadowa w wykonaniu _ orkiestry 


1745 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry į 18,20 Muzyka z płyt 
Rozgłośni Lwowskiej iin. 1830 Audycja strzelecka 


18.45 Chwila Biura studiów 


19.00 Czynnik religijny w życiu żołnierza na fron- 
<ie — odczyt 


18.55 „Opierzyny* — transmisja z Przemyśla (przez 19.15 Koncert rozrywkowy w wykonanu orkiestr 


Lwów) 
19.30 „Iskry na szablach* — fragment z książki M. 
SŚmolarskiego , 


19.50 Transmisja fragmentów meczu tenisowego o0|20.15 D. c. koncertu rozrywko 


puchar Davisa Polska — Niemcy 
20.05 Marsze (płyty) 
20.15 Transmisja fragmentów 
rodowego 


Centralnego Biegu Na- 


20.00 Audycja dla wsi 

wego — z Poznania 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spora 
towe oraz Nasz program na jutro 

21.00 „Echa mocy i chwały” 


20.30 Audycje informacyjne, Wiadomości sportowe į 21.15—2Ł20 Przerwa 
x rozgłośni P. R., Przegląd polityczny, Dziennik į 21.20 Ludwik van Beethoven: IX Symfonia (trans 


wieczorny, Tygodnik dzwiękowy oraz Nasz pro- 
gram na jutro 

21.20 Arie operowe w wykonaniu Ady Sari 

21.50 Słuchowisko pt „Sen w ogrodzie” 

22.40 Muzyka taneczna w wykonaniu orkiestry Roz- 
głośni Poznańskiej 


misja z Londynu) 
22.30 Nowości literackie 
22.45 Muzyka z płyt 
22.55 Przegląd prasy 


123.08 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 


komunikat meteorologiczny 


23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 1| 23.05 Wiadomości z Polski w języku francuskim . 


komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości ż Polski w języku angielskim 
23.15—23.55 Program Warszawy II 


Łódź jak Raszyn oraz: 


8.15 Melodie ludowe nasze i obce — płyty 
9.10 Odczytanie programu 

Około g: 10.30: Muzyka z płyt 

13.05 Rozmowa z dziećmi 

14.40 Rezerwa muzyczna 

1500 Audycja robotnicza 

19.80 Recital fortepianowy 


23.15—23.55 Program Warszawy Il 


Łódź, jak Raszyn, ora”: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna z płył 
11.20 Muzyka z płyt 
14.00 Pieśń majowa z wieży Mari 
wie 
14.10 Muzyka rozrywkowa — z Katąwie 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdo e i odczytanie 
programu 
18.00 Rozmowa z radiosłuchaczami 
18.10 Muzyka z płyt 


ackiej w Krako 


20.00 Przedstawienia robotnicze w teatrach lódzkich|1g29 Q wszystkim po troszku 


(felieton) 
0.10 Wiadomości sportowe lokalne 
13.05 Zakońcżenie audycyj 


18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
20.00 Lekkie piosenki 

22.45 Życie kulturalne 

23.05 Zakończenie audycyj 


PIERUSZY ŚCIGACZ 


DAREM ŁODZII W 
KONTO EOM. 


a Z 


01. ŁÓDZKIEGO 
PKO.42008 


Nr i9 


„> ESA ZY 


Amatorzy zagran.cznych wyjazdów 


Co to znaczy? Już połowa maja za na- 
mi, a nikt nie oblega w starostwach okie- 
nek, opatrzonych napisem „paszporty za- 
graniczne”. Nikt mie drepcze po urzędach, 
by zdobyć „Świadectwo zamieszkania”. 
Nikt w kawiarni przy pół czarnej nie szu- 
ka protekcji „paszportowej”. Nikt nie opo- 
wiada szeroko i długo w kole znajomych o 
swoich dawnych wojażach i nie snuje 
olśniewających horoskopów jazdy urlopo- 
wej dokoła świata. 

Nikogo nie obchodzą wizy i nikt nie tro- 
szczy się 0 dewizy. 

Amatorzy zagranicznych wyjazdów przy 
cichli. Umówili się po prostu: — Zostanie- 
my tego lata w domu. 

— Zostajecie? To bardzo pięknie, Go- 
rąco witamy nowych zwolenników turysty- 
ki krajowej! A dlaczego jeśli wolno wie- 
dzieć — nie wyjeżdżacie, swoim zwycza- 
jem, zagranicę? 

— Bo,.. bo... 
kój'... 

Ach, więc- tylko dlatego, że „niepo- 
kój'? A może i dłatego, że warto jednak| 
poznać dobrze swój kraj rodzinny, zaniin 
się zwiedzi obce kraje. 


I że w tym swoim kraju, dokąd żaden 
niepokój n™ a dostępu, turysta, spragnio- 
ny wrażeń „dzie wszystko: i powiew mo 
rza, i majes... gór, i egzotyzm puszczy i ma 
lowniczość jezior... 

Doprawdy, bardzo się opłaca zostać w 
domu i poznać jak najlepiej wszystkie jego 
„katy. 


A w „kątach“ tych leżą bogactwa. Wiel- 
kie bogactwa, nie wszystkim jeszcze znane. 
Z „katałogu* osobliwości turystycznych, 
tworzonego przez Studium Turystyczne 
przy Uniwersytecie Jagiellońskim wynika, 
że Polska posiada: 

2,270 zabytków przyrody; 


w Europie jest „niepo- 


2,386 ko- 


Za treść © 
redakcja mie WIARA | spec. 
UD iaw „MARKIEWICZ 
ZWIRKE e t raj tel. 128-75. | 


ATEWIŃŻSKI 


spec, chor. wenerycz., ami A 
ANDRZEJA 5, 


przyjmuje od 8 — t od 5 — ej wieęcz. 
w niedziele i zwicda 0. od 9 —lw 


s. WOÓŁKOWYSKI 

spec. chor. wener.. 

CEGIELNIANA 11, tel. 238-02 

Przyjmuj e od godz, 8—12 i od 5—9 wiecz., 
iw gierska 


y „Pomoc“, Z 56. 


BR. MED. 

H, KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje codziennie od 10—12 | od 5—8 wiecz. 


IGNACY PIECHOWICZ 


spec. choroby kobiece i akuszer, 


ściołów i klasztorów; 2,162 muzeów i zbio 
rów; 1,829 hoteli i pensjonatów; 1,116 zar 
ków i dworów; 1,069 uzdrowisk i letnis<; 
889 zabytków sztuki; 873 osobliwości ga- 
stronomicznych; 656 źródeł mineralnych 
id. 

Ogółem wiele tysięcy możliwości tury- 
stycznych, które tworzą z Polski kraj tury- 
styczny i tak samo godny zwiedzenia, jak 
Włochy, jak Francja, jak Węgry i t.d. 

Przez obcych? Tak jest. Ale przede 
wszystkim — przez swoich. 

Nie ganimy oczywiście i nie potępia- 
my w czambuł wszystkich wyjazdów za- 
granicę, skoro są potrzebne czy to ze wzgłę 
dów naukowych, czy zawodowych, czy 
wreszcie z uwagi na wymianę gospodar- 
czą, 

Tylko — jeden warunek: niech jeżdżą 
zagranicę ci, którzy mają już poza sobą 
„przedszkole turystyczne i dobrze poznali 
własny kraj. 


Tacy, potrafią w razie potrzeby opowie 
dzieć obcym o Polsce, nie poplączą Gie- 
wontu z Howerlą, nie ułokują Hucułów na 
Polesiu... 

Resztę, olbrzymią zwłaszcza tego roku 
99%-wą resztę — prosimy do domu, pod 
gościnne polskie niebo, do polskich letnisk 
i polskich uzdrowisk. 

Letniska podmiejskie są już wprawdzie 
wynajęte. Nie wiadomo dlaczego wydaje 
się niektórym osobom, że tegoroczne lato 
trzeba spędzić tuż pod miastem. Żeby mia- 
sto było widać z ganku willi i żeby „w ra- 
zie czego”... 


Nie neguiemy wartości letnisk podmiej 
skich. Mogą być bardzo ładne i zaspokajać 
potrzeby swych stałych bywalców. Ale na- 
prawdę nie ma absolutnie żadnego powodu 
by na letniskach podmiejskich wytwarzać 
obecnie szfuczny tłok i podbijać ceny, wów 


czas, gdy tyle pięknych, malowniczych 
i tanich miejscowości czeka na letników! 

Polska jest zarówno pod Warszawą, jak 
i na Podolu; zarówno w podmiejskim Pia- 
sscznie, jak i nad jeziorem Naroczą, I wszę 
dzie panuje ten sam, jednolity polski spo- 
kój, którego tak bardzo zazdrości nam za- 
granica. 

Więc jedźmy, gdy nadejdzie pora urlo- 
pów! 

Oto sterty pięknych broszur LPT, oto 
karty uczestnictwa na „pobyty  ryczałto- 
we“, oto tanie wczasy pracownicze, oto po- 
ciągi popularne! 

Jedźmy jak najdalej od miasta naszej 
pracy codziennej, jedźmy, by zmierić oto- 
czenie, powietrze i poznać kraj, jedźmy do 
Gdyni, by przy okazji zobaczyć Gdańsk 
i jego polskie zabytki, jedźmy na Zaolzie, 
jedźmy w góry do Pienin, na Jaworzynę! 

A jadąc tego lata, patrzmy z okien wa- 
gonów na piękno polskiej ziemi. Na łany 
zbóż, kołyszące się na pólach, na ciemne 
ściany borów, na błękitne wstęgi rzek. 

Patrzmy bardzo długo i bardzo uważ- 
nie... 


Założona w roku 1891 
Po o ową 


H. WABRIK OFFA 


Łódź, Koperniku 22,1! | 
tel. 172-07 


odnowiona rozszerzona 


2 LEKARZY 


Analizy, elektryzacja, naświe 
tania wodolecznictwo, strzy 
; żenie, trymo wanie, wyjazdy 
ARA dyżury nocne- 


m e M 


DrKLINGER, Dr HENRYKOWSKI 


cznych, seksualnych È skórnych 


wenery 
gc tow PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 


PRZEJAZD 1 


Przyjmuje od g 9—11 i ed 6—8 wisen 


—- 


S WATNICKA 
UL. NAPIÓRKOWSKIEGÓ 


Gö 63. tel. 1723-33. 


kiej), front I piętro 
BreA od ode 9—1 w poł. tod 3—8 w. 


tel 18040. J erzy | SUDYA zed i 
Legjomów fi, tel. 115-27|"™ W GÓR 


przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 


seksualnych | 238 02, |Dr 


ara T. Rundsztainowa 


SPEC. CHOR, DZIECI 
POWRÓCIŁA 
POMORSKA Nr 7. — TELEF. 127-84 
Przyjmuje od g. 3 do 5 po poł. 


— ————L„_— 


M. TAUBENHAUS 


+ AKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmuje od g. 8—10 rano i 4—8 wiecz. 
POWRÓCIŁ 

ZGIERSKA 11. 


Lekarz-Dentystą 


chorób skóra. weneryczn, Í sekSuaja, 
jo sęk g fr. A 1.) ję 262-98. 
przy e — jir. — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8 — 12.30 po poł. 
skórnie chorych g- ambulator: 18—11 i 5—6 w. 


DR. MED. —_ 


„M. Krzemiński 


"AL, KOŚCIUSZKI 41. 
Specjalista chorób nerwowych 
1 godz. przyjęć 5 — T. 
(DE „a A d L 3 BIC Z 
ch i seksualnych 
tel. 143.12. 


przyjmuje od godz. 8—12, 13—3 I 5—8 w. 
w niedziele i „święta od 9—11 rano, 


Dr En ERRERT 


UL. PIERACKIEGO 5 
choroby weneryczne | skórne 
przyjmuje od 1—2 p. p. i od 5—8 w. 


-e = eee 


Dr HELLER 


Spec. chorób weneryczn., moczopłciowych i skórnych 


TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, 


Telefon 246-09. | Przyjmuje od g. 8-11 į od 4—8 wiecz., w niedziele 


i święta od g. 10—12 w poł. 


w tym roku przycichii.|* 


Poznamy własny kraj! maca | 


A a 


—_— pm e 


PIOFTRKOWSKA 99, 


PIOTRKOWSKA 292, 
Przyjmuje od g. 9.30 do M.30 i ed g 3—6 wierz. |w niedziele i święta od g 


LEWiRSO ROW A |, 


PIOTRKOWSKA 88, 


Kosmetyka lekarska, 


Dr 


H GUTSTADT 


ZACHODNIA 66 


Ze $STACHOWSKA 


| Ważne cla chorych na przepuśliny | (ruptury) 
- krzywienia kręgosłapa (garby) skrzywienie nóg i kolaa, mę, 
i 


, płaskie bolące stopy (plattfuss) i wszelkie inue kalectwa 


Na przepukliny (ruptury) nawet największe 
i majzastarzalsze wszelkiego rodzaju u mężczyzn, 
kobiet j dzieci — specjalne gumowe ortopedyczne 
bandaże, wstrzymujące radykalnie pod gwarancją 
każdą przepuklinę, 

Na obniżenie żołądka £ wzewi specjalne, indy- 
widualnie dopasowane, bandaże brzuszne, 

Na skrzywienie kręgosłupa (garby) prostotrzy- 
$ macze | gorsety ortopedyczne. 

Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wszelkich 
systemów. 

Na płaskie bołące stopy  (platfuss) specjalne 
ortopedyczne wkłady według modeli gipsowych. 

Na żylaki pończochy gumowe; aparaty gimnasty. 
czne do gimnastyki ortopedycznej etc. 

Sztuczne ręce j nogi. 


Specjalny zakład dla leczniczej ortopedii 


a. ortoped. © BETRYRIEWICZ 


f Łódź. ui. Piramowicza (dawniej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-09 
UWAGE OSAKA dia się chorych A 


1910 „EDKA“ 1939 


Fabryka Wózków Dziecięcych, lalkos 
wych, łóżek metalowych, rowerów i części 
rower. ROWARDA AINDERMANA Częstochowa 


SKLEP FABRYCZNY 
Łódź, PIOTKKOWSKA 96. tel. 265-02 


d 
z 


P 
p 


P. B. P. 


| ORELS" 


ja UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 
tei. 101-01, 266-50. 


TE  IESTIEN EH MAPWTMY EW 


ZŁ. 2.350 


Pobyty ryczałiowe 
kuracyine 
i wypoczynkowe 
we wszystkich 


uzdrowiskach 
a poiskich 


Wycieczka autokarowa 


ma ZASRZAE 


od 18—20 V. wł. — _Cena zł 62.50 zł 62.50 


Z DOSTAWĄ DO DOMU 


kosztuje 
najpopularniejszy dziennik 


„ECHO* 


TELEFON 182-48 lub 102-29 
ADRES: ZWIRKI 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 


[w] 


an 
sa 


Wyjazdy indywidualne do 


BOLIWII | 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 
prócz niedziel i świąt, od g. 10 do 21, w soboty 
ad g, 10 do 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PiŁSUD- 
SKIEGO (ul, Piłsudskiego 19) otwarte dła publicz. 
ności w grupach (do I5 osób) we wiorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
g. 9 da 3. Wstęp 20 groszy. w grupach — po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie: 
”|nr 191-96 w godz, od 10 do 12 u kierownika mu- 
zeum p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO. 
SIEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne dla pu. 
bliczności w środy, czwartki, soboty į niedziele 
od g. 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi- 
tel. 266-35. ; cza) 


Dr med. 
M KLACZKO 


Specjalista chorób uszu. nosa i gardła 


tel. 213-66 


Przyjmuje od g: 12—2 | od 5—7 wiecz. 


Mikołaj 38 „RNSTEIN 


choroby kobiece i akuszeria 


10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

WYSTAWA WYNALAZKÓW (Sienkiewicza 401 
otwarła codziennie od g. 9 do 20. 

lóstytnt Eo” SKI (Park Son 

7 

Charo grymas I bbc ` | ZBOROVA WYSTAWA WACANA VASON: 
tel. 143-36, RALNAS. Instytut zdyakię NAE E E, od. g- 11—20. 
pietęgnowanie cery i włosów. WYSTAWA FOTOGRAFICZNA p. n. „Piękno 
Przyjmuje od g. 10—8 wiecz. Wilna i Ziemi Wileńskiej“ w lokalu YMCA przy 
nl. Mori uszki $-a otwarta od g: 10—22. — Wstęp 


W niedziele i święta od g. 9—11 rano. 


DR. MED „MARIA 


"PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w tokalua 
Pracowniczego Tow. Oświatowo . Kulturalnego im. 
St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czypna w pu. 
niedziałki od g. 7 do 9 wiecz, Porady bezpłatnie 


Arkuszer-kinekolog 
Tel. 129-52. 


przyjmuje od 8—10 1 od 5—7. 


Telefonu 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 


Dr med. 


skuszerja i choroby kobiece i 133-33 
powróciła JE 
PIOTRKOWSKA 153, tel, 145-10.| Pogotowie Pryw, Lek. Chrz. 1111-9 


Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 


Przyjmuje od g. 2 do 3 i od g. 5 da 7. 


otwarte w dnie powszednie od g. I0 da 37% 


pW Z = CEZ RAEC TP E — Z O ZA 
ŚRÓDMIEJSKA 20 tet. 107-79, | HENRYK LEJZEROWICZ 20 B J Ę í EÍ i ( „| R ŻY Dr med M. RUNDSZTAJN|  Steż Pożarna tel, 8 
Przyjmuje § — 10 r. i 4 — 8 wiecz, PIOTRKOWSKA 165, Tel. 226-02 ab? A zh zw aiiiar lbsen, kobiece 
Dr. mea. Godz. przyjęć: 9 —113—8 PRZYJMUJE OB 3 DO 8 WIECZ. | POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Mi.FELDBOMAN JESTES WE HER w Leczajcy ZGIERSKA Ż.odio—lpp|  Przylmule od g. 8—10 r tod 4—8 w. 
Akuszer - Ginekojog LECZNICA CHOR. ZĘBOW i JAMY USTNEJ KE | 0 a 
KILIŃSKIE 3 
A aa ke kuciy.| H, PRUS S Maria Frankiewiczowa Dr, med. TREPMAN 


Tel. 155.77. W lecznicy, Zgierska 2, od g. 3—6 sj 


Dr med EDWARD REICHER z 
Specjal. ik, skórn. weneryczn, i seksyajn aw. Dr. Bornsięeimowa 


enie promieniami Rentgena, 
POŁUDNIOWA 28, tel, 201-93 AR miody i akuszeria 
OWRÓCIŁ A 


przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 
jątki d | $RÓDMIEJSKA 29. Tel. 134-90.| Spec. chorób skórnych i wenerycznych 
E PE E AWIE T = ISK O 123 oda- a zi | PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 


Przychodnia specjalna dła chorych Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. 
LECZNICA 


WEN ER w niedzielę i święta od 8 — 2 po poł. 
Leczenie chorób YCZNYCH Tel. e o os MAAA JL F 7 T ( Aas EK A STA e REN 
( telef. 142-42. PAULINA LEWI 


Analizy krwi i wydzielin, Dwa rmy dziennie przyjmują lekarze wszystkich 
"rzy specjalistów, Porady, wizyty na miasto Specj. chorób kobiecych i akuszeria 


ZAWADZKA 1. Tel. 206-65.| specjalności. Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
Czynna od 9 r. do*9 wiecz, PORADA 3 ZŁ. | Wszelkie zubiegi i analizy. Otwarta od II do 8 w. 

Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny | ŚRÓDMIEJSKA 28 tel. 240-10 

c.ynma od 8-ei rano do 9 wieczór. przyjmuje od 12—2 f bd 4—3 wiecz. 


PIERWSZA LECZNICA STOMATOLOGICZNA 


ZE STAŁYMI ÓŻKAGA 


Dr. med. SADOKIERSKIEGO 


Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 


PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77. 


Sper) riar wew! skórnych i moczamciawyrch 

| ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 

Przyjmuje od 8—11, 2—4 i 6—8 wiecz.. w niedzielo 
i świeta od 9—]1 w poł 


Dr KL OZENBERG| 


(młodszy) 


w a, 


położrictwo, 
SOWA R (róg [srra 
Przyjmuję od 3—7. Tel, 269-64, 


$ KANTOR 


rui] 


$ 
= 
] 
A 


„Sad Saga? 142. TEL. 178-06 
Egz. od r. 


Pobyty 
ryczałtowe 


I CANOPA 


Choroby osci ko” wątroby i ZE 
materii, 
MONIUSZKI 5 Telef, 144-18. 
przyjmuje od 5.30 — 7.30 wiecz, 


Poradnia Wenezrologięzna 
PIOYRKOWSKA 65, gel, 14744 
leczn. chor. wener, skórnych 1 seksualnych 
Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta-lekarz, 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 zł 


- Drmed NITECKI pr I. NADEL 


Mokbjet skórre, weneryczne I moczopłciowe ĄKUSZER-GINEKOLO0G 


[Dr med Leon TE ENBAUM 


Aknuszer - Ginekolog 
przeprowadził się na ul. i 
LEGIONÓW 25. Tel. 206-75 
12, przyjm. od 8 — 10 r. i od 5 — 8 goez 
w Lecznicy, Zgierska 17 od 4 — 


66 je znżiki przy vowro: ` 


To Przychodnia czynna od golz 9 do 


Przychoćnia WENE«x OLOGICZN. 


CHOROBY WENERYCZNE. SKÓRNE i SEKSU ALNE ! 
Specjalny gabinet kosmetyczny. Czynna od 9 rano_do_9 wieczór | 


Zapisy i informacje 


Wagons - Lits / (06 


Lódź, ns- Lits/ Co 60 


PANIE PRZYJMUJE KOBIETA LEKATZ Doa 4 PO NCR ama 20% [Gb ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 Ñ telefon 170-77. 
2 przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 530 — z 
Piotrkowska S$, tel. 143-63. | Porada 3 zł. | w niedziele i świeta od 9 — 12 w dia od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. | Wy anoano 


To na zapas za 

te kawały, Które 
nacie w 
zanadrzu! 


„ Jesteśmy 
hiewinni, nic 


złego nie 
zrobiiiśmy! 


Co to? Znowu klej? 
Ciągle ten przeklęty 
klej! 


Cicho! Jemu 
się zdaje Że 
jest koniem! 


W. TRONDJEM. 4 męóe 
— cw w 

Miłosc. 

Siedziałem z komisarzem Pochard w 
biurze policyjnym, nudząc się straszliwie, 
gdyż żadna zbrodnia, ani żaden wypadek 
nie przerywał nam spokoju. Toteż nic 
dziwnego, że zaczęliśmy Sobie wreszcie 
opowiadać anegdotki i zdarzenia z naszej 
długoletniej służby. 

— Czy widzisz ten dom na rogu ulicy, 
Gaillard? spytał komisarz. Na dole znaj- 
duje się apteka. W tym właśnie domu mie 
szkałem w roku 1930, gdy byłem komisa- 
rzem dzielnicowym. Posłuchaj, co mi się 
wówczas przydarzyło: 

Mieszkałem na czwartym piętrze, na 
drugim zaś w tym samym domu zajmowa 
ła czteropokojowe mieszkanie lekarka Ma- 
ria Costello. 

Pewnego wieczoru, wróciwszy z mia- 
sta, siedziałem właśnie przy kolacji, gdy 
zadzwoniono do moich drzwi. Służąca po- 
dała mi kartę wizytową, na której wyczy- 
tatem nazwisko: Maria Costello. 

— Prosić. 

Pomyślałem, że kolacja mi wystygnie. 
Ale cóż robić? W naszym zawodzie — 
jest to na porządku dziennym, niestety! 

Znałem z widzenia panią Costello. Spo 
tykałem ją często na schodach razem z 


Z, 


biegać niż 
leczyć =. 


j icho: Dobry 
od nie mówi, kiedy 
ma obrok na szyji! iedy 


Pomogę cj! 


Na przyszłość 
trzymaj ięzyk 
za zębami! 


Spokojnie 
koniku] 


mężem. Byla fo piękna brunetka, zgrabna 
i elegancka, la' trzydziestu kilku. Gdy we 
szła do pokoju, zauważyłem od razu, że 
była niezwykle podniecona. Spojrzeniu 
mych „zawodowych* oczu nie uszły ręce, 
drżące, jak w febrze, ani rozgorączkowa- 
na twarz. 

Spytałem ją w bardzo uprzejmy spo- 
sób, w czym mogę jej być pomocnym. 
Wówczas załamała się i wybuchnęła pła- 
czem, opowiadając mi jednoczęśnie swą 
sprawę. 

— Panie komisarzu, rzekła, popełni- 
łam przed chwilą straszną rzecz... Zabiłam 
mego męża.. Niech mnie pan jednak wy- 
słucha i osądzi, jak wielka była moja wi- 
na... Otóż, panie komisarzu, przede wszy 
stkim muszę panu powiedzieć, że Piot: 
Costell nie jest wcale moim mężem... TO 
ja nazywam się Costello. On nie jest w 
rzeczywistości ani Piotrem ani Costello... 
Nie ma wcale nazwiska. Ten człowiek, któ 
rego kochałam nade wszystko, jest nikim, 
jeśli chodzi a stan cywilny. Został znale- 
ziony na polu bitwy pod Marną z kulą w 
głowie i bez najmniejszego dowodu, który 
pozwoliłby go zidentyfikować. Były to zre 
sztą częste wypadki podczas wojny... Ten 
którego nazywam Piotrem Costello nale- 
żał do tych rieszczęśliwców, którzy nie 
wiedzą, kim są. Przeszedłszy trepanację 
czaszki, wyisczony ze swej straszliwej ra 


Pin 


= Straciłem ostatnio 
apetyt. Ale po za- 
życiu tego lekarstwą 
będę znowu żarł 

iak koń! — 


Tak twierdzi 
doktór. f 


Spiekłeś mi 
nos! Zabierz to 
cygaro, idioto! 


Musimy mu jeszcze 
nałożyć chomąto z 
uprzężą — będzie /z miego 

koń jak się razy! 


idioty *zny 
mysl 


ny, obudził się w nieznanym jakimś świe- 
cie, którego identyczności nie mógł rozpo 
znać. Stracił zupełnie pamięć i nie przy- 
pominał sobie nic ze swej przeszłości... 

Poznałam go w 1917 roku, w szpitalu, 
gdzie pełniłam funkcję dyżurnej lekarki. 
Zainteresował mnie od razu bardzo. Zna- 
lazłam w nim istotę. trochę mało wy- 
kształconą, bo pochodzenia chłopskiego 
prawdopodobnie, ale obdarzoną niezwykle 
czułym sercem, rzadką wrażliwością i sub 
telnością umysłu, które mnie po prostu 
oczarowały. Nie skarżył się na swój okrop 
ny los i z poddaniem znosił ataki straszli- 
wych boleści, które nawiedzały go od cza 
su do czasu. Pożerała go chęć nauki i peł- 
nego, intensywnego życia. 

Pokochaiiśmy się. Kochaliśmy się do 
końca równie szczerze i gorąco. Dzisiaj, w 
czternaście let po bitwie nad Marną, Piotr, 
któremu pożyczyłam swego imienia, zaj- 
mował już wybitne stanowisko w nauce 
francuskiej. Byłam niesłychanie dumna z 
tego, że pomogłam mu do tego swymi sta 
raniami i wysiłkami, a przede wszystkim 
moją miłością ... 

Zrobiliśmy zresztą wszystko, proszę 
mi wierzyć, by wrócić mu pamięć i odna- 
leźć tych, którzy znali go przed wojną; je 
go rodzinę, a kto wie?... może jego żonę? 
Gazety opublikowały jego fotografię. 
t jednak nie zgłosił się... 


[Ni 


NL i 


Trzeba nos 
było włożyć 


| O agp zem y 


To postęp. 


Do niedawna 
żarłeś jak słoń! 


Teraz wiem, że 
zrobiłeś to 
umyślnie! Ja 
cię nauczę! 


Am > 
o 


k na szerokim świecie. 


Wywołałeś 
wilka z lasu! 
Masz obrok! 


Koniom szkodzi 
galopowanie 
po ziedzeniy 

obroku, 


Może pani 
go osiodła 
i przejedzie 


się 


Piotr czuł się coraz lepiej. Kryzysy i 
napady bólu głowy stawały się coraz 
rządsze. Zda:zało się jednak nadal, że drę 
czyły go w ciągu kilku godzin sprawiając 
niewypowiedziane cierpienia, którym na- 
wetsje nie mogłam zaradzić żadnym sku- 
tecznym środkiem. A przecież robiłam po- 
szukiwania w tym kierunku! Kombinowa- 
łam najrozmaitsze lekarstwa — żadne je- 
dnak nie było w stanie przynieść mu ulgi. 

Dzisiejszego ranka napad taki powtó- 
rzył się włażlie znowu. Zeszłam Więc za- 
raz do apteki i prosiłam aptekarza, by 
przygotował nowe lekarstwo, które skom- | 
binowałam w ostatnich dniach dla niego 
w postaci zastrzyków. W ciągu piętnastu 
minut aptekarz odesłał mi lekarstwo goto- 
we i ja sama zrobiłam Piotrowi zastrzyk. 
Środek okazał się wyjątkowo skuteczny, 
gdyż po pięciu minutach okropne bóle u- 
stąpiły i Piotr szalał z radości z tego po- 
wodu. Byłam szczęśliwa, że udało mi się 
przynieść mu ulgę nie miałam jednak od- 
wagi powiedzieć mu, że lekarstwo będzie 
działało tylko w ciągu godziny niestety. 
Powtórne zaś użycie tego samego środka 
było niemożliwe — sprowadziłoby bowiem 
śmierć... 

Nagle, Piotr rozpaczliwie krzyknął: 

— Mario! Mario! — wołał, przypom 
niałem sobie! Już teraz wiem wszystko! 
O Boże! To okropne!.. Ja nie chcę tego 


na 


Smaczny 
owies! 


wiedzieć! A jednak... pamięć mi wraca! 
Widzę wszystko! Moje miasteczko rodzin- 
ne... I jakąś młodą kobietę z dzieckiem na 
ręku, która mnie żegna... To straszne Ma- 
rio!... Ta mioda kobieta... to moja żona.» 
Mario! Ja nie cncę tego, wiedzieć! Ja chcę 
zostać przy tobie! Błagam cię na wszy- 
stko — zrób coś, bym znowu zapomniał... 
Przerwij napływ wspomnień! Uwolnij mnie 
znowu od przeszłości. 

Byłam przerażona, panie komisarzu i 
zrozpaczona strasznie. Po tylu latach wy 
siłków, po zdobyciu jego miłości mogłam 
go teraz utracić!.. Jasne było, że to za- 
strzyk, usuwając bóle głowy — przywró- 
cił mu pamięć! 

Piotr wił się na łóżku, jęcząc i błaga- 
jąc mnie o drugi zastrzyk. Sądził, że po 
zastosowaniu go i wpadnięciu w narkotycz 
ny sen — zapomni znowu swą prze- 
SZłOŚĆ... 

Na wpół przytomna z rozpaczy — zro 
biłam drugi zastrzyk... Po dziesięciu minu 
tach — Piotr nie żył... 

Panie komisarzu! Wiem, że popełniłam 
zbrodnię, przyznaję się do niej i odpoku- 
tuję ją... Ale co jest w tym wszystkim naj 

straszniejsze, to fakt, że podświadomie 
wolę to, ci się stało, niżby Piotr miał 
odejść do innej... 


TEJ. 


SPORT. 


$ałańślca dla 


wszysiicich. 


N.edzielne imprezy sportowe. 


Program r'edzielnych imprez sportowych 
jest następujący: 


W WARSZAWIE: 

Na kortaci Legii o godz. 15 
meczu tenisowegc o puchar Davisa pomiędzy 
Polską i Niemcami. W programie spotkania 
Henkel — Bowtrowski i Menzel — Tłoczyński 

Na Bielanech 0 godz. 16 centralny narodo- 
wy bieg na p'zelaj na dystansie ok. 7 km. 

Na stadionie Wojska Polskiego o 17.15 mecz 
ligowy Warszawianka — AKS. 

Na stadiorie Wolska Polskiego o 10 druży- 
nowe mistrzo. «wa , lekkoatletyczne pań okręgu 
warszawskiego 

W Parku Piderewskiego o 12 pokaz i kon- 
kurs piękność. sumochodów i motocykli, orga- 
nizowany przez Automobilklub Polski 

W lokalu WOZHL o 10 walne 
PZHL. 

W Czarne; Strudze o 9.30 kofarskie mi- 
strzostwa okręgu warszawskiego na 100 km. 


zakończenie 


zebranie 


W KRAJU: 


W Łodzi mecz Szermierczy o 
mistrzóstwo  Folsk 
AZS i ŁKS, święto 

W Krakowie mecz ligowy Garbarnia — 
Wisła, mistrzcstwa drużynowe okręgi w teni- 
sie i „Dzień Spertu Akademika Krakowskiego” 

W Chorzowie mecz ligowy Ruch — Union - 
Touring 

W Katowicach międzynarodowe zawody lek 
koatletyczne z udziałem Węgrów 

W Poznaniu mecz ligowy Warta — Pogoń, 
zawody konno oraz nocna jazda patrolowa Au- 
tomobilklubu Wielkopolskiego 

W Brześcii n Bugiem mecz piłkarski pomię- 
dzy mistrzem Litwy LGFS ti reprezentacją 
Brześcią 


drużynowe 
A std warszawskim 


We Lwowie mecz szermierczy o mistrzo- |: 


stwo Połski pomiędzy krakowskim AZS i lwow, 
skim Sokołem. 


ZAGRANICĄ! 
W Kownie mistrzostwo Buropy w koszy- | 
kówce meskie; i meez koszykówki kobiecej 


Warszawa — Kowno 

W Brukseli mecz tenisowy o puchar Davisa 
Belgia — Indio 

W Paryżu mecz tenisowy o puchar Davisa 
Francia — Chiny 

W Bukareszcie meez piłkarski Ryga — Bu- 
kareszt. Sędziuje Poljak p. Sznajder, 

W Sztokholmie mecz tenisowy o puchar Da-. 
visa Szwecia — Danila. 


ŁODZI: 
Piłka nożna: Mecze o mistrzostwo kla- 
sy A. godz, 11 boisko ŁKS: ŁKS. — Burza, 
bolsko WKS: ŁTSG. — PTC., bolsko SKS: 


Koma lą. szczęście air 


Pełna tabsia wygranych, 
CIĄGNIENI EPIERWSZE, 


10.000 zł — 20064. 
25.000 zł — 59565 
15.000 zł — 91676 131996 
10.000 zł — 72946 
5.000 zł — 17028 68444 81287 96225 
2.500 zł — 15257 23587 25721 33838 
124987 132664 148917 160896. 
2.000 zł — 3527 8768 16908 18920 
21231 
1.000 zł — 6693 7037 22532 24077 
26484 40201 41420 41449 43667 44273 
46527 466679 79154 86138 90642 96046 
104429 107115 107944 115429 122981 
125888 131989 133329 145470 145850 
148330 152901 156139 158829 164162. 


WYGRANE po 250 zł. 

284 717 45 842 915 1074 103 41 58 294 381 
486 571 728 801 60 910 26 55 2045 79 170 217 
324 516 43 707 55 74 901 25 3104 79 257 624 806 
313 58 4062 81 115 51 62 237 86 400 45 553 731 
92 814 70 5141 286 415 580 765 803 6147 456 
558 72 787 89 928 7039 100 582 636 776 99 819 
934 x130 289 325 474 576 611 89 782 818 926 92 
9214 96 402 57 530 70 460 640 53 726 814 23 49 

10072.97 326 453 872 909 11066 64 94 130 80 
229 45 71 90 447 81 602 01 447 81 602 18 706 
885 12080 232 43 92 306 470 602 13170 435 53 
74 602 786 814 43 939 14009 50 98 266 371 444 
566 669 805 15074 99 436 504 72 659 816 986 16 
16050 119 350 446 767 873 93 17062 170 88 98 
206 22 32 81 331 77 98 835 945 1813 24 322 53 
474 519 684 740 43 887 983 88 19397 512 65 97 
857 

20062 98 190 263 322 435 559 66 635 67 723 
34 21072 126 510 666 711 47 63 96 929 22119 3 
228 455 87 534 35 820 23056 201 302 61 541 609 
23 770 808 967 24131 370 43 10659 76 85 812 
23 70 925 25024 73 102 41 205 14 63 529 717 822 
38 40 87 941 72 91 26129 462 521 61 90 762 77 
874 907 93 98 7096 104 215 402 515 861 909 
28097 363 449 97 515 666 90 841 88 928 79 29020 
31 39 47 159 61 205 73 360 78 79 82 413 52 643 
88 736 809 

30014 20 484 559 664 773 932 31043 241 91 

380 410 62 609 34 50 725 856 967 32272 56 274 
95 844 97 903 33039 60 66 115 29 330 5 55 517 
50 619 785 936 58 61 34056 164 487 518 742 983 
35425 765 864 36010 187 215 359 649 758 808 
24 29 54 37200 82 4 348 62 724 8/2 38006 10 
118 235 456 68 76 596 632 745 807 39114 241 65 
77 96 379 490 549 652 811 25 35 974 

40110 289 400 22 502 45 717 839 41216 353 
654 754 900 19 62 42206 507 57 62 601 783 94 
840 43105 178 275 358 403 60 531 94 628 49 738 
85 812 40 920 44105 66 211 90 305 33 539 750 
45283 430 516 92 629 33 60 760 912 46002 17 
264 70 408 37 46 511 634 718 43 824 47037 50 60 
600 833 69 48365 478 506 89 731 80 890 965 74 
49127 33 267 357 427 560 641 42 968 

50065 383 571 76 615 28 831 89 51082 261 79 
670 824 940 65 52165 76 283 320 438 547 80 781 

244 96 53549 616 42 54269. 454 71 727 66 875 


Strzelecki a S. — WKS, boisko K. P. Zje- 
dnoczone: P. Zjednoczone — Wima, w 
Pabianicach» na boisku Sokoła: Sokół (Pa- 
bianice) — Sokół (Zgierz). Mecze o mistrzo 
stwo klasy B i juniorów odwołane, 

Lekka atletyka: JI dzień mistrzostw lekko 

atletycznych okręgu łódzkiego męskich i żeń 
skich klasy B. Początek o godz, 9 na stadio- 
nie K. P, Zjednoczcne. 

Piłka ręCzna; Szczypiórniak żeński o mi- 
strzostwo klasy A, boisko Znicza godz. 10.30 
Żnicz — ŁKS. 

Kolarstwo. Indywidualne mistrzostwa 
szosowe okręgu łódzkiego na 100 kim, Start 
z przed Parku Wolności w Pabianicach o go- 
dzinie 8.30, oraz wyśw na 25 kin organi- 
ZONA przez K. S. Resurse 

4 Sportowe, Doroczne Świeto WLF; 
i P pra stadionie ŁKS, Początek o go- 
zinie 


Tenis, Na kortach Wimy o godz. 9 mecz 
drużynowy o mistrzostwo Łodzi: Wima — 
Piotrkowski Klub Tenisowy. 

Hippika. X dzień wyścigów konnych w 
Rudzie Pabianickiej. Początek o godz. 15, 


„ECHO 


Spotkanie piłkarskie lokalnych rywali roze- 
grane w Głownie o mistrzostwo kl. © grupy 
Zgierskiej wywołało bardzo duże zainteresowa 
nie gromadząc blisko 1000 widzów na boisku. 

Po kilkuminutowej przewadze Strzelca, Me 
tal ujmuje inicjatywę i już przez cały czas trwa 
nia zawodów przeważa w większym |ub mniej 
szym stopniu. 

Strzelcy w przeciwieństwie do spokojnej, te 
chnicznej i kombinacyjnej gry Metalu, grali ner 


Sport w kilku słowach. 


— Dziś odbędzie się pierwszy w sezonie 
mecz tenisowy w Łodzi. Będzie to spotkanie o 
drużynowe mistrzastwo Wima — Piotrkowski 
Klub Tenisowy. Wima wystąpi w składzie na- 
stępującym: Ullrichsowa, Banasiak, Skonecki i 
junior Musiał, Mecz rozegrany będzie na kar- 
tach Wimy nrzy ul. Rokicińskiej o godz. 9 rano 

— W niedzieję dn. 4 czerwca odbędzie się 
w Łodzi międzymiastowy mecz szczypiorniaka 
męskiego pomiędzy reprezentacjami Budapesz- 
tu i Łodzi. Mecz ten odbędzie Się na stadionie 
KP Zjednoczone o godz. 12. Drużyna węzierska 
gra 3 czerwca w Warszawie mecz międzypań- 
stwowy Węgry — Polska, Reprezentacja wy- 
stąpi bez graczy ŁKS oparta głównie na zawod 
nikąch TUR i Zniczu. 


Ośrodki wypoczynkowe 


w najpiękniejszych miejscowościach Polsk i. 


Po rocznej pracy konieczny jest dla zdro- 
wia wypoczynek. Pracownicze Towarzystwo 
Oświątowo - Kulturalne im. Stefana Żeromskie 
wh przy współpracy z Towarzystwem Obozów 

i Wczasów, chcąc umożliwić najszerszym war 


ZIELONE ŚWIĄTKI NA JASNEJ GÓRZE. 

Diecezjalny Instytutu Akcji Katolickiej w 
odzi, pragnąc ułatwić szerokim rzeszom kato 
ickim naszego miastą udział w uroczystościach 
mariańskich na Jasnej Górze organizuje pod pro 
tektoratem J. E. ks. Biskupa Wł. Jasińskiego, 
Ordynariusza Diecezji Łódzkiej pielgrzymkę w 
dniach 27 — 29 maja do Częstochowy. 

Piejgrzymka wyruszy w dniu 27 maja (so- 
bota) z kości»la Św. Krzyża po uroczystym na 
bożeństwie pod przewodnictwem _ duchowień- 
stwa na dworzec Łódź - Fabryczna, odziad po 
ciągu o godz. 14 min 40. Powrót z Częstochowy 
nastąpi w dniu 29 maja w godzinach popoludnio 
wych. 

Pozostałe kerty uczestnictwa w cenie zł. 6 
nabywać można w księgarni „Dobra Książka” 
s Gdańska 1!1, w kolekturze Wł. Cianciary — 

łotrkows:; 9: w księtarn! „Przyszołść” 
A P'-ukowska Zw» oraz we wszystkich koś 
cisiach fillalnych * pa'at aca I*dzkich. Ilość o- 
sób ograniczona! Kierownik pielgrzymki ks. kan 
St. posia, 


55528 69 93 691 888 56385 453 531 730 43 806 
29 31 959 57016 272 612 24 65 814 58012 85 94 
104 88 272 491 620 22 23 745 56 82 938 59097 
197 696 744 904 
60044 280 332 46 50 616 775 89 91 903 61056 
481 529 50 79 661 779 829 62082 181 355 536 
656 725 77 801 13 37 92 982 63069 99 11 25 34 
47 240 304 30 97 437 540 38 605 38 64 87 907 
82 64064 231 321 61 440 766 845 91 6572 133 95 
538 55 72 665 66157 437 78 526 26 630 738 811 
83 67 172 229 92 476 633 706 13 86 874 637 69 
68083 181 249 68 335 438 643 57 68 787 809 
36 968 95 69123 63 445 594 786 
70122 56 307 21 98 467 670 889 916 71150 
233 99 323 405 21 517 32 92 623 98 786 9 833 
903 72037 244 57 68 416 38 46 563 877 94 959 
78006 159 294 319 61 583 648 884 95 914 39 
74202 35 365 525 67 776 805 48 911 51 66 75008 
374 8%) 76146 68 200 89 532 49 77 853 98 958 
77097 210 31 337 578 666 760 807 948 69 78265 
82 858 413 24 91 532 680 96 8 784 827 79090 
229 75 393 519 603 31 8 37 937 
80097 119 357 88 400 511 751 917 81014 53 
281 361 95 97 450 535 847 925 31 84 82032 58 
99 128 289 372 542 634 40 850 83118 51 296 
559 78 875 961 84048 66 99 120 288 426 525 85 
885129 252 54 85 378 81 420 74 87 554 634 881 
44 57 985 86172 411 17 508 677 931 46 87021 
161 505 668 97 854 88294 627 755 86 850 89040 
69 166 335 458 615 95 793 839 90 433 
90057 163 450 62 95 742 64 839 91055 78 321 
493 505 66 613 37 5 753 80 830 928 88 89 92273 
344 7 81 637 726 44 074 93095 162 386 80 405 
45 643 902 54 94133 210 22 79 366 77 93. 431 
569 621 53 858 86 909 18 32 95097 205 84 318 
577 78 781 981 96153 314 99 524 825 75 97167 
77 446 56 94 754 974 98035 44 8 202 473 550 
68 30 43 726 87 90060 70 92 365 478 506 78 82 
85 691 701 839 
100032 170 223 36 377 505 857 926 63 101048 
295 390 667 102066 205 58 345 84 134 85 540 
46 815 969 103045 246 490 940 73 912 34 53 79 
104119 20 350 94 402 795 806 984 10593 150 
306 465 612 814 919 106289 99 327 33 70 424 
545 715 35 107004 112 90 292 306 400 91 717 
830 60 93 943 61 108010 108 42 508 78 685 916 
109009 37 88 138 210 304 422 60 554 80 707 14 
16 89 96 803 
110026 51 63 102 257 80 357 405 155 655 753 
838 111035 58 208 702 40 835 6L 66 999 112027 
137 80 378 922 113270 316 48 63 89 614 85 783 
837 66 93 8 984 114044 20133 69 93 983 11404 
20t 339 60 402 605 52 60 979 115035 73 131 243 
373 606 58 792 950 116035 444 78 98 544 60 658 
706 52 75 86 881 117094 133 247 328 644 51 724 
841 118183 222 302 454 520 29 45 679 856, 67 
68 119240 318 27 596 614 89 745 940 14 80 
120324 44 457 813 40 61 944 12105 249 366 
406 68 600 718 122053 54 92 370 74 525 628 830 
63 68 97 123188 204 53 88 316 530 690 735 822 
938 124186 93 228 301 35 434 76 83 658 745 80 
972 125252 511 46 98 700 4429 40 216078 80 
187 91 284 374 477 507 76 634 85 768 957 87 
127011 35 130 42 241 49 302 455 540 798 970 
128001] 12 227 74 328 48 74 482 85 501 38 74 
635 837 017 ?8 129197 508 99 937 42 
120178 267 240 477 629 746 865 14115N 254 
422 67 501 955 61 132132 272 675 713 61 809 
933 36 132007 52 443 501 67 714 857 134142 
87 309 40 GN 438 96 670 730 135015 78 91 11 
232 347 409 RAA 37 954 R7 136090 122 255 484 
683 871 900 137026 44 138 53 221 26 329 405 
530 57 83 634 35 46 47 59 84 138051 162 205 
52 65 93 201 24 83 427 47 502 8 15 33 876 963 


stwom pracującym spędzenie należycie zorga- 
nizowanego wypoczynku uruchomiło w bieżą- 
cym sezonie |etnim szereg ośrodków wypoczyn 
kowych w najpiękniejszych i najbardziej dla 
zdrowia wartościowych miejscowościach Polski 

Nad brzegami Bałtyku, wśród malowniczych 
jezior wileńszczyzny i wód Polesia pod słone- 
cznym niebem Zajeszczyk i w uroczych zakąt- 
kach górskich uczestnicy wczasów PTOK 
wzmocnia siłe mieśni i płuc, znajdą idealne wa 
runki wypoczynku w atmosferze, która pozosta 
wi niezapomniane wrażenie. 

Ośrodki letnie PTOK są przeznaczone dja naj 
szerszych warstw świata pracy i mogą z nich 
korzystać członkowie wzrzeszeni w związkach 
zawodowych i ich rodziny. Opłaty wynoszą w 
granicach 30 zł. na przeciąg 2 tygodni i obej- 
mulą: mieszkanie, wyżywienie, taksę klimaty- 
czną. Dla uczestników przewidziana jest zniżka 
kolejowa 66 proc. i 75 roc. 

Obozy zorzanizowano w następujących miej 
scowościach: Legionowo Morskie |, Legionowo 
Morskie ||, Unolec (Polesie) Narocz, Rewa (p. 
Zatoką Pucką) jezioro Wigry (w Suwałkach, 
Murzasichle (Tatry) 1 Jabłonków (Zaolzie). 

Wczasy r»zpoczynają się z dniem 1 czerw- 
ca rb. I trwać będą do 1 października rb. Bliż 
szych informacyj udzieja oraz zapisy przyjmuje 
sekretariat PTOK Sienkiewicza 3-5 tel. 158-08 
A plc żem ONE 


139116 43 220 41 56 442 619 74 762 908 

140 012 38 299 826 41 62 80 423 91 98 729 
845 89 91 141034 63 173 210 897 588 772 964 
142087 142087 60 65 161 222 52 54 328 55 770 
980 143011 125 266 748 818 988 14405 88 197 
200 28 865 62 872 978 145052 438 74 525 886 
146135 219 75 871 85 420 61 78 601 41 42 744 
804 22 927 89 147064 140 62 211 34 39 328 601 
46 53 810 77 981 32 33 41 148007 31 154 201 
18 858 461 500 82 706 809 18 47 149089 227 
58 62 78 616 76 781 888 914, 

150040 122 806 766 151082 386 497 547 79 
741 807 16 25 76 914 152190 239 344 85 99 
542 760 974 158111 36 378 438 614 60 846 993 
154018 163 76 81 217 64 447 507 59 75 94 685 
706 885 961 155098 158 307 422 34 44 562 89 
782 885 961 156209 501 29 623 70 838 157072 
172 211 38 318 452 634 725 30 99 159046 54 
83 87 228 29 51 52 818 93 510 650 781 889 
159028 50 64 211 863 610 57 796 910 17, 


160061 113 215 89 371 94 850 54 161025 91 
131 425 251 892 721 54 86 815Ś 924 162053 
137 48 70 307 465 504 640 62 707 919 168234 
74 79 382.585 602 8 24 749 61 87 811 20 29 
915 164021 65 230 322-468 457 669 86 892 96 
916 61. 


' CIĄG""ENIE DRUGIE. 


20.000 zł — 21486 
25.000 zł — 53785 114004 
10.000 zł — 42319 

5.000 zł — 51948 41167 53280 67596 
119194 143864 

2.500 zł — 8127 14186 16622 52188 
73875 100224 109407 114182 119360 
141842 157076 

2.000 zł — 10066 23241 22904 25061 
25753 26730 30875 54326 55103 61496 
75907 79304 86304 86724 89909 119407 
117452 126000 128712 132816 134917 
140090. 

1.000 zł — 3499 8177 9981 17791 
16064 24270 2444 26729 28840 52902 
53557 53684 61708 62816 72291 83245 
88502 88659 94428 95710 100957 102748 


102576 113532 115110 116892 119996 
120203 120502 28489 133397 135029 
136403 148648 146352 148544 149067 


153302 157842. 


Ciągnienie drugie po złotych 250: 


262 876 522 80 790 1022 114 46 79 224 614 
55 705 47 97 2216 431 41 526 69 908 8211 
438 862 957 4109 98 5043 483 685 6056 74 337 
51 822 71 920 7093 178 120 98 356 99 400 6 
20.590 64 8411 521 9105 888 526 681 955 71, 

10249 589 97 710 59 871 11034 264 374 444 
97 80 1201 247 815 402 515 689 43066 466 -892 
14084 312 637 9560 61 15207 530 40 44 748 16148 
352 707 850 17617 225 87 308 81 434 606 731 
41 18007 280 683 987 19367 510 947, 

20085 171 222 49 488 21109 465 588 919 80 
22098 96 373 415 95 689 886 23068 612 845 
ad 68 95 668 856 25862 26341 713 940 

27932 888 928 28278 429 912 42 29449 74 56 
757. 


| „Derby 4 pilkarskie. w Glownie 
Metal Norblin -Strzelec 3:0 (0:0) 


wowo, chaotycznie a chwilami wręcz brutalnie 
na co zezwala! im pobłaźliwy i nieudolny Sẹ- 
dzia. U zwycięźców na wyróżnienie zasługują: 
bramkarz Brys,ewski, który piękną robinsona- 
dą obronił rzut karny, Przybylski w pomocy i 
Kamiński w ataku. U pokonanych jedynie bram 
karz zdobył uznanie widowni. Bramki zdobyli: 
Włodarczyk z rzutu karnego i Szymiczak. 

w grupie zgiei skiej prowadzą obecnie Me- 
tal Norblin (Głcwno) i Przybyłowiczanka 
(Zgierz) przed Strzelcem (Głowno) 


Otwarcie sezonu 
klubu sportowego „Arko” 


Odbyło się przy udziale licznie zgromadzo- 
nei pitbliczności — uroczyste otwarcie sezonu 
KS „Arko” Po przemówieniu prezesa klubu, 
przeglądu sekcyj dokonali dyrektorzy zakładów 
Allart Rousseau i S-ka. 


Pokazy gimnastyczne: wchodzące w skład 
programu, budziły powszechny entuzjazm licz- 
ne! publiczności, która nie szczędziła braw za- 
wodnikom. Z kolei odbyły się zawody w piłkę 
nożną między drużynami „Arko” „Widze= 
wianka”, zakończone wynikiem 6:2 (5;1) na ko 
rzyść ,„„Arko”. 

Na zakończenie odbyły słę imprezy urządzo- 
ne speclalnie dla dzieci i starszych połączone 
z licznymi nagrodami. | 

Całość, przy piękne! pogodzie wypadła oka 
zale, pozostawiając uczestnikom uroczystości, 
miłe wspomnienia. 

100309 639 856 98 101401 854 937 81 102032 
ce 94 310 108017 61 65 167 280 348 963 104085 

674 810 80 985 105285 557 84 166 847 106060 
A 68 580 645 990 107037 53 294 398 720 108165 
332 931 37 109499 625 

110307 51 604 11114 310 17 719 49 60 885 
112250 410 42 42 761 997 113219 345 114232 737 905 
115622 730 33 925 49 116225 339 551 610 899 952 
117064 258 321 33 587 609 118941 722 27 932 
119155 99 262 468 519 702 73 

120490 563 730 91 957 121063 166 460 570 773 
966 122480 85 585 652 750 801 939 123282 377 834 
124183 369 492 529 913 125023 390 497 583 
614 850 66 973 126342 710 127023 576 692 704 
128376 670 129328 653 759 

130440 639 917 131074 384 452 533 781 132069 
131 44 62 78 299 425 565 659 734 824 959 
133028322 965 134084 692 757 874135144 310 136015 
267 86302 432 517 676 714 903 137022 230 386 
906 138007 47 242 518 800 95 139028 133 

140058 159 460 141009 478 920 89 142117 906 
143149 211 795 811 66 903 144410 24 580 145414 
42 541 703 907 147279 683 148022 51 271 427 624 
85 779 837 970 149200 515 604 65 

150159 344 920 151172 249 328 445 677 980 
152118 428 31 842 62 153287 597 905 77 154758 924 
155459 759 818 156112 429 664 798 157094 Ł27 
502 641 818 70 15801] 24 223 68 303 599 939 159334 
61 64 73 951 

160067 345 510 86 98 855 92 779 161078 382 


902 162697 860 153122 66 251 537 862 950 164070 
980 83 


Przedłużenie „Wystawy 
Wynalazków Polskich* 


Celem udostępnienia Wystawy Wynalazków 
Polskich jak najszerszym rzeszom publiczności 
łódzkiej, kierownictwo Wystawy postanowiło 
przedłużyć okres jej trwania do dnia 29 maja 
włącznie: 

Do chwili obecnej zwiedziło wystawę prze- 
szło 20:009 osób 


30434 806 31030 23 156 473 978 32008 244 
803 77 890 33290 742 883 34169 352 457 75 
515 72 888 929 35100 37 284 585 41 645 792 
866 37 49: 36278 315 466 86 785 37009 106 73 
344 444 749 968 72 38032 108 360 630 58 566 
39389 556 849 950 65, 

400081 613. 799 41035 896 987 42360 785 
43195 229 97 658 702 44000 436 76 463 534 
45100 82 506 62 82 46071 176 543 664 794 812 
47840 617 47 60 819 4842 49443 615, 

50061 79 127 261 350 69 498 822 51201 711 
68 817 926 61 52247 63 458 440 65 540 926 
53116 826 54048 262 56185 226 77 869 456 96 
978 56288 781 68264 445 825 59231 78 440 
736 

„60202 61090 416 410 6 57 728 875 916 50 
63 62255 902 75 63162 482 574 92 9828 64008 
16 318 879 66406 688 706 37 42 67198 240 726 
825 680088 191 280 541 69743 48 

70029 131 422 99 629, 845 66 921 69748 48 
911 72038 227 746 721500 62 352 748 14054 71 
143 242 527 33 40 617 859 64 75266 543 76211 
18 602 906 77205 469 956 7845 200 18 855 79167 
469 783 816 906, 

80182.89 363 598 81149 85 220 530 642 98 
82525 83105 56 609 297 609 912 84135 238 533 
680 965 850538 158 429 982 995 86768 7 87621 
900 33098 654 983 89206 360 496 686 912 51. 


900175 309 507 657 91275 35992 453 629 818 
92538 94 865 94 93021 56 242 59 496 530 33 
1698 872 94326 689 95023 64 96362 414 44 591 
| 634 964 97051 268 95 731 85 861 76 98139 44 78 
|204 89 993 99104 379 564 680 894 977 


STAWKI 

37 140 51 215 357 413 35 533 636 
1247 495 751 2007 145 303 3052 182 
7111 43 040 76 95 4294 728 857 5341 83 417 22 
606 38 844 6048 133.525 73 68 794 816 49 7327 450 
640 807 37 8047 250 8047 347 502 934 44 9006 

10310 435 639 714 980 11467 50 850 730 
12417 611 12-75, 88 94 13014 38 100 5 19 422 765 


707 885 945 
740 56l 64 
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Co nas po pracy rozw: —— 


CASINO: — Gibraltar. 

CAPITOL — „Chicago”. + 

CORSO: — I. „Piraci Prerii*, II. „Boha 
ter Naszych Czasów". 

EUROPA: — Cytadela. 

GRAND KINO: — U kresu drogi... 
IKAR — Lokaj jaśnie pani. | 
IRA: — I. „Znachor”, II. „Wacuś”. w 
METRO -— „Batalia Nieustraszorych*» 
PAJAR CWA — I. Pościg; Il. Pauta] | 


r 


OAZA: — „Kobieta, którą kocham”, 
PALACE: — Kłopoty małej pani. i 
PRZEDWIOŚNIE: — Biały Murzyn, Pi 
PALLADIUM: — Wyrok życia. 5 
RIALTO: — Gunga Din. 
RAKIETA: — Biały Murzyn. 
STYLOWY: — Ludzie Wisły. 
SŁOŃCE: — I. Pościg; II. Zaufaj ski 
TON: — Powrót o świcie. IE 
URANIA: — „Bitwa nad Marną". 
ZACHĘTA: — I. Każdemu wolno koś ` 
chać; JI. Królowa przedmieścia. 
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WIELKI SUKCES I: EICHLERÓWNY W TEA-- 
TRZE MIEJSKIM. 


Dawno już na widowni Teatru Miejskiego 
nie panował taki entuzjazm, jak podczas ostata 
nich występów Ireny Eichlerówny. Świetna ar 
tystka ta kreować będzie dziś o godz. 4-ej pp. < 
popisową rolę starej panny w interesującej 
sztuce Peyret Schappuis ,„„Szaleństwo” (po raz 
bezwzględnie ostatni) wieczorem o godz. 8.30 
w. wystąpi jako marszałkowa Francji w barw 
nej sztuce W, Sardou „Madame Sans-Gene”. 

„Madame Sans-Qene" dana będzie z Ireną |. Y 
Fichlerówną jeszcze tylko w poniedziałek i we 
wtorek o godz. 8.30 wiecz 

Abonamenty nie ważne. 


NF 


44 


t 


TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH”, N 
(AL. Kościuszki 57), 


Dziś, o godz. 4.30 po poł. po raz ostatni we” 
sola bajka p. t. „Dziwny doktór” z muzyką 1. 
śpiewem, na tle wspaniałych dekoracji K. Mac i 
kiewicza. 

Bijety od 30-gr. do 2.30 w kasie Teatru f 
Kościuszki 57) od godz. 3.30. 


Z 


Jutro na ob ed: 


Zupa ogórkowa, kotlety siekane z kaszą 
obwarzaną, kompot z rabarbaru. 


WINSZUJEMY. 


Jutro. Helenie. 
Wschód słońca 3.32. 
Zachód słońca 19.34. 
Długość dnia 16.02. 
Przybyło dnia 8.18. 
Tydzień 20. 
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130084 76 944 131030 428 916 132551 827 59 
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Patrzajcie w wasze dusze.. 


Pierwsze nieporozumienie małżeńskie 


powinno siać sie dzwonkiem alarmowym. 


Dwoje ludzi, kochających się. Są od nie 
dawna dopiero małżeństwem, stąpają jesz- 
cze po różach i nie uznają większego szczę 
ścia nad ciągłe przebywanie ze sobą, nad 
swoją miłość. Są przekonani, że rozumie- 
ią się doskonale, i każde z nich stara się 
spełniać życzenia drugiego. . Niemożliwem 
wydaje się dla nich przypuszczenie, że w 
tym związku mogłoby kiedyś dojść do 
sprzeczek, że tu mogłyby powstać pierw- 
szę dysonanse, scysje, kłótnie małostkowe 
itp. A jednak rozum i doświadczenie uczą,! 
że nie ma nieba bez chmurki, człowieka bez 
wady... 

Pewnego dnia, jak grom z jasnego nie- 
ba pcjawia się.. pierwsze nieporozumienie. 
Jeszcze nic poważnego, ale taki sobie ma- 
ły dysonansik, po którym młody człowiek 
odchodzi do pracy nadąsany, a młoda pani 
siedzi ze złą miną przy stole. Ale już po go 
dzinie łzy osychają u pani, a u pana zaczy 
na się gniew przemieniać w czułość, miłość 
zwycięża jeszcze, teraz wszystko inne. Wie 
czotem następuje pogodzenie się słodkie 
i miłe, bo przecież to było tylko „nieporo- 
zumienie“. 

Ale skąd ono przyszło? Czyżby tych 
dwoje ludzi, takich zakochanych, wpatrze- 
nych w siebie, nie znało się tak dobrze, jek 
to. było można przypuszczać? Ale oni takie 
go pytania unikają. Sama myśl, że mogło- 
by być tak, przestrasza ich, nie chcą spa- 
dać z nieba szczęśliwości na szarą, a czę- 
stó pełną kamieni ziemię,.boją się przerwa- 
nia iluzji szczęścia, i opuszczają chętnie za 
słonę na to pierwsze nieporozumienie, Sta- 
rając się o nim zapomnieć. Wystarczy prze 
cież, że oboje czynili sobie i tak poważne 
wyrzuty, że mogli się aż tak unieść i ta- 
kie sobie powiedzieć ostre i brzydkie sło- 
wa. Nigdy więcej scena taka się nie powtó- 
zy 
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Naprawdę? O, na pewno tak. Bo jeżeli 
pierwsze nieporozumienie zakrywa się w 
tak dziecinny i naiwny sposób, zamiasi 
rozstrząsnąć je i radykalnie usunąć, to aa 
pewno jeszcze raz się to powtórzy i wyjdzie 
znowu „coś“ co wywoła dalsze scysje. Nie- 
porozumienia będą się mnożyły. A wów- 
czas pogodzenie się coraz trudniej będzie 
można spowodować. Czy więc to pierwsze 


nieporozumienie nie było zwiastunem, że 
Pomnik jaskółki na rynku 


Wdzięczność mieszkańców Crewston. 

Ludność  kalifornijskiej miejscowości 
Crewstoń przeżyła ubiegłej niedzieli pod- 
niosłą uroczystość. W dniu tym na rynku 
miasta odsłonięto pomnik jaskółki. Przed 
sześciu laty w Crewston nie było ani jed- 
gej jaskółki, za to ż roku na rok wzrastała 
licba ludzi cho”ych na malarię. W 1934 r. 
Sprowaczoro do Litwston pierwszą partię 
jaskółek w ilości 900 sztuk. W roku póź- 
niej liczba wypa wćw malarii spadła o po 
łowę, a w 1938 roku jaskółki, które w 
międzyczasie bardzo się rozmnożyły, wy- 
tępiły rozpowszechniony w tej okolicy gaj 
tunek komara malarycznego. 

Wdzięczni mieszkańcy Crewston ufun- 
dowali ;askóikom pomnik. 
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w tym małżeństwie mimo pozorów szczę- 
ścia, jednak nie było wszystko w porządku 
należytym? 

Tak w miłości, jak i przyjaźni, nie na- 
leży lekceważyć sobie pierwszego nieporo- 
zumienią. Tutaj trzeba od razu wszystko 
naprawić w imię wielkiej miłości. Miłość 
bowiem to nie tylko błogostan małżeństwa 
spełnienie wszystkich marzeń, ciągła obe- 
cność kochającej osoby — to nie koloro- 
wa plachta iluzji, ani papierowe confetti — 
miłość to wieczna zgoda, czujność serc nad 
trwałością szczęścia, to poświęcenie ła- 
godność, zgoda, jasność serca, szczerość 
ust i myśli, zrozumienie wszystkich wad i 
błędów drugiego, czułość anielska, darowa 
nie błędów drugiej osobie, umiejętność ży- 
cia obok drugiej osoby, obcej wychowa- 
niem i zasadami, przekonaniami polityczny- 
mi, sposobem życia, posilania się — osoby, 
której się pragnęło jako towarzysza życio- 
wej pielgrzymki. Więc kiedy miłość panu- 


je w małżeństwie, to ona powinna wywołać 
w sercu obu partnerów życiowych pytanie: 
„Co to znaczyło?“ Czyżby nie poznał żo- 
ny mej tak jak sądziłem? Czyż mój umiło- 
wany mąż jest jednak inny, niż przypuszcza 
łam? I jak to zmienić? I tak wejdzie się te- 
raz dopiero w świat myśli i dążeń drugiej 
osoby, i badać się będzie jej teren, przekó 
nania, pragnienia, jej zapatrywania i sądze 
nie. Teraz będzie można usunąć wszystko 
to, co psuje harmonię życia małżeńskiego, 
co wnosi owe przykre dysonanse. Pierwsze 
nieporozumienie w małżeństwie powinno 
stać się dzwonkiem, wołającym na alarm: 
„Patrzajcie głębiej w wasze dusze, inaczej 
zejdziecie na manowce, z których wydostać 
się jest trudno, dla błąkających często po 
omacku małżeństw“. Mały jest jeszcze rys 
łatwo go zestawić, zalepić, i tu pomo: na 
pewno wszechwładna miłość, jeżeli rzeczy 
wiście ona zetknęła na całe życie dwojga 
młodych ludzi. 
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Znaczki policyjne na złotych zebach 


W czasie ostatniego wielkiego pożaru 
przy ul. Cannebiere w Marsylii zginęło, jak 
wiadomo 70 ludzi, z czego tylko 7 zdołano 
zidentyfikować. Obecnie, w kilka miesięcy 
po strasznym pożarze, udało się dodatko- 
wo ustalić tożsamość 15 dalszych ofiar na 
Złoto, jak wiadomo, posiada wysoki punkt 
topliwości i nawet w wypadku zupełnego 
zwęglenia zwłok nie topnieje. Każda nasa- 
da złota na zęby posiada odmienną formę 
i dentysta na podstawie swoich zapisków 
może zidentyfikować z 90-procentową pew 


tożsumości ofiar 


nością do kogo nasada należała. Obecnie 
władze francuskie wprowadzają projekt za 
opatrzenia każdej korony złotej wzgl. na- 
sady w specjalny znaczek różny dla każde- 
go dentysty. Wzorzec znaczka znajdować 
się będzie w archiwach policyjnych. W 
ten sposób w razie nieszczęśliwego wypad 
ku policja będzie mogła ustalić z łatwością 
nazwisko dentysty, który koronę tę sporzą- 
dzał, a ten z kolei na podstawie swoich za 
pisków zidentyfikuje osobę o którą w da- 
nym wypadku chodzi, 


25 fryzur pięknej purinerki 


Louisa Sloan, osobista fryzjerka Ginger 


Rogers, zaprojektowała do najnowszego fil|sopismach „Women Pages“ 


mu czarującej gwiazdy 25 fryzur, fryzur 
takich jakie noszono w latach 1914—1918 
a zarazem takich jakie są i będą dzisiaj naj 
większą rewelacją mody. 

Wszystkie te fryzury nosi Ginger Ro- 
gers w swoim ostatnim filmie p. te „Na 
Ustach Świata", 


Herr Doktor G... 


Ach, panie G., ach, panie G., 
pan ciągle pisze, pisze 

i niepotrzebnie pióro twe, 
pozorną mąci ciszę, 


Ty myślisz wciąż, mój panie G., 
że budzisz w Polsce lęki, 


gazety czytam twoje dwie, 
bo papier mają miękki. 


Herr Doktor, wątły panie G., 


was dręczy gdańska mania, 


nie gniewaj się, że pytam cię: 
Quo vadis, ach Germania?.. 


— I pewnie myśli, że wszystko wie najlepiej. 
— Rzeczywiście, najlepiej wie to, co sam widzi, ale 


Masz tyle trosk, mój panie G., 
więc przestańże u licha, 
pamiętasz chyba — ząbki twe 
liczyła pięść Frólicha. 


Barowa śliczna, panie G., 
Frólicha jednak żona, 

cóż dały ci amory złe? 
ot — buzia pokruszona... 


CENIE IINR T AA TE TE PIERZE PEZET A CYPR R 


Pąpierajcie Czerwony Arigi! 


— Gdyby twój ojciec żył... — zaczęła nieśmiało. 
O to właśnie chodzi — wtrącił żywo. 


Byłoby inaczej? 


— 


+ 44: 


Wciąż pienisz się, mój, panie G., 
a „oś” na sile traci 
i cały sojusz diabeł zje, 


bo kiepscy dyplomaci. 


„Poezje“ twe, mój panie G., 
nikogo nie k 
już akcje „osi“ — oj jest źle — 
na łeb, na szyje lecą. 


Naprawdę nie chcę, panie G., 
obrazić cię boleśniej, 

do Gdańska chcecie — HE-HE-HE!!! 
możemy tam być wcześniej! ROM. 


się wciągnąć. 


króla tancerzy. 


W myśl tak zw. w amerykańskich cza- 
s („Kolumny 
Kobiece") wszystkie fryzury Ginger Rogers 


Gina Rogers i jej partner. 


od młodzieńczej-szkolnej do wysoko pod- 
niesionej fryzury wieczorowej, są dziś naj- 
modniejsze i fryzjerzy amerykańscy już 
dziś kupują prawa do poszczególnych fry- 
zur i przygotowują się do wspólnej rekła- 
my wraz z filmem. 


PODSŁUCHANE 


U LEKARZA, 


Do pewnego lekarza w małym miastecz 
ku przychodzi pacjent. 

— Panie doktorze, zgubiłem to lekar- 
stwo, które mi pan onegdaj zapisał. 

— Nic nie szkodzi. Może pan już nie 
brać tego lekarstwa. I wogóle może pan 
już nigdy nie brać żadnych lekarstw. 

— Dlaczego? Czy pan doktór sądzi, że 
jestem już zupełnie zdrów? 

— To nie, ale pokłóciłem się wczoraj 
na całe życie z tym kretynem aptekarzem. 
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— Już prawie od dziewięciu lat, miałem chyba czas 
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— I nie wciągnąłeś Się? 
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widnokrąg jego jest bardzo ograniczony. Mike zmurszał 
w pięćdziesięcioletnim doświadczeniu, 

— I nie chce uznać, że ty też coś możesz wiedzieć? 

— Nie uznaje, by w moim: wieku można było coś 
wiedzieć. Może ma rację. 

— I ty się przejąłeś tą myślą? 

— Właściwie nie. Przekonany jestem, że dużo wiem 
w zakresie interesów mego ojca, lecz męczy mnie to cią- 
głe rozbijanie sobie głowy 0 mur jego uporu i nic z te- 
go nie mam prócz bólu głowy. 

— Poza tym jesteś bardzo przywiązany do: „starego 
Mike'a" i to utrudnia ci wojowanie z nim? 

— Ja go nawet kocham — dopowiedział spokojnie — 
i stała walka z nim stawia mnie w położeniu nie do wy- 
trzymania. 


Milczeli przez chwilę. Podał Burzy papierosa. Od- 
mówiła, więc sam zapalił. Obserwowała jego spuszczoną 
głowę, gdy się nachylał nad zapałką, osłaniając ogień rę- 
ką przed powiewem z otwartego okna. Piękne miał czo- 
ło, foremną głowę, krzepkie ręce. Na punkcie rąk Burza 
była bardzo czuła. Ręce Duke'a były kształtne, niezbyt 
muskularne; a w tym ruchu pochylenia ku zapałce uwy- 
datniała się siła jego ramion. 

— Zapewne ci ciężko w tym osamotnieniu — rzekła 
pierwsza przerywając milczenie. 

Nie patrząc na nią „odpowiedział: 

— Tak, jestem bardzo sam. 

Potrząsnął zapałką i rzucił ją do popielniczki. Oczy 
ich spotkały się przelotnie. 


— Zupełnie inaczej. On o wszystkim wiedział! 
Czy przez „wszystko“ masz na myśli tylko firmę 
Hallam? 

— Nie! Sprawy życiowe też i moje osobiste. 

— Rozumiem. 

Spojrzał na nią i uśmiechnął się. , 

— Wiem, że mnie rozumiesz — i dodał — ojciec 
umiał prowadzić przedsiębiorstwo, miał siłę i wiek po te- 
mu. „Stary Mike“ wiedział, że jest na drugim miejscu 
i nie miał pretensji do wyższego stanowiska. Lecz wów- 
czas mój ojciec miał czterdzieści lat i już od dwudziesti 
lat był współpracownikiem dziadka. Ja nigdy: nie praco- 
wałem pod kierunkiem mojego ojca, bo straciłem go za 
wcześnie, więc Mike nie bierze mnie na serio. A jednak 
Mike nawet za milion lat nie potrafi tak się wczuć w my- 
Śli mego ojca, pojąć celu, do którego dążył, jak ja. Oj- 
ciec dużo ze mną rozmawiał, opowiadał mi wszystka 
o sobie, był ciekaw mego zdania, kształcił i wyrabia! 
mnie w swoim duchu. Choć byłem za młody, żeby mnie 
wtajemniczać w interesa, dał mi poznać samego siebie. 
A co do firmy Hallam, nie pojmuję, jak w ogóle może 
funkcjonować bez jego światłej rady. 


Z wyrazu jego twarzy wyczytała, co musi cierpieć. 

— A ty jednak prowadzisz fabrykę w dalszym ciągu 
— rzekła głosem cichym, drżącym ze wzrtszenia. 

— Co też nieraz wydaje mi się nieprawdopodobne — 
odrzekł. 

— A od kiedy zajmujesz się interesami? 


działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 
; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówng 


Palił papierosa w milczeniu przez chwilę, potem od- 
powiedział: 

— Sądzę, że tak. Byliśmy z ojcem prawdziwymi przy- 
jaciółmi, wierzyłem w niego ślepo, jak zwykle dzieci, dla 
których ufać rodzicom jest tym samym, co oddychać po- 
wietrzem i wchłaniać promienie słoneczne. Ale gdy się 
dochodzi do lat siedemnastu, umysł zaczyna rozważać 
i porządkować nabyte pojęcia i oceniać wartość niektó- 
rych rzeczy. Potem się już nie wierzy na ślepo nikomu. 
Wyrabia sie zdanie własne, rozróżnia się ludzi i rozumie 
się, jak dalece niektóre wpływy i przyjaźni są niezastą- 
pione. Byłem właśnie w tym okresie, kiedy mi ojciec 
umarł nagle, na serce. Nieszczęście na mnie spadło, jak 
piorun z jasnego nieba. 


Duke zamilkł i w milczeniu trwał przez dłuższy czas. 
Milczenie to nie wydawało się Burzy ani przykre, ani nu- 
dne. Ż każdym innym takie chwile byłyby nieznośne. 
Zdała sobie sprawę, jak doniosłą stratą dla niego była 
śmierć ojca. Wyobrażała sobie osłupienie Duke'a i jego 
uczucie osamotnienia w chwili, gdy był na przełomie 
wieku dziecięcego i męskiego, kiedy nawał nowych za- 
gadnień życiowych wtłaczał się do jego duszy. Rozczuli- 
ło ją, że z taką prostotą, bez najmniejszego patosu, otwc- 
rzył przed nią serce. Wyobrażała sobie, jak musiał wy- 
glądać mając tat siedemnaście, cienki, wysoxi, trochę 
mizerny, może nerwowy, z nieukształconymi rysami, 
z bolesnym wyrazem w oczach, ogarnięty, uczuciem wiel- 
kiego osamotnienia. 


Jan Styputkowski 
v dukani, ul, żwirki 2 w Łodz 


